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KURJER WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D E M O K R A T Y C Z N Y

filii w Hun:
O bo zy pracy w B ułgarji. —  „Czerw ony". —  C h iń sk i kom unizm . —  
W ilensKa d ru żyn a jun aków . —  M iljony p olskie  do Paryża. —  R oln ik  
w ileński a Magistrat. —  D Z IA Ł  P R A ^ N  CZY.

Wspólne dążenia Francji i ZSRR.
do wprowadzenia w  życie paktu wschodniego
Tekst orotokółu z 5-XII podany przez T.A.S.S.

M OSKW A, (Pa t) .  A gencja  TAS> przy 
nosi o p u b l ik o w a n ie  tek s tu  p ro to k o łu  
p o d p isanego  w G enewie w d n iu  5 g r u d ­
n ia  p rzez  m in is t ra  L av a la  i k o m isa rz a  
L itw inow a , k tó ry  s tw ie rd za  v spólm- p»- 

* s tan o w ien ie  obu  rządów- zaw a re ia  p a k ­
tu w schodniego .

O ba rządy ,  gdy rozpoczę te  ro k o w a  
n ia  weszły w fazę  b a rd z ie j  ożyw iony, 
zgodziły się za jąć  n a s tęp u  jące stanów i 
sko. swveli s to su n k a c h  z i z a d a n a ,  k tó  
re  zostały  zaw ezw an i do  udz ia łu  w pa  
kcic, a zw łaszcza  z tem i, k to r i  nie udzie 
idy n ań  sw ej zgody, żaden  z obu rzą-

Układ wojskowy francusko-sowiecki
nie istnieje

PARYŻ, (Pal),  \g c n c ja  H»v*sn  za­
przecza wńulo muśc i  zamieszczone j  prze/, 
pewien dz iennik  angie lski  w sp raw ie  u- 
kłndu w oj sko we go nujclzy F r a n c j ą  a
/ .  S  H  H.

Agencja oświadcza ,  że w ia domo ść  ta 
j('s|  wy tw or em  b u jn e j  fantazj i .

BERLIN. II'AT). — Niemieckie binec infor- 
maej im; donosi z I.ondv [111. że wprawdzie, 
/arownik ainhasadu iraneuska jak i sowiecka zdc 
nieiildwaiy wezffrajsza inloiiuacjr, guzeiy- „Star" 
o konwencji fraiieusko — .sowieckiej, jednak w 
swiceie dłpi|omałycz»i vm zaprzeczenia l.‘ nie sn 
liwa/.ane za przeknnj’wujaee.

ExDOseLavala
o polityce zagranicznej Francji

Porozumienie z Włochami. Pakt wschodni. Polska i Francja.
N iem cam i. by w/.ięh udział w zb io ro ­
wym pałacie, w k tó ry m  uzys.s i ją te s a ­
mu* g w a ra n c je ,  ja k ie  p rzy zn a ją  się in­
nym  k ra jo m  s tow arzyszonym

W s p o m n i a w s z y  o s w y c h  genewskich  
rozmowa cl i  z. ko m is a rz e m  Li twino wem,  
m in is te r  La va l  odczyta ł  p o d p i s a n y  w w\  
n ik u  tyeti rozmów pro tokół .  Dale j  mów­
ca oświadczył,  że F ra n c j a  prowadz-i po 
l i lyke po ko jo wą ,  k tó ra  n ie  jesl wy tn ie - 
rzona  p rz e c iw k o  ża d n e m u  kra jowi  i n i ­
kogo nic wyklucza .  Przee iwme,  zwraca  
się o w s p ó łp r a c ę  do wszys tk ich ;  k tó rz y  
ozywieni  są dobrą  wolą.  Rząd i rai icu 
ski nie uczyn i ł  n ig dy  nie  r o b y  p o z w o ­
liło Niem com sądzie,  że zamierza  w s to ­
s u n k u  do .licli p rowadz ić  po l i lykę  o k r ą ­
żenia / b h ż e m e  f r a n t  usko  n iem ieck ie  
w r a m a c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  .jest gwn 
r a n e ją  p o ko ju .  Niech Niemcy  będą  prze 
ś w i a d r / o n e  o tein i wiech odpo wiedn io  
dz iałają,  a wie liki k ro k  zos tanie  uczyńio- 
M w kii r u n k u  koniecznego  |H>jednania 
Iw ocli ludów.

Senat  p rz y ją ł  e \ p o s e  mi n is t ra  Lava 
la d ł u g u i r w a łe m i  ok la ska mi ,  poczem 
p r z y j ą ł  wniosek ,  w k t ó r y m  wyraża  p o ­
dz ię k o w a n o  m in is t rowi  kawałowi ze 
pe łną t a k t u  i s tanowczośc i  o b ron ą  sta 
łych zasad  pol i tyki  f rancu ski e j  w Ge 
nemie.

P A R Y / .  (Pal).  \ a  w to rkow eni  po-sje 
d / e n i u  S in a iu .  w czasii doba ty n a d  liud- 
żelem mi nis tens łwa  s pr aw  za g ra n rv i iv c i )  
m in is te r  Laya l wygłosi ł  c \ ] iose  na te ­
mat  pol i tyk i  z ag ran ic zn e j  Franc j i .

Na w.stępu,  o m a w i a ł  os ta tn ie  pos ie ­
dzenie  Rady Ligi Narodów Następnie  
zaś p o ru s z y ł  ro k o w a n ia  f ra n c u sk o -w ło ­
skie. m a ją c e  na celu b a rd z ie j  ścisłą 
w sp ó łp ra c ę  nr ięd /y  temi d w o m a  p a ń s t ­
wami .  .Minister da ł  wyraz  nadziei ,  że 
r o ko w an ia  le u\.  i cńczone  będą  pe łny m 
sukcesem.

Skolei mówca  przeszedł  do p a k tu  
w schodn iego , u w / g ł ę d n i a j ą c  u k ła d y  już 
i s tniejące między  p e w n e m i  k r a j a m i ,  u- 
m ocni  po ro zu m ie n ie  miedz m a r o d o w c  
w części L u m p y  k t óre j  los ściśle jest 
zw ią zany  z in te resem po koj u .  Tę  inieja 
lywę F r a n c j a  powz ię ła  w p e łn e m  poco 
z u m ie n iu  z r z ą d e m  sow ieck im . F ran c j a  
k o n t y n u u j e  r o kow an ia  i p r ag n ie  prze- 
dew szys lk iem  zapew nie  *mbie zupe łne  
p o ro z u m ie n ie  z P o lską .  W ty m  w zgtę- 
d / i e  F r a n c j a  udz .e tda  Polsce  wyjaśn ień  
r ów ni e  skute cznyc h ,  j a k  d o k ła d n y c h  
k tó re  nie p o / w o l ą  na żywienie  przez nią 
ż a d n y c h  wą tp l .wośc i  w -.prawie p ra g n ie  
nia F r a n c j i  Leżenia się jej  ze s łuoznemi 
ł foskani i .  Minister  Lava l  zapow iedział.  
że w k ró tc e  b ęd ą  p o d ję te  r ° z m o w v  z

TELŁF. OD WŁASN. KOR ESP Z WARSZAWY.

Skasowanie podatku miejskiego
oti przywozu towarów

ro sy jsk iego  i au s tr iack iego .
Podatek  ten  obciąża p rzesy łk i  op ła tą ,  

w y noszącą  p rzec ię tn ie  10 do  211 proc. 
koszfow t r a n sp o r tu .

Prezes N.T.A, Hełczyński 
tytularnym profesorem prawa

1 n-zydenl  Rzeczypospol i te j  miano -  l l e łczyńskiego  pr ofe sor em  ty tu l a r n y m  
wał  pierw.s/.ego prezesa Najw.  T r y b u n a  wytb .  praw-a na un iwersy tec ie  Jagie lloń 
łu Adminis t racy jnego  d r  Bronisła w”n skini

W dn. 21 m arcu  I9H5 ro k u  zos tan ie  
sk a so w a n y  p o d a te k  m ie jsk i  od p rzy w o  
zu  to w a ró w  do  s /e sedz ics icc iu  k ilku  
m ias t ,  polirżony eh na  te ren ie  b, zab o ru

dńw nie naw iąże  ro k o w ań  m a ją c y c h  na 
celu zaw arc ie  p a k tu  d w u s tro n n e g o  lub 
w ie los tronnego  m ogącego  u t ru d n ić  przy 
go tow anie  i z aw arc ie  w schodn iego  p a k  
tu  reg iona lnego . Z obow iązano  się także 
w za jem n ie  do  n iezaw ie ran ia  układów 
p rzec iw n y ch  duchow i,  j a k im  k ie ru ją  się 
oba  rządy . Z lej rac j i  każdy z obu  rzą  
tlow będzie in fo rm o w a n y  przez d rugi 
rząd  o k ażde j  propozy cji odnoszące j  się 
do lej rzec zy.

P ro lo k o ł  podnosi,  że /o b o w ią z a n ia  
te ob o w iązu ją  w c iągu  całego t rw a n ia  a 
kcji d y p lo m a ty czn e j  będ ące j  'V toku  lub 
w liiagu wszcikii h zam ie rzo n y ch  n a s ­
tępstw’, k tó re  w y n ik n ą  z te j  zasady  głó­
w ne j i z te j  s a m e j  trosk i.  O ba rz ą d y  zo ­
b o w ią z u ją  sic  nie o d s tęp o w ać  od tych  
zam iarów  bez  w spó lne j zgody s tw ierdza  
jare j  bezuzvteeziio.se kon t M inow ania  tej 
akcji .  Gdyby zaszedł p o d obny  w ypadek ,  
o ba  rz ą d y  n a ra d z ą  się w sp raw ie  now e j 
g w aran c j i ,  k tó re j  w tym  sam y m  dtieliu 
i w ty m  celu  u z n a ją  za s tosow ni udzie  
lat; sobie wzaj em nie

Stały sakretarjat 
tnństw bałtyckich

l ' \ R \ Ż ,  (Pat) .  J a k  donosi „ L ‘In fo r-  
iu a t io n ‘‘ z I a il ina ,  rząd  es to ń sk i  m ia ł  
o p ra c o w a ć  p ro jek t  u tw o rz e n ia  s ta łego  
sck rc ta r jn tu  p o ro z u m ie n ia  H eli państw  
b a ł ty ck ich  I- s ton ji .  Ł o tw y  i Litwy.

S e k re ta r ja t  m a  mieć te sam e  atry 
bue je  eo i s e k re ta r ja t  M. I iiti-nty. I*ro- 
ickt p ra w d o p o d o b n ie  w ejdzie  w życie  
jeszcze p rzed  n o w ą  k o n fe re n c ją  pań s tw  
ba łtyck ich ,  k tó ra  m a  się odbyć dn ia  20 
k w ie tn ia  1 WHó r. w K ownie 

0 : " : 0

Tymczasowa Rada 
Miefska W arszawy

WA*Ki>ZAA\'.\. (Pat) M m i s b r  spraw- 
w< wi ię l rznych  nu zasadzie a rt .  5, ust.  2 
rozporządzenia  prezyden ta  Rzeczypos­
poli tej  /. dn i a  24 IX .1934 r. pow oła ł  
tym czasową  radę  mie jsk a  w sk ładz ie Rb 
OSÓb i j ednocześn ie  po woła ł  komis ję  r e ­
wizyjną  m. s l . W a r s z a w y  z A r tu re m  Śli­
w iń sk im  ja k o  przewodniczący  ni

Nowy wiceprezydent
WAfftŚZAWA (IJ;it). Minister  spraw 

wcrwfr. powo ła ł  Gzesława Za w is to w sk ie ­
go do tychczasow ego d y r e k to r a  mie skiej 
mspcke j i  handlow ej n a  s tanów istia w i 
e ep rezydenta  m. War szawy.

ZtcZenle prochów badaczy polarnych

W’ r
>i‘a /

lś'.)7 w e/;isie weprawy pelarnej ąfekrrąj sl&wiy liadac/. podbiegunowy, S/n.-d S \ \ n(|re(.
ami j ,pyi> U>'\vai /y.v/i; żwinherg ,i Kriiakel. Na ilu racji złożenie proelmw tych on, „ '

' "  p o in i i łk u  / i . u d o w a i iy n ,  na  ich czcm- a a  j e d n y m  z  c m e n l a r z y  w  S z to k h o lm ,

Odroczenie konferencji morskiej
Komunikat ofic|alnv

L O V I ) \  \  (Pat).  Reni er  donosi ,  ze 
po dzisii-js/yt  li obrada,cli de lega tów ,'t-eli 
panslw pod jn zewodniet  w em Mac D o ­
na lda og łoszono k o m u n i k a t  k ló ry  
lwiercili ,  że r o z m o w y  londyńskie  spe ł ­
niły swój  p o / \  leczny ceł gdyż. w szcze­
rej  i p rzy jac ie l sk ie j  a l m o n c r z c  prz.edy- 
s k u i o w a n o  pa d  lożnemi  puiiKt.imi wi ­
dzenia  zagmlnien ia  morsk ie .

I rzy  pańs tw a ,  k tó re  b r a h  ud/.i'ił w 
olzi-cnych rozmowact i ,  popar ły idee wg- 
raniezeu>a lon;rżu mo rs k i ego  przy  ,jed- 

\ noeze.sm*j re dukc j i  sił  n i ° r sk ieh ,  kt.ora- 
by mogła być  i łrzyjęta ]nv( z WśżysKkił

pańs twa  /.a interesu wane.  t e r /  -a ró w n o  
zasady  j a k  rea l izac ja  tynb celów p o /o -  
Slają jeszcze lin um ów ien ia .

Obecnie  stało się koj i ieezne odrocz,  
nie. ci lem umożl .w ienia de le gac jo m o-

S wyeh r/ij-sobislego j io in fo rm o w an ia  
dów.

Należy się spo iP .ewac ,  że doki  na j ie  
p race  przyg ot ow aw cze  umożliwi : ,  / w o  
lanie zebran ia  w chwili  o d p o w ie d z  tej p D 
temu. Rzipi W.  Brytanj i  wobec  n ch  e . 
w . n tualnośc i  poweźmie  właSciwf  znirfeą- 
d /en ia .



„KI RJLIP* z dn. 21)-gn grudnia 11)34 r.

ł « w  senackiej Ikumisji konstytucyjne]
WARSZAWA, (Pat).  Dziś po p o ł u d ­

n iu  senacka  komis ja  koTi.styliKyjna p izy  
sk jp i ta  do dy sk iu j i  szczegółowej  mul 
p r o j t k l r m  u s t aw y  ko ns ty tucy jne j .

Prz ew odn ic zący  T a r g o w s k i  z a p r o ­
p o n o w a ł  d y s k u to w a n ie  mul ca łe m ,  ro z ­
dz ia łam i .  Propo zycję  przy ję to.  lijr ary s ią ­
p i o n o  do  dyskus j i  mad rozdz ia łem 1 
„Rzeczpospol i ta  Polska  R den- i i t  K«»st 
worow.iki  odc/ .ytał  zumie  zezone w epr a  
w o zda n iu  d r u k o w a n e m  p o p r a w k i  z a p r o ­
p o n o w a n e  do lego rozdz ia łu,  (d ąb in sk i  
w j s i a r i i  z a d i z e ż n i a  co do u p r a w n i e ń  
Seoarfd do czynien ia  zmi an  \y tym p r o ­
jekc ie .  Po  odpowiedz i  sun. B ar ań sk ie go  
sen.  Morbaczt  w ski (kl. uk ra iń  ski) zgio- 
,ił wniose k  w sp rawie  a u lo n o m j i  lery 
t o r j a l n r j  ziem zamie sz ka ły ch  przez  lud 
lio.śe u k r a iń s k ą .  P rzew od ni cząc y  oświad  
c / y ł  że wnioski  będą  g łosow ane  na k o ń ­
cu. poezed  sen. W ozuick i  (kl ludowy)  m  
d ł u / s z e m  p rz em ó w ie n iu  sc l ia rak le ryzo-  
wa ł  10 p ie rw izych a r t y k u ł ó w  nowego 
p ro je k tu  kons ty tuc j i ,  k tó re  zd ani em  nio 
wey m a j ą  c h a r a k t e r  d e k la r a ty w n y ,  z a ­
znacza jąc ,  ze słuszne b y ło by  n jąe  te a r ­
tykuły w je  den ogólny wstęp.  Mówca 
nie zgłasza 'kon kre tn ych  p o p r a w e k ,  gdyż 
wie,  ż-e liędą one  odr zuc one

Sen.  K pm an w d łu / s z e m  p rzem ow ie  
n i  u w sk aza ł  na ważność  h is torycznego  
lnonn  ntu,  j ak i  p r zeżyw am y,  us ta la jąc  
ol iecme zasady  naszego  zb iorowego  ży­
cia.  B udując  naszą przyszłość p a ń s t w o ­
wą. p o w in n iś m y  pa mi ę ta i  o n a s / c m  p o ­
łożeniu  geopoli tyezneni  i w łnsciw ośc iach 
p s y c h ik i  na ro dow e j ,  wreszc ie  o nas ze j  
t e nde nc j i  do wybuja łośc i  j e d n o s t k o w e ­
go indy widiiiilizinu.

Referent  Ros t wor owsk i  i r z eczo zn a ­
wcy  ( a r ,  S ław ek  i M akow ski wskaza li

m y ś l  p rz e w o d n ią  t w órcy  ko n s t y tu c j i  
W pie rw szych  a r t y k u ł a c h  kon s ty tu c ja  
s t wierdza  że pod s t aw ę życia publ iczne  
go s ta no wią  swoiioily o byw ate lsk ie  znaj 
( ta jące su  p u d  u p ie k ą  p a ń s tw a  a także  
o b °w ią z k i  obyw ate li ,  ( d io d / '  o s l i a rmo-  
i i i /owa nie  p r a w  obywate l i  z po t r zebami  
p a ń s t w u  j a k o  całości  w w a r i m k t e l i  prz<, 
ż.ywamecli p rz e m ia n  dz ie jowych.  Na 
cozbv p rzyda ł y  się na jp i ęknie j sz e  formy, 
g d y b y ś m y  ich nie wypełn il i  właśc iwą 
treścią.  Marszałek Pi łsudski  powiedz iał  
M usimy ta k  ob róc ić  k o ła  h is to r j i ,  aby 
p o lsk a  s ta ła  się n ic ty lk o  po tęgą  w o je n ­
na , ale żeby także w z ra s ta ła  w  siły i ndh  
k u l tu ry  o ra z  po tęgę  diielia. W  t y m  tylko 
w y p a d k u  mo że  s i ę  dostać  wobec tycli 
wie lk ich  p rzemi an ,  j ak ie  nas  czekają  
l ,zy w tych w a r u n k a c h  może  jeszcze 
k toś wą tp ić  o us zczupl en iu  p r a w  obywa 
tel skich.  W ka n s l y iu c j i  w ys un ię t e  one  
zastały na p i e rwszy  plan .  Potwierdzi l i  
je na komis j i  ci, k tó rzy  na d  nia, na jw ię  
cej p racowal i .

Mowiono,  że s p r a w a  wolnośc i  zosta 
la w konsty tuc j i  źle z re fe ro wana ,  ale 
przecii-ż to nie jest p r a w o  zaopatrzome 
w sankcję .  P o d o b n ie  jest w kons ty tuc j i  
m a rc o w e j .  W  ko n s ty tu c j i  us ta ła  się pOd 
s taw y  życia  i f ° r m  rząd zen ia  państwa in 
Pol sk a  w m y ś l  zasad n ow e j  kons ty tuc j i  
w e jd / i .  na  właśc iwą  jej  d rogę  rozwo ju  
wTą w przyszłości  i na właściwą  drogą  
rzad/ .enia p a ń s t w e m

Prz em awia l i  da le j  M akarew icz  (P.Ii. 
J) w1 Małopolsee  W ach.) i K am ien ieck i
(RRWR).  Se na to r  R os tw orow sk i  udziel . ł  
n a s t ępn ie  w y ja ś n i e ń  w odpowiedz i  na 
zarzuty'  mi iwców co do poszczególnych  
punktów' p ro je k tu  i n a  tein dy s k u s j ę  n ad  
rozdz i a ł em p ie rw sz ym  zamknię to ,

N a s t ępnh  k o m is ja  pW.ysłąpiła do dy 
skusj i  nad rozdz ia łem d rugi m  , .Prez\  
den t  R?pl i te j“ .

(Sjiowodu spóźn io ne j  pory.  dalszy 
ciąg przebiegu  pos iedzenia  ko in i , j i  po 
d a m y  jutro) .

Jewiicz tworzy nowy  
rząd w Jugosławji
BIAEOGRÓD.  (Pat).  Minister  sp ra w  

za g ra n i c zn y c h  . lewticz o t r z y m a ł  misję 
tw or zeni a  nowego gabine tu

BIAŁOi-IROJ), (Pat).  Minis te r  Jewticz 
o t r zym a ł  dziś od rady  regency jne j  m i ­
sję u tw orz en ia  nowego gabine tu  i odbyt 
w ciągu dnia r o z m o w y  z d z ia łac zam i  p o ­
l i tycznymi .

Powództwo cywilne 
królowej Marji

PA R Y Ż , (P A T ) .  —  P r u s a  d o n o s i ,  i e  k r o l o w a  
M a r i a  ju g u s ł i r w ia i i s k a  w y s t ę p u j e  z  p o w ó d z tw e m  
ej  wi*uq»u p r z e c i w k o  w s p ó ln i k o m  z u b ó je y  k ró /a  
A le k s a n d ra .

I n t e r e s y  r e p r e z e n t o w a ć  b o d z ie  b y ły  m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P a u l  r t o n e o n r .

Paragwaj me słucha 
zaleceń Ligi Narodów

( ; i ; M ' \ V A ,  (PA T ) .  —  P r z e w o d n i c z ą c y  k o m i s j i  
k o n s u / a t y w n e j  o t r z y m a !  o d p o w i e d ź  r z ą d u  p a ­
r a g w a j s k i e g o  n a  z a l e c e n ia  l igi .N arodów . O d p o  
w .ed ż  ta  j e s t  o d m o w n a .

Okręt „Józef Piłsudski”
uroczyście spuszczony na wodą

Ryngraf Matki Boskiej Ostrobramskiej. Matką chrzestną wilnianka
p. Wanda Pełczyńska

TRI ES T,  (PAT).  —  Dzisiaj  pf/.y pięk 
iiej i słoinozin-j  pogodzie odbyła s i ę  w 
s loezm Monfa l ronc  uroczystość  spuszczę 
nia na yyodę (lolskiego okrę tu  t ransa t lan  
tyekiego „Mars~uh A Id l sadskP1.

KOMISJE SEJMOWE

Budżet Min. Opieki Społecznej
W A R S Z A W A , i P A T l  —  .Se.jint)\v:i k o m is j a  

l»ud że lo w a  p r o w a d z i ł a  n a  d z is ie jszen i  p r z e d j )0 
łu d s i io w c m  p o s i o d z f n i u  d a l s z y  c iąg  d u b n ty  n a d  
p r e l i m i n a r z e m  b i i d ż r lu w y  111 m i n i s t e r s t w a  o p ie k i  
s p n ł e e z n e j .

Ru dżet  ten  w y w o ła ł  b a r d z o  d łu g ą  d y s k u s ję ,  
d o  k t ó r e j  z a p i s a ł o  s ię  k i l k u n a s t u  m ó w c ó w  ze  
w .s /y s ik ic ł i  k l u b ó w  p o se lsk ic h .  Ze s t r o n y  opozyV 
j;  k r y t y k o w a n o  d z i a ł a ln o ś ć  m i n i s t e r s t w a  o p ie k i  
s p o ł e c z n e j ,  u s k a r ż a n o  się n a  z r e d u k o w a n i e  p r e  
l i m i n o w a n y c h  k r e d y t ó w  w  ty m  d z ia le ,  d o m a g a  
n o  s ię  j e d n o c z e ś n i e  z w ię k s z e n ia  p o m o c y  d la  bez  
r o b o t n y c h ,  b a  w a lk ę  z g r u ź l i c ą ,  n a  p o m o c  p o w o  
d z i a n o m ,  n a  p o m o c  r e e m i g r a n t o m  i l. d.

I\> p r z e m ó w i e n i a c h  p o s tó w  z a b r a ł  g łos  m in i  
s t e r  o p ie k i  s p o l  e z n c j  P a c i o r k ó w s k i .  N a  w s tę p ie  
s w e g o  p r z e m ó w i e n i a  m i n i s t e r  p o d k re ś l i ł ,  że  p o  
k i lknnas- lu  l a t a c h  w ła s n y c h  d o ś w ia d c z e ń  m o ż e ­
m y  s o b ie  j u ż  p o s t a w i e  p y ta  mi o, czy to co  l iazy  
w a n i y  n a s z ą  p o l i t y k ą  s o c j a l n ą  o d p o w i a d a  p o t r z e  
b o m  n ą s z e g o  p a ń s t w a  i s p o łe c z e ń s tw a .  M in i s te r  
o ś w ia d c z a ,  że  .sp raw y  te o b s z e r n i e  o m ó w i  na  p le  
m n n .  'T eraz  żas t .rzega  się , że b y n a j m n i e j  n ie  n w a  
ża ,  a b y  p a ń s t w o  i s p o ł e c z e ń s t w o  n a s z e  w y d a w a  
to  n a  s p ra w y  s o c j a l n e  za d u ż o .  N*ie są d z i  jod 
n a k .  że  t e  s u m y ,  k t ó r e  ]>ocdiodzii nie- tylko z b u d  
-żetu o p ie k i  sp o łe c z n e j ,  b o  jeszcze w ię c e j  jest 
w u b e z p ie c z e n ia c h  i s a m o r z ą d a c h ,  są  u ż y t k o w a

no z b y t  j  od no>sltro irnie  i zby t  m a ł o  p r o d u k t y w ­
n ie .  *

P rz e c h o d z ą c  d o  z a g a d n i e ń  i b e z r o b o c i a  m in i  
s t e r  o m ó w i ł  s p r a w ę  f u n d u s z u  p r a c y ,  z w r a c a j ą c  
u w a g ę ,  że  f u n d u s z  len  za trac i ł*  w ła ś c iw y  p u n k t  
p o d e j ś c iu  d o  z a g a d n i e n i a  i s t a ł  się r a c z e j  f i in d n  
sz em  i n w e s t y c y j n y m  n iż  f u n d u s z e m  z a t r u d n i ę  
n ia  N a le ż a ło b y  w ię c  z rzec  się k o n c e p c j i ,  b v  łu n  
(tusz p r a c y  k a p i t a l i z o w a ł  f u n d u s z e  i z r z e k ł  s ię  
a k c j i  p o ż y c z k o w e j .  N ie m n ie j  j e d n a k  f u n d u s z  
p r a c y  m a j u ż  za  s o b ą  d u ż e  z a s łu g i  i o d c ią ż y ł  
t r \n e k ,  d a j ą c  z a t r u d n i e n i e  o k o ł o  100.000 lu d z io m .

N a s t ę p n ie  m i n i s t e r  p r z e s z e d ł  d o  o m ó w i e n i a  
z a g a d n i e n i a  r e o r g a n iz a c j i  u b e z p ie c z e ń ,  o ś w ia d  
c z a ją c ,  że  k w e s t j a  ta j e s t  p r z e d m i o t e m  c o d / j e n  
n e j  p r a c y  w  m in i is lo rs tw ie .  D o ś w ia d c z e n ia  na<hy 
U d o t ą d  w s k a z u j ą ,  że  n a l e ż y  s ię  z a c h o w y w a ć  z 
w ie lk ą  o s t r o ż n o ś c i ą ,  c h o e ia ż  t r z e b a  p r z y z n a ć ,  
że  d z i s ie js z y  s ta n  r z e c z y  m u s i  u lec  z m ia n ie .

P o  k r ó tk ic h  p r z e m ó w ie n ia c h  w ic e m in i s t r a  
P iestrzy ń sk ieg o , k t ó r y  o d p o w i a d a ł  n a  z a r z u ty ,  
p r z e d s t a w io n e  w to k u  d e b a t y  oraz. r e f e r e n t a  So 
wiń.skiego p r e l i m i n a r z  b u d ż e t u  p rz y ję ło  /  p o p  
raw kanii i  r e f e r e n t a  ntraz p o p r a w k a m i  w n ie s io n e  
mi p r z e z  p o s ł a n k ę  W a ś n i c w s k ą ,  k t ó r a  m .  in. 
opowiedziała s ię  za  p r z y w r ó c e n i e m  m i n i s t e r s t w u  
n a z w y  p r a c y  i  op .  spo ł .

Na uroczystość  tę j irzytiył wczora j  z 
Rzymu am l ia sador  R. I* W i/socki  oraz z 
M arszawv .sjiecjalna didi^gacja z pp. wiec 
m in is t rami  — przemysłu  i h a n d lu  DirlĄ 
żalem  i k o m un ik ac j i  l io bko in sk im  na czc 
te. M uroczystości  zc s t rony władz, włos 
kich w / ią ł  między in. udział  pod sekre­
tarz s tanu  Min. Kom Lojtn nner,  dOi-t.tor 
naczelny stoczni Cosulich  oraz przyciski 
wiciclo władz samorządowycl i  i w o js ko­
wych

R r /y  d więkacli  | iolskicg'o h y m n u  pań 
stwowi-go i I Rryga ih  oraz l iynmów włos 
kicli goście polscy przeszli przed sznalc- 
rem młodzieży i mili.  ji faszy stow.-.kicj, 
poczcm iniali się na  specjalnie zbudowa 
no rusz towanie  przy legające do olbrzv 
miego  Kadłuba  okrętu,  udekorowanego 
polskiemi sz ta nda ram i  oraz tarczą legjo 
nową.  ozdoli ioną l i terami:  I \  I l iry
g a t l a " .

Uroczystość rozpoczęła się od m o d ­
łów o d p ra w io n y c h  przez u r n  b iskupa  
(iory-eji mgr .  Carla Margołt i ,  k tór y  pokro  
pił okręt  wodą święconą.  Skolei m a tk a  
chrzestna  jiani W a n d a  P e łc zyńska  wygło 
sita p rzemówienie,  po k tórem na ręei dv 
u-ktora lin ji żeglugowej  Udynia  —- Anit  
ryka  złożyła ryngraf  z Bogurodzica  p o ­
święcony  w  Wi lnie,  w  Ostrej  Bramie.  — 
Bezpośrednio po przemówieniu pani  P d

czyń -ka przecięła wstęgę o b a rw a c h  pot 
skich i włoskich i rozbiła symbol iczną 
1 uletkę sz a m p a n a  o bu r t ę  okrę tu,  u w 
chwilę po łom waciki czerwony k a d ł u b  z 
v> .dnie jącym napisem - . .Pi ł sudski" zaczął 
ł agodnie opn ,z ezae  się na wodę

W  lvm momencie  rozległy się ogłusza 
jąci ryki  syren  okrętowy!  h. Paroty sięez 
UC tłumy wznosiły d ług ot rwa łe  okrzyki ,  
a orkiestry grały „Jeszcze  Polska  nie zgi 
n ę la “ . Po chwili  okręt  „Pi ł sudski1 osiadł 
na  morzu.

P o  p rzy b y c ia  do Tr ies tu  delegacja poi 
skn pode jmow ana  by ła przez rade  p r o ­
winc jona lna  gospodarstw a korporacy jn i  
go. Na śn ia daniu  w sali restauracyjne j  
okrę tu  , \ u t o n i a !‘ prezes r ady  z jednoczo­
nych stoczni Biu nt u  zapewni ł  gości o 
głębokich s ym pa t j ach  jak ie  dla Polski 
żywi n irod włoski.  Po lska  wic, że oprócz 
silnej a rni | i  pow inna  oprzeć >ię na h a n ­
dlu mo rsk im.  Dawnie j  Polska i Włoch y  
wymicniałys sobie męczenników i boliatt 
row walcząc \c l i  () wolność,  dziś zaś wy 
mieniają ok rc l \  i w ęgii‘1. Pr zy p o m in a  jae 
żc okręt  (lolski nosi he rb  p ie rwszej  liry 
gady i imię Marsza łka  Pi łsudskiego,  mó 
wca poświęci ł  ki łka  k u r t u a / y j n y c l i  słów- 
matce  chrzes tne j  okrę tu  Waiulzia Pał  
t ićyńskiej ,  ptpczem wniósł  toast n a  cześć 
linji (idyinia —  Amery-ka i łkdski .

Budżet Ministerstwa W. R. i 0. P.
Na p o s i l i z e n i u  p o p o ł u diiio*»voni p r z y s t ą p i o  

ji o ó d  o-brnd n a d  p r e l in i i i in r z c in  b u d ż id o w y m  
niini.vl(vrsvtNvu w y z n a ń  r e l i g i j n y c h  i o ś w ie c e n ia  
p u b l i c z n e g o  R e fe r a t  w y g ło s i ł  Z dz is ław  S t ro i iek i .  
k t ó r y  w n os i  k i lk a  d r o b n i e  jszyct i  p o p r a w e k .  
R e f e r e n t  s t w ie rd z i ł ,  że  w y d a tk i  u le g ły  d a l s z e m u  
z m n i e j s z e n i u .  F u n d u s z  s z k o l n y  p r z e w i d u j e  
lK.OOO.dOO z danitUY s z k o ln e j  m a j ą c e j  c h a r a k t e r  
pows/echnOkści . P r z y p u s z c z a l n a  z w y ż k a  w p ły  
w  o  w  z t e g o  ź r ó d ł a  m o g ł a b y  p o z w o l i ć  iki p tm o w  
n y  r o z w ó j  s z k o ln ic tw a ,  s z c z e g ó ln ie  n ióżna l iy  
z a t r u d n i ć  w ię k s z ą  ilość  n au cz y c i e l i .  N o w a  r e t o r  
m u  s z k o ln a  d a j e  w y n i k i  p o z y t y w n e ,  p o t r z e b n e  
s ą  j e d n a k  n o w e  e t a ty  n a u c z y c i e l s k i e  i i z b y  szko l  
ne .  S z k o ln i c tw o  z a w o d o w e  z b l iż a  s ię  d o  chw il i  
w p r o w a d z e n i a  w ż y c ie  n o w e g o  u s t r o ju .  N as tęp  
n i c  o m ó w i ł  s z k o l n i c tw o  ro ln ic z e ,  s p r a w y  n a u k i  
i p o m o c y  o s o b o m  p r a c u j ą c y m  n a u k o w o  Wyżaleni 
r ó w n i e ż  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  z a i n t e r e s o w a n i e  zaj? 
r a n i c y  s z k o ln ic tw e m  p o ls k ie n i  i w r e s z c i e  p ro s i ł  
k o m i s j ę  o p r z y j ę c i e  p r e l i m i n a r z a  z p o p r a w k a m i  
r e f e r e n t a

Przemówienie 
p. mm. Jędrzejewicza

W A I H Z A W A ,  (P A T ) .  —  P o  r e f e r e n c i e  z a l i r a l  
m i n i s t r r  o ś w ia ty  AV. JK D IiZ lM lśW  l< Z, M ó  

r \  u a  - . s t y p i e  o m ó n i l  d o i la l i i i i '  u s i o s m i k o w a n i i ł 
s ię  s z e ro k ic h  w a r s t n  (li> p i a w  o.śv i a i o w y e h  i 
I n l tu r a /u y c t i .  C c /cm  u l / c i i i a  i loli  l i a u c z y r iW o m  
p r z e n ie s io n o  i lo  w y / s z e j  g r u p y  p ł a tn i c z o j  i lnty-  

lii z a s  11,000 naiioz.yoioii a  p o  nnw  . ni r o k u  -po !  
Ka lo  ‘20,000 i i a u o z s ele/l.  P u z a t e m  z a s a d a  a u lu -

m a l j  ozoogo  aw an.su s t w o r z y  p r r . s p o k ty w e  p o lep  
s z e n i a  ich p o ło ż e n ia .  O lieen ie  p r z y j ę t o  k o n c e p c j e  
w y p r a c o w a n i a  s t a t u t ó w  p o sz c z e g ó ln y c h  r o d z a ­
ju w sz ko t .

D łu ż e j  m i n i s t e r  m ó w i ł  o  s p r a w a c h  sz k o ln ie !  
w* u k r a i n s k i e g u ,  p r z y e z e m  k r y t y c z n i e  w y ra z i )  
■sic o w y g ó r o w a n y c h  p o s t u l a t a c h  p e w n y c h  o d  
ł a m ó w  / u d n n ś f i  u k r a i ń s k i e j .  M in i s t e r  z a p o w ie  
d z i a ł ,  ż.u w  p r z y s z ły m  r o k u  s z k o l n y m  p o w s ta n i e  
w je d i i e m  z w o je w ó d z tw  iM iludn iow o-w se liod  
nieli  l i e e u m  r o /n ie z e  z u k r a i ń s k i m  j ę z y k i e m  n a u  
c z a n ia .

M ó w e a  z a z n a c z y ł ,  że  t ło  r o z w o j u  w d / i r d z i n i e  
n a u k i  i - z tn k i  p r z y c z y n i ł a  s i ę  r e f o r m a  s z k o ln ic t  
w a wyższcf to .

N a s t ę p n ie  m in .  J ę d rz e jó w  iez o m ó w i ł  s p r a w y  
w y z n a n i o w e  i z a z n a c z y ł ,  że  j e d n e i n  z n a j w a ż -  
u i e j s - y e h  z a d a ń  m i n i s t e r s t w a  j e s t  u r e g u l o w a n i e  
| ! r u w n e  s tn s u i ik u  | ! a ó s |w a  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  wy 
zna l i ,  k l ó r e  o p i e r a  ja Swó j u s t r ó  j n a  u s t a w o d a w  
s lw ie  o h e c m .

[w (l. \s’.u s j i  n a d  In idże len i  m i n i s l e r s l w a  W H. 
i O l ’, zaliioradi g lo s  ]»rze(l i 'ws/ys 'lkii  01 j i rz e d s la  
wie.ieli- o p o z y c j i ,  k i y l y k u j ą c  isy tmicję  o s w ia to w ; |  
w P o lsce .  P o s e ł  M e k a r s k i  (B H W lti  wy s la p i l  ni. 
in. w  olmoinir  I .w o w a  yy z i k r e s i e  s / t , ! i ] iuc l \va .  
W da.ksz.m  ciiigu j łrzem ayyia i i  ])o.st!)wie Snin-  
in r .  d c i n ,  ( h r u e k i j ,  1’imnnoyyk I togus layysk i  p o  
1'uwzujący  z a g a d n i e n i a  Iiqdź s z k o łn ic lw a  m n ie j -  
s / o ś c i o w e g o  lop lź  leż, s|>rayvy wyznanćoyyo.

N , lem  ])i'ze.ryvBiiH> o b r a d y .  D a ls zy  c iąg  ju l ro  
o grrdz. 10,:i0. ’ v  ż

m m ^m  ffiw a u -io i T ra c ł& źć ^
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Manifestacja antyniemiecka w Kownie

RE1»IJ!V, (J*at). N iem ieek ie  Riiieo lii 
łorimicy.jiH donosi  7. Kownu, żc odbyła  
się ta m  m an ife s tac ja  a n ty n ie m ie c k a ,  w 
czasie k tó re j  Wygłosili osłee p rzem ó w ić  
n ia  były  gubernator Kłajpedy  M orkis o 
raz  były p re z y d e n t  D y re k to r ja lu  Kłaj 
jiedzkiego  Raisgis. Mowey o sw ia d e /y l i  
się k a ł t  goryezn ie  p rzec iw k o  porozum ie

■lid n iem iecko  - l i tew sk iem u  kosz tem  u- 
slępslyy w  sjiraw ie Kłajjtedy.

P rz e m a w ia ł  rów nież  g e n e ra ln y  se 
k re ta rz  zyyiazku ta u t in ik ó w  R astrn is . 
k tó ry  szezei«ólnie os tro  w ystąp ił  |» ‘zori 
w ko N iem eom , o św iad cza jąc ,  że L itw a  
nic da się sp ro w ad z ić  z d rog i  przez  za 
rząd zen ia  gospodarcze  N iem ile .
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Nic nic jcs l  n ow e  n a  t y m  £«$eoio! 
Z a s lodowane  w Niemczech i n a ś l adow a 
no przez  inne kr a je  oboz \  p racy ,  jako 
Walka z b e z roboci em  i stniały juz w Buł 

; garj i ,  gd y  w  E u r o p i e  nie  m ó w i o n o  jesz 
cze o KiY/Ysie i jego iu ta ln y c h  ku lk a c h  
— bezro lmciu

Powołanie u s t aw ą  z dn ia  10 czerwca 
1020 r., wzglęehiie* 0 l i s topada  1921 r  
przez radykalne* rządy  ludowe Aleksami 
ra Siambti l i jskiego ,  obozy pracy,  p J m> 
śhim  ja k o  in s ty tu c je  żarów 110 wycJio 
wawczi ja k  i p rz y g o to w u ją c e  soc ja l izm  
,ję życiu społecznego , p rze t rw ały  reżim 
r a d y k a l n y  i wszys tk ie  n a s t ę p n e  w e w ­
n ę t r z n e  zawik tan in  Bułgarj i .

W  przemów ieniu w yg łoszone m z o- 
kaz j i  w y d a n ia  dekre tów ,  S la m b n b  pki  
okreś l i ł  zadan ie  obozów pr a c y  „ l  dosuo  
nalenie i za.-Aąpienic* s łużby woj skowej  
do k t óre j  lub bu łga rsk i  się p rzyzwycza i ł  
p rzyczynien ie  się do o d po w ie dn ie go  wy 
c h o w a n i a  młodzieży i p r zyg ot ow ani a  
jej  do życia pr ak ty cznego ,  powiek . ,zere­
produkcj i  uspołecznien ie  ź ródła  bogaet  
wa  ja k i em  jest  p r a c a  ludzka  u t r z y m a  
nie poczuc ia  o b o w ią z k u  społecznego i 
w spół p rac a  we  wzniesieniu  Bułgar j i  
z r u j n o w a n e j  przez klęskę  w ojn y  świa ­
towej"

Otóż i d i a  za s tą p i en i a  z.auazanej  Bul 
gar j i  t r a k t a t e m  w Nenjł ły pow sz e e b m  j 
s łużby  wo jskowej ,  przez obozy pracy  za 
decy d o w a ła  o z a c h o w a n iu  obozów po 
otialcmiu r ady  ka tów i l ikwid ac j i  niebez­
p iecznych r e fo rm  ludowTców P ozb aw ia  
n o  jedynie* obozy tendt-ney i socjal istyc? 
j u c h  i zwoln iono  od pow in n o śc i  p racy  
kobie ty,  które zawiodły  p o k ł a d a n e  w 
n ich  nadz ie je  wreszcie,  og ran iczono  
przy tn ę  ową pracę  do  o s i m u  miesi  cy i 
us ta lon o  że do 20 proc.  pobdł-owych be 
dzie mog ło  w y k u p ić  się z ob owiąz ku  
prac.y p rzyczem us t a lono  laksej na 0 sio 
50 tysięcy' lewa.

Aczkolwiek u s t aw a  o oboza  li p *a>e\ 
p rz ew id u je  oś m iomi es ięczną  pracę  dla 
mężczyzn  w wieku  od 20 — 40 lat, s to ­
s o w a n o  j e d n a k  sys te m po 1 r\ ,hi lego cza 
su  n a  okręg i  i powoływano- młodzież 
p r z e w a ż n ie  na t rzymies ięczne  okresy’ 
p r a c y  fizyczne j. W wTy p a d k a e h  k ięsk ży 
wio łow ycb pow ołu je  się de: p ra cy  męż 
c z y / n  w wieku  od 20 — 50 lat, na ok re s  
t rzy tygodniowy w celu w \ k e m a m i  ro­
bót  d la  .samorządów

T e n  os ta tn i  w y p a d e k  upa ł  miejsce w 
r. 1928 po  klęsce t rzęs ien ia  ziemi.  Wów­
czas „ t rue lowaki"  jak  p o w sz echn ie  *wa 
n i  są w Bułgar ji  cz łonkow ie  oho. .ów, od 
budowal i  zn iszczone dzielnice* Plow-di- 
w ti. S ta re j  - Zagory.  Czisoanu i Maskowa-

D odatn ie  w ynik i,  osiągn ię te  p rzez  °- 
l»ory p racy ,  sk łon iły  rz ą d y  H ułgarji  do 
cOpaz szerszego ieh  zas tosow ania .  Gdy 
w pie rwszynt  r o k u  ich  i s tn ien ia  liczba 

t rudow-akow" wynos i ła  zaledwie 10750, 
dwanaście* lat późnie j  os iągnę ła  20.720, 
a e)be*enie* jest jeszcze .viększa. Naiwięk 
szą ileiśe* ro b o tn ik ó w  za t r u d n ia ło  nrini- 
slersfw-o robót  p u bl ic zny ch  (przesz ło 11 
tysięcy).  Podcz as  p i e rw sz e j  dekady  i*d-

(O d  naszego k o i espon denta)
l u t n i a  obozów w y s y p a n o  now e szosy 
d ługości  3.,215.522 m wybruke iwano 
1.538.963 m., wreszcie* rozszerzono  i zre* 
p e ro w a n o  drogi  tl ługości 1 j540.06,:! m 
W arlosć  ogeilna tych robót wynios ła  
przesz ło 4 mi l jo ny  złotych |75.3 mil jony 
k w a ) ,  war tość  zaś robót  w dzieeiz.inie 
k o m u n i k a c j i  koleęjowej pr/.eszlo 202 mil 
jony lewa.  , \h  inne min lerslwa .  czyli 
ro lnictw a, han d lu  i wojny  przypa l i ła  
n iezn aczna  (/.esc robot  zespołów pracy 
Poza w y m ie n io ną  już o d b u d o w ą  ziusz 
czonych Irze.doniem ziemi dzielnic l iulga 
r j i  z za k r o j ony ch  lut szi*roką skalę robót  
wem u-n n  mile*/*. ko n s t ru k c ję  lam d ł u ­
gości 28 -ł .200 kim.  i 20 k!m kana łów 
w okol icach  Plewmy, buelow-ę 17 kim.  ta 
niy \ ra n i i m  osu sz ani e  bagien.  i w rusz 
cie- bud-Owę 5e) kim.  górskiej  kolei  ,,l\ri- 
czini Douwlen" ,  w* okol icach  Ploweli-
W ll.

Ofic ja lna  bu łg ar ska  statystyk® s p o ­
rządzi ła  rael.imi*k zysków i s lral  obozów 
p ra c y  i wyliczyła.  <e* p a ń s t w o  podczas 
p ie rwsze j  d e k a d y  istnienia obozów z:i- 
rub i łn  n*i ty m in teresie  (i.202.000 lewa.

Nie wiem jaa iemi  elany mi  pos ługuje  się 
l rząd  Slaly^lyczny w ie*m na lom ia  I ze 
każely I ru d o w a k "  kosz tu je  pa ńs t wo 
orzecie'tnie* 60 lew dziennie*, gdy lymcza  
s in i  n i c k w a l i f ik o w a n \  lni lga tski  robol- 
n i 1 z.aralmi dz iennie oil »60  —• 70 lew. 
i\ii o cle I, t j e d n a k  m a t e r j a l n y  choelzi w 
t \ m  \v s p a d k u .  lecz u wielkie* znaczenie  
wychow aw czej  które* m a j ą  obozy  pracy  
eila k r a ju  o s to su nk ow o n isk im poz iomie  
k u l t u r a ln y m ,  gilzie* prze*ifle m je-zcze szc 
rokie* s l e n  społeczeńs twa poz bawione  
zos tały służby wojskowej ,  wychowuj: ' :  
ce-j miróel w karnośc i  i dyscyplin ie .  Gdy 
uw zg lę d n im y  wreszcie,  że* dzięki  zmon 
towauiu  przy ]>omocy obozów pr acy  wici 
kicj  ilości rąk  robo tn iczych  (be*z jedno 
czesnego podniecie nia wysokości  płacy 
na  r \ n k u  pracy  co zazwycza j  ma miejs 
e. przy wzroście zapol rzebow inia) linł 
ga r  ja po  wo jn ie  za)ąć się mogła  oelbuelo 
w an ic m  k r a j u  1 sp ro s ta ć  re*paracjoni. be 
d z ie im  mogli  w całośc i ocenie’ znaczenie  
tych obozów dla  p a ń s t w a  i z rozumiemy 
dlaczego p r / y k l a d  bułgarsk i  zna lazł  tylu 
na laelowców Norber t  Żaba .

Jedyny most łańcuchowy na Bałkanach

! 'o  p i^ r in l r l i t ip j  im t lo w ie  z o s t a ł  w H t ł^ r a d z j c ,  w y luM irzony  j r t l y n y  n i r i y l k o  w p o łu d n io w e j  
hi^oshnY ji. uh* i na c a ły c h  B n tk iu iach .  n m s t  łauctichotNw NliO j e ź d ź c ó w ,  na  k o n ia c h  p r z e ­

je c h a ło  m o s t .  hy w y p r ó b o w a ć  j e g o  no-śność.

Pan Prezydent Mościcki
członkiem honorowym ^w. chemików

WARSZAWA. (Pat)'., Dw ś delegacje 
z/w inżynierów’ ene nu kow  w osoba ch  tuż 
Eug.  Kwia tkowskiego ,  inż Milewskie go 
i mż.  I ł z ed p e łs k io g o  wręczyłei na  Zam- 
k u  Prezydentów i Rzeczypospolite*] L 
Uośc ick icmu dy p lo m  pie-rwsze.go człon

ka ho noro w ego  lej o rganizac j i .
Akt ten łączy dę  z u c h w a ł ą  5 -go z ja 

żelu delega tó w wszyci  keie.h p o l ś k i i h  Ok rę 
gów zw inż. chemików który o-dtbył się 
w Katowicach ,  w kwieMuiu

M niejszcśc niem iecka
wobec

Państwa Polskiego
Zasadnicza  ewoluc ja,  j a k a  oslatnie-  

mi  yzasy as/.ła w^róet mnie j szośc i  n i e ­
mieckiej  wr PioJsę-e*, ji*sl nao g ó |  znana  
Wiemy,  że* pod w p ły w e m  konsol idac j i  
w e w n ę t r z n e j  w Polsce,  jednoli tośc i  i ciąg 
łosci władz,  a przed,*wszy stkiein w / m o c  
it icnia niocarsi  wowe j rol i  naszego P a ń ­
stwa na zewną t r z  - mnie jszość  niemiec  
ka w kra  ju wkroczyła  na drogę  rzeczo ­
wego u s to s u n k o w a n ia  się do P ańs tw a ,  

N iemn ie j  p rzeto  zac liodza  ° s la tn io  
b a rd z o  z n a m ie n n e  zm ian y ,  k tór e  nie po 
w inny njśe: uwagi  -opinji publiczne*j.

Dolychcza (j l icjalną repre Ze nlac ją  
mniejszości me niit*c*kicj było , Bjeuo po 
slow i sena torów niemi(*ckiclń;‘: Miało o- 
» 0  siedzi])!* vv Rydgoszczy.  Obecnie ut 
wo rz ona  została inna r c p r c / c n l a c j a  [jod 
na z w ą  ..Rat de r Itcul-schen in  Polen"  
Rada  N a ro d o w a  Niem ców w 1’olsc'c. z 
s icebibą w W arszaw ie

Ok i /a lo się je-elnal że p o w stan ie  te j  
Rady sp o tk a ło  się wśród  p ew n y ch  u w ar  
stw-owićń n iem ieck ich  ze sprzęciweiii, 
Zwłaszcza dw’ie organ izac je  slanowczet 
o p o w ia d k ją  sic przeciw .Rat d e r  Dcuts 
chen  Lu Po le n” , Po pi-erwsze: kaloli*c\ 
n iemieccy .  Po w tó re  w.ielki oell un  mło. 
dzieży zorgan izowany  w szcrcgiicb 

lungdcuisclie* P a r f c i "  Jyst (o ta częśi* 
mk)u/ie*ży, k ło . a  przejęła się po l i lyc /no-  
s])ołe*c/nemi has łami  obecnego reżimu 
Trzeciej  Rzeszy .

Otóż Juiigdeulsedu* Parlci '* na s w y m  
o s ta tn im  kongrCsis* uchwal i ła  j ak na jo  
s l rzcj  zwalc/.ae' Radę N a r o d o w ą  N ie m ­
ców w Póle cc.

. . . lungdenilschc P a r l e i “ b ow ie m  wy 
ćhodz.i z  za łożenia,  że* Rada r e p r e / e n l u  
je* jc d n o s l r o n n e  nastawieni)  sfe-r  z iemian 
sko  w ie lkokapi t a l i s tyc znych  a p rzek o  
nani. i  jej  gospodarcze* i spo łeczne  s t raci  
ły dziś au to ry te t  wsroel społecznośc i mc* 
mieekic j .

Bardzo c h a rak t e ry s ły cz i ty  jest s tesu 
m*k do  Pań  dwa Polskiego,  j aki  repre 
zen lu j ą  z a ró w n o  Rui d e r  D e u P c h e n  in 
Polen ' j ak  i ...hingele ulsclic Parteu".  Ra 
ela akcentuje* swą lojalność.  Obóz zaś 
m łodo  n iem ieck i  idzi4* da le j :  p odkroś  
fa nie*‘ty lko  lo ja lność , ale i w iem ość . 
„ W i r  s in d  tre*u‘' —- b r z m i  u c h w a ł a  ...lun 
gd eut sehe  Pą r tc i" .

leszcze* ł ia rdz ie j  zaMtaiicrmC jest uniei 
ly w ow an ic  b*j p o s ta w y  młodycli .  Otóż 
stw ierelzają oni, że są już pokolen iem,  
w y c l i ow nnc m  w Polsce, że oel zarania 
swe“go dz iec ińs twa  zrośli się z fak tem 
istnienia i rozwoju  polsk ie j  pni isfwowoś 
ci. Nie chcą  ucliodzie’ z;i lyp . .Niemca 
z a g r a ń ,c/ii(*go‘‘. nic poczuw-ają się do 
wspólnoty  z ka pi t a l i s tami  n ie mieckimi ,  
k tó rz y  Polskę t r ak tow al i  j a ko  ,,k o lo n ję “ 
do reibicnia in te re sów w idzą  w  P a ń s tw ie  
Polskicni sw ą  ojczyznę, w k t ó r e j  n ic ty ł 
ko chcą  p r  icow ug ale z k tó rą  też m u ­
s z ą  sic ide n tyf ikował ’.

Oczy w iście* to śc ie ran ie  się poglądów  
fest spraw-j w e w n ę t r z n ą  mnie j szośc i  nie 
mieekicj .  Niemnie j p rze to  da je  obraz  
wie lkich  zmian ,  / . usaych  wśród  lej lu d ­
ności.  M.

l i„CZERWONY
(Maurycy Mochnacki)

Na zyw ano  go polsk im Robcspicrremi.  
zaiste* u ś m ie c h n ą łb y  sie po  s w o je m u  bl.t 
cly ndwok. iI  z \ r r a s .  t r y b u n  czerwone j  
rewolucj i  f rancuskie j ,  na  tak ie  porówma 
nic. Jakże* wobec  tamte j ,  z im nej  b e z ­
względności ,  t a m ty c h  z g i l o tyną  ślubów 
s łabym i w y ko le jo ny m  w y d a j e  się nasz 
romantyczny warchoł,  nas? c z e rw ono  - 
biały Mochn acki ,  j eden  z n a j d z i w n i e j ­
szych na jm n ie j  w y t ł u m a c z o n y c h ,  na j  
t ragiczniej szych Inelzi z 183] r ., k tóry  to 
rak obf i to wa ł  w t rag i zm ludzi  i faktów. 
Trag iczn ie  bolesny m by ł  żywot  czyste* 
go j a k  k rysz ta ł  ks ięcia Młama C z a r to r y ­
skiego, t rag iczną  dola Lelewela,  Iragicz 
ut by ła n iewiara  Chłopie kie go, wodza 
b ‘z busoli ,  t rag iczna  w t ó r n a  Golgota sę- 
ef-iwogo ael jutanla  Kościuszki  Niemce- 
włcza, p rz eżyw a jącego  po  raz  w i ó r y  na- 
<1 H*jc, waśnie ,  k u n k ta to r s tw o ,  k lęskę  i 
j)(*IgTzy*mki* na obczyznę  n a r o d u  pol-

skie*go. Ut* każdy  z tych ludzi, i wielu 
innvch .  b io r ącyc h  udział  w Powstan iu ,  
nawet  40-letnie j)otworn<* męczeńs tw o w 
k a z a m a t a c h  Szhseibt irgu ł^ukasinsktcgo.  
nawet  ka torga  Wysockiego,  opromieni -i  
ne  b i ł y  poczuciem) spe łn ionego  ol>OY\iąz 
k u  i n i e p l a m n e g o  żywota.  ł>ez cicnio na 
Iron orze.

Mochnacki  le>j pocicclty w nies/.e/.ęs 
ciu Ojczyzny nic miał .  J a k  p i jącą  -[(,rv 
z t ruj iów Kcra.  wlokła się za n h n  wicś< 
wTsród  rodaków o zeznaniach ,  o ■'kcic 
pokory z a w a r l y m  w s ły nn em  ..piŚiUTC 
k a r m e i i c k i e m "  w 1823 r.. k łó n  wymu-
szono z niego j ak iem i - jms oł ia in i .....
Nikt ni< wiedział ,  ni wledy,  ni potei  
Związ ek  W olnych Brac i  P o l a k ó w ,  klóre*
go bv ł  duszą ,  na jgwałlow nieis/.Y m mow
cą i trybunem  oźjrwczyin płoomuuerh .  
Zwiiizek ten. nadz ieja  młod/-" ' ży zosła- 
,e* |)rze*z nn-go zdradzony,  idee. k tó r y m  
służył ,  przez niego sanie*go o d w oł an e ,  
p rzed  kom is ją  śledczą zŚOŻyt dowód na  
pismit* loja l i / imi .  st-rwilizmu i l>okor\ 
względem rz; |dn rosyjskiego.  hhi daiO 
nieszczęścia stocz vł się k o c h a n e k  wiimitś

ci t ryb un  niciKidlcgłości.  Nigdy już  sił 
m o r a l n y c h  nie odzyskał .  Niemnie;) mu 
siał zdobye’* znów zau fan i e  i i r /y jac ió ł  
jeśli  Podchorążow-ie przY jmują  go elo 
sp isku  i d<i wspó ln ych  walk  Mc znów* 
siły jego. lak zet twałol iy się wielkie,  g-dy 
f i rzemawial  elo f rakc j i  w k lubach,  nic 
wys ta rcza ją ,  by po rw ać  t łumy  warszaw 
s] ie do nalyc lini ia  lowego czynu.  Ciska 
su- i rzuca  w swej bezsi lności ,  k ażd y  mu  
zbyt os trożny ,  zbyt  zwleka ,  nie* dość* c/.er 
wony,  n i c  dość Szybko działa.  W  ni m  się 
p a h  n a m ię tn a  cltęe’, nie u m ie j ą c a  n a r z u  
cie swej koncepc j i  innym.  W sa lach rćŁ 
elu Iowy cli. na posied/amiu k lub u  woła,  
że Chłopick i  z d radza  rewoluc ję  i o ma 
lo go nie* r o zsz a rp u ją  n iedawni  przy ja 
cieli gdyż gene ra ł  jesl j u ; popularny  i 
wielbiony.  Przvpit . i t j ą  l eraz Miichnackic 
m u  ws/ .yslkic g m a tw an iny  i jiolknieycia 
się. k w a s v  i intrygi  j iomięd/y ludźmi  u 
slerti będącymi .  Mochna ck i  miołit  sic 
j a k  m u c l t ‘1 w  sieci jiajęcz,  j. Porywa  Pod 
c h or ążych  i rusza  z n im  by zamordo-  
w&ć mini  .Ira Lubeckrego ,  słusznie* uw-a- 
ża jąc go za insp i r a tor a  ugody z Rosją.

Przypf tdók zr/.ąilza. że sp o ty k a ją  na Lesz 
nie P i e t ra  W ysoekiego  l . tóry dowiedziaw­
szy się o zamiarze ,  wycze rpaws zy  a r gu -  
m r u l y  klęka przed  s/erc.giemi Po dc hd -  
rążycli ,  za pew ni a  jąc,  żc po  je g o  t rup ie  
ćftyb® pójd ą  do Ranku. . .  Polscy Robes 
p i e r z y ' .  Nie, raczej  polscy,  ro m a n t y c z  
ni poeci.. .  S l r a s / u w a  i ron ja  losu zawisa  
nad  Mochnackim. ,  nie spodzidnie* o to czo  
ny przez w z b u r z o n y  I łum bl i sko b a n k u  
musi  s ię wła śn ie  t a m  chronię'  i etae'* sie* 
ocalic przez  tegoz  1 ubee kiego, k tórego  
pan* dni  p r z e d te m  sze*i]f zabi jać. .  Pan  
Minis te r  p r z e c h o w u j e  łaskaw-ic t ryl  nura 
ludu w sw ym  pakum,  i d y s k u tu j e  n im  
dług'ie*mi godz inami .  zapeYvne m r u c z ą c  
w- swą n i eod s t ępn ą  f a jk ę :  G‘est  t rćs  iai- 
lt'*r('*ssant, jiarlcz jenne homme>“ . Uprzc j  
mie  i n le r e sow a ł  sic p o g lą da m i  tak uz- 
(lott ioncgo młodz ieńca  pisująe ego kry 
tyki  literackie* tak  cięte, u m ie ją cego  roz 
pala* t łu my  w y m o w ą  i a r t y k u ł a m i  po l i ­
tyc znemu a oto zdmego- na  łaskę  i nm- 
łaske* jego a r y s t o k r a t y c z n e j  gośc innośc i.  
W  swe m dziele . .His tor ja  PoY\’s t a n i a “ 
mu s i  mu Moch nack i  złożyć w y r a z y  uz-
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CHIŃSKI KOMUNIZM
Z  Cfcbi ch ich iH iza  i r l  r z i i s i i  rlit c z a s u  k o m u n i  

L a t y  m e j c i n i e ,  m a j ą c e  u b r a z o w m '  s j i u a c j ę  n a  
|>nlu w a ż k i  „ c - t t i  w n n y -e l i "  z C z a n S - K a i - S z e k i c m .  
K o i n u n i k a l j  m ę t n e  s r tM e tą  i sijjr z e c z n e ,  t a k ,  ż e  
L u i l n o  sii; n a  i c h  p o d s t a w i a  z o r j e n l m t ; v ; - r k t o  
w ł a m  r w ie  k o g o  b i j e :  K o m u n i ś c i  „ b i a ł y c h "  czy  
. • b i a l i "  k u m i i n i s l ń w ?  S ta l i  t a k i  t r w a  iu ż  l a t a  
e a l e .  I t z a d  p o ł u d n i o w y ,  k t ó r e g o  m a r s z a ł e k  
( z a n g - K a i - S z e k  j e s t  w ł a d n i e  p e ł n n n i n e n i k i e n i  
w c i ą ż  z a p o w i a d a  l i k w i d a c j e  “ k m m i n i z n w a n y e b  
p r o w i n o j ,  w c i ą ż  o  t a  (—a  w ie j s k a  k o n i u n i s t y c z n c  
„ ż e / a z n y m  p i c r ś c i c n i c n r ' ,  a  t y n i c / a s e m  c z e r w i e ń  
w c a l e  j a k o ś  z  m a p y  » Ir in  n i e  s c h o d z i .  Z a p e w n e  
s u k c e s y  w o j e n n e  n r z y p a d a . i a  e z a s e m  w u d z i a l e  
i C z a n g - K a i - S z r k w i .  T r u d n o  b o w i e m  k r a ń c o w o  
t w i e r d z i ć ,  ż.e k o m u n i k a t y  o  z w y c i ę s t w a c h  m a r  
s z a l k a  w o j s k  p o ł u d n i o w y c h  i n a c z e j :  k a p i t a / i -  
s t y c z n y c b  s a  o d  V d o  Z z m y ś l o n e .  J e d n a k  n ie  
s a  t o  z w y c i ę s t w a  w i e l k i e ,  m i a ż d ż ą c e ,  d r u z g o ­
c z ą c e ,  k t ó r e b y  z m i e n i a ł y  n a  s t a l e  u k ł a d  s t o s u n ­
k ó w  p n i i i . c z n o - . s p o l e e z n y e l i  w  C h i n a c h .  T a  e a l a ,  
o r z e e i a s a j n c a  sit- w n i n a  . . b i a ł y c h "  z  „ c z e r w o n y ­
mi* '.  w  g r u n c i e  r z t c z y  z a ś  ż o l t s c b  z  ż ó ł t y m i  z a ­
k r a w a  r a c z e j  n a  n i e s z k o d l i w ą  d l a  o b u  s t r o n  
p a r t y z a n t k i ; ,  o d b i  j a j ą c ą  s i c  w n a  jv  i e k s z y  in  i 
n a j t m l c s n i e j s z y n i  s t o p n i u  n a  s k ó r z e  B o g u  d u c h a  
w i n n e j  / t i d n o ś e i  m i e j s c o w e j .

c z y  r o w i n t : {K Ł Y ?

I t r . z p a l r z m y  o b j e k i i  w i l i e  s y tu a c j i ; .  <* 1 o s t o j ą  
n a p r z e c i w k o  s i e b i e  d w i e  a r m i e  c b i ń s k i r :  j e d n a  
-  w a / e z ą e a  p n  s t r o n i e  r z ą d u  m n i k i ń s k i - g o  —- 
p o d  ( z : i n g -K : i i - .S z e k ie m ,  d r u g a  z a ś  —  w a l e z ą e a  
i i d e a ł y  t r z e c i  "j m i ę d z y n a r o d Ó Y  k i  p o d  w o -  
u z :  n i e z n a n e g o  n a m  b l i ż e j ,  n a w e t  7. n a z w i s k a ,  
g e n e r a ł a .  L i c z e b n o ś ć  m n i e j  w i ę c e j  t a  s u m a .  
U z b r o j e n i e  i e ż  In  s a m u ,  gdy ż p o i  h o d z i  z  ty r b  
s a m y c h .  a i n e r y k a ń s k i r l i  e z y  a n g W s k i e h  f a b r y k  
b r o i l i ,  k t ó r e  r o l i i a  n a  w o j n i e  c h i ń s k i e j  d o b r y  
i n t e r e s .  Ż o ł n i e r z e  t a r y  s a m i ,  g d y ż  p o c h o d z ą c y  z 
t e g o  s a m e g o  k r a j u ,  w y c h o w a n i  w  t y c h  s a m y c h  
w a r u n k a c h  i w y s z k o l e n i  p o d ł u g  t y c h  s a m y c h  
z a s a d  t a k t y c z n y c h .  D u c h  o ż y w i a  i c h  t e n  s a m .  
g d y ż  m a j ą  t e  s a m ą  w s c h o d n i a  p o g a r d , -  ś m i e r c i  
i  o b o j ę t n o ś ć  w z g l ę d e m  s p r a w y  , z a  k t ó r ą  w j / f z . i :  
b y /e b y -  m i e l i  c o  j e s e  i ż o ł d  n a  c z a s  w y p ł a c o n y .  
C o  sii; w r e s z c i e  t y c z y  d o w ó d z t w a ,  c e c h u j r  w a ł ­
c z ą c y c h  g e n e r a ł ó w  '.a s a m a  s p r z s d a j i i n ś ć ,  c h c i ­
w o ś ć .  ' d / i e r s t w o  i b e z w z g l ę d n o ś ć .  Z d o l n o ś c i  
s t r a t e g i e / i i ' ,  p o r ó w n y w a n e  d n  n a p o / e o n s k i e l i  
C . z a n g - K a i - S z e k a  l e i  n i e  p r z e j a w i a j ą  s i c  w  t a ­
k i e j  m i e r z e ,  a b y ś m y  n i e  m i e l i  p r a w ą  w  n i e  w ą t ­
p i ć .  V n b c c  p o w y ż s z e g o ,  n i e t r u d n o  s o b i e  w y t ł u ­
m a c z y ć  p r z e w /o k a  j n c a  si i;  w n i e s k o ń c z o n o ś ć  l i k ­
w i d a c j e  g n i a z d  k o m u n i s t y c z n y c h  w  C h i n a c h .  
l ' r z v  rń y y i i y e h  m n i e j  w i ę c e j  s i l a e l i  s y t u a e i a  n i '  
m o ż e  p r z e d s t a w i a ć  sii ; i n a c z e j .

a t u t y  k o m u n i s t ó w  C H I Ń S K I C H .

M o g ł o b y  j e d n a k  b y ć  i n a c z e j .  T e  p a r ę  „ e z e r -  
w -o u y e l r*  p r n w i n c y j .  k l o r e  i n ą c ą  s p o k ó j  r z ą t l u  
l i a n k i ń s k i e g o  i w y s t a w i a j ą  n a  c i ę ż k a  p r ó b ę  r<" 
n o m p  C z a n g - K a i - S z e k a  j a k o  w o d z a  m o g ł y b y  b y ć  
7. ł a t w o ś c i ą  z g n i e c i o n e .  P o t r z e b a  t y l k o  d p n b -  
u n s t k i :  j a s k r a w e j  r ó ż n i c y  m i e d z y  r z ą d a m i  „ b i a  
ł y c h  i „ cz e rw o i iy r l i* * . . .  n a  n i e k o r z y ś ć  „ e z e r w o  
n y e h "  T y m c z a s e m  r ó ż n i c a  t a  d z i ś  w p r a y y d z i e  
i s t n i e j e ,  /cez . . .  n a  n i e k o r z y ś ć  „ b i a ł y c h  . S t a n o w i  
t o  w  1 ' p k a e h  e l i i n s k i e l i  k o m u n i s t ó w  a t u t  n i e  
z w y k l e  s i ln y  .

S T O S I  \ i , K  IX )  L U D N O Ś C I

A ż e b y  poyy j ż s z ą  t c z p  n a l e ż y c i e  z r o z u m i e ć .  
m U e ż y  s o b i e  z d a ć  s p r a  w ę  z e  . s p e c y f i c z n y c h  w a  
1  u n k ó w  b y t u  c h i ń s k i e j  l u d n n ś e i  r o l n i c z e j ,  s t a n o  
w i a c e j  g r o s  w i r / o m i l j o i i o i n r j  m a s y  z a / u d n i e n i a  
o l b r z y m i e l i  C l i i n .  L u d n o ś ć  t a  j e s t  b a r d z o  bi«-d 
n a .  Ż y  je ,  a  yvła ' .n iw ie  w e g e t u i e  z  p r a c y  r ą k  w 'a s

n y e h ,  j a k ą  j e s t  u p r a y y a  r y ż u .  W i e m y  yyszysey  
j a k  t a t w o  1 1 / e g a  w  C h i n a c h  z a c h w i a n i u  „ r ó w n o -  
waga** m i e d z y  w e g e t a c j a  a  f o r m a l n y m  g ł o d e m ,  
k t ó r y  k o s i  s e t k i  t y s i ę c y  i m i / j o n y  o f i a r .  W ie m y  
J a k  ł a t w o  w  t y m  k r a j u  o  k l ę s k i ;  ż y w i o ł o w ą :  
p o w ó d ź ,  n i e u r o d z a j ,  r h n l e r p .  G d y  d o  t e g o  d o ­
d a m y  1 h r i n i i o z n y  s t a n  w o j n y  d o m o w e j ,  z r o z u ­
m i e m y  c z e m  s ip  s t a j e  d / a  p r z e c i ę t n e g o  Cii i i i  
c z y k a  g a r s t k a  r y ż u ,  k t ó r ą  m u  l u d z i e  c z y  n a t u r a  
p n z w o / ą  z e b r a ć  z  p o l a  A k o m u n i ś c i  c h i ń s c y  n ie -  
t y / k o  p o z w a l a j ą  r y ż  z b i e r a ć ,  / c e z  g n  r ó w n i e ż  z a ­
s i e w a j  j. \V  „ c z e r w o n y c h "  p r o w i n c j a c h  w y k a ­
z u j ą  s i ę  p e w n ą  t r o s k a  11  b y t  w i e j s k i e j  / u d n o ś c i .  
P o m a g a  s ip .  u ł a t w i a ,  z a c h ę c a ,  u d z i c / a  p o ż y c z e k  
s i e w n y c h  w n a t u r z e ,  z w a l c z a  s i c  / i c h w p  b o g a t ­
s z y c h .  z a k a z u j e  s ip  u p r a w y  i h a n d / u  o p i u m .  
T a  I r u s k a  o  d o b r o b y t ,  a  p r z y n a j m n i e j  o  z n o ś n y  
b y t  m . i t e r j a / i i y  l u d n o ś c i  d y s k o n t u j e  s ip  a u t o ­
m a t y c z n i e  w z m a t c r j a / i z o w a n y c h  —  w s k u t e k  
w a r u n k ó w  ż y c i o w y c h  i k o r T u c i u s z n w e j  f i / n z o  
t j i  —  u m y s ł a c h  c h i ń s k i e g o  p r n l c t a r j a t u  n a  K o ­

r z y ś ć  k o m u n i s t ó w  L u d n o ś c i  s k o m u n i z o w a i i y c h  
p r i . w i n c y j  k i a n g - S i  i I T i - K ic n  w c a / c  n i c  s p i e s z ­
n o  d o  p o w r o l u  n a  I n n o  z d z D r c ó w - g e n e r a ł ó w

c z y  n a w e t  r z ą d u  i i n n k i i i s k i c g o ,  k t ó r y  z b y t  w ie l e  
m a  t e n s k  n a  g ł o w i e ,  b y  p r z e j m o w a ć  s ip  z b y t n i o  
t e r n ,  e z y  c h i ń « k i  w i e ś n i a k  z  F u - K i e n  m a  e o  d n  
u s t  w ł o ż y ć .  C h i ń s k i ?  c z e r w o n e  o d d z i a ł y  k o r z y ­
s t a j ą  p r z e t o  z  p o p a r c i a  l u d n o ś c i  m i e j s c o w e j ,  
a  w  n a j g o r s z y m  r a z i e  —  z j e j  ży c z / i w c j  n c u t r a l  
n o ś c i .  T e r n  s i ę  w d u ż y i n ,  j e ż e / i  n i e  w  n a j w i ę k ­
s z y m  s t o p n i u  t ł u m a c z y ,  iż  m a r s z a ł k o w i  < z a n g -  
K a i - S z e k ó w i  t a k  o p o r n i e  i d z i e  z p o d b o j e m  s k o ­
m u n i k o w a n y c h  o k r ę g ó w .

W  K O T L I  B K A T O B O J C .Z F . I  W A L K I .
T a k  e z y  i n a c z e j ,  w a / k a  r z ą d u  n a n k i ó s k i e . g o  

z „ c z e r w  iniynri** j e s t  w  g r u n e i e  r z e c z y  w a l k ą  
b r a t o b ó j c z ą ,  l a k  j a k  n i ą  b y t y  i s ą  "  a l k i  r ó ż n y c h  
c h i ń s k i c h  g e n e r a ł ó w ,  s a m o z w a ń c ó w  i b e r s  z łó w  
b a n d .  N i e s z c z ę ś / i w " t l i i n y  n i e  m o g ą  s i ę  w y z w o ­
li ć  z  i s t n e g o  p r z e k l e ń s t w a ,  j a k i e  z a c i ą ż y ł o  n a d  
n i e m i .  N i e  d o s y ć  k l ę s k  ż y w i o ł o w y c h  i u l> e ‘j i n ­
w a z j i .  D n  t e g o  w s z y s t k i e g o  d o c h o d z i  j e s z c z e  
w o j n a  d o m o w a ,  d e w a s t u j ą c a  k r a j  w  n i e b y w a ł y  
s p o s ó b .  C z y ż b y  d z i e j o w a  T e m i d a  p r a g n ę ł a  w 
l e n  s |> n s ó b  f i i e u t r n / i z n w u ć  ż ó ł t e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o ,  o  k t ć i r e m  s i ę  t y / e  p i s z e ?  N I W .

Japońskie „Bractwo krw i11 przed sądem w  Tokio

P rz e d  sądi  , i  w  T o k io  o ś l a ln i o  s ta n ę l i  c z h i n k o w . e  j a p o ń s k i e j  o r g a n i z a c j i  „ l i r a  cii w-:> k r w i '1. 
O r g a n i z a c j a  la o s k a r ż o n a  ji st o d o k o n a n i e  wuąki m o n lo n s lw  i z a m a c h ó w  iterory>s.tycz.iiyrh. 

Na i l u s t r a c j i  —  nskarż .en i  w  u b r a n i a c h  w ięzień")ycl i  p r z ó d  s ą d e m .

Kobieta —  toreador
K c b i e t y ,  z d o b y w a j ą c  e o r a z  t o  i n n e  d z i e d z i n y  

d o s t ę p n e  d o t y c h c z a s  t y l k  > d l a  m ę ż c z y z n ,  p u k u  
s i ł y  s i ę  t a k ż e  o  / a u r y  t o r e a d o r ó w  H i s z p a n k i  
u s i ł u j ą  k o i i k u r n w a p  z  m ę ż c z y z n a m i  t a k ż e  i w  
t r u d n e j  s z t u c e  m i s t r z ó w  a r e n y .  I p o m i m o ,  iż  
z a w ó d  t e n  w y m a g a  w y j ą t k o w e j  s ity  f i z y c z n e j ,  
g i ę t k o ś c i ,  n i e z w y  k l e  z i m n e j  k r w i  i o d w a g i ,  i s t n i e  
|U j u ż  „ t o r r e r a . s " .  k t ó r e  s ą  n i e m n i e j  s ł y n n e  o d  
„ t o r r e r o s " .

/ n a n e  o b e c n i e  k o b i e t y  ■—  t u r c a d o r k i .  . senn- 
r i t a  M a r i n a  M u n o z  i s e n n r i l a  S n / e d a d  M i r a / / e s ,  
m i a ł y  j u ż  d a w n i e j  n i e m n i e j  s ł y n n e  p o p r z e d n i  
o z k i .  W  s t y c z n i u  r .  11)11 in in L s t e r  s p r a w  w e w -

mo na . . .  „był  lo cz łowiek  niepospol i ty ,  p e r j u m  Ros) jsktego,  by odr zuc ić  jego
uJo uio l ’oi;ik, zavvs/o min is te r  Mikoła  ja r z m o  z Ojczyzny .  O degra ł  rolę p lam ie
Ja "  -pisze. nią.  który s a m  się slraw tł... (i.irść popio

l-óż po zos l a je  prócz  .śmierci nu polu *łu s])Ocz.j w .1 jnca w da lekiem.  ide od wie- . 
l)ilv\y, po  tak ic h  k lę sk ach  mora in yc l i  / u / a n e m  [trzez 1'olaaów Au.\erre,  m i m o

i i ę l i z i i y e l i  H i s z p a n j i ,  C a y a l e j a s ,  z m u s z o n y  b y ł  
w y d a ć  z a k a z  u c z e s t n i c z e n i a  k o b i e t  u  w a l k a c h  
!) j_ków, p o n i e w a ż  n a p ł y  w  k n b i e ł  j a k o  z a w o d n i ­
c z e k  n a  a r e n i e  p r z y b i e r a ł  r o z m i a r y  z a t r w a ż a j ą  
cc .

N a z n a k o i n i t s z ą  k o b i e t ą  — - t u r e a d o r k ą  „ p r i  
m a  s p a d a "  b y ł a  w u w e z a s  s r n n r i t a  I t e r e r t c ,  a 
s ł a w a  j e j  b y ł a  t a  w i e l k a ,  iż w s z y s t k i e  k o b i e t y  
c h c i a ł y  i.śe z a  j e j  p r z y k ł a d e m .  N i e k t ó r z y  i m p r r  
s a r j n  w a / k  b y k ó w  u s i ł o w a l i  p r z e s z c z e p i e  z w y  
c z a j  u r z e s l n i i / e i i i a  k o b i e t  w  w a / k a e h  b y k ó w  i 
d o  I T " in e j i ,  / e r z  n i e  z n a / a z l y  o n e  t a m  p o w o d z i -  
n i a .  Z a r z i i d z e n i e  m i n i s t r a  F , a v a l e j a s  n i e  d ł u g o  
b y ł o  j e d n a k  p r z e s t r z e g a n e  w  H i s z p a n j i .  S e u o r i  
t a  I t e y e r t e  p o w r ó c i ł a  w k r ó t c e  n a  a r e n ę ,  a  z a  n i ą  
i i n n e  k o b i e t y .  O s t a t n i o  z a s ł y n ę ł a  w- H i s z p a n j i  
j a k o  „ p r i m a  s p a d a "  k o b i e c a ,  s c n o r i l a  K ł s r n a t i a  
k t ó r ą  p o r ó w n y w a j ą  d l a  j e j  n i r z w y k ł e j  z r ę c z n o  
ś c i ,  g i ę t k o ś c i  i u m i e j ę t n o ś c i  w e  w ł a d a n i u  b r o n i ą  
z  l e g e n d a r n y m  B o n i b i t o ,  k t ó r  w ś r ó d  z w i d e n n i  
s ó w  n a r o d o w e g o  s p o r t u  l i i s z p u ń s k i e g o  c i e s z y  
s i ę  s ł a w ą  b o h a t e r a  n a r o d o w e g o .

H U M O R
Z B O G A C I L  M I V.

—  U u r a n d  'b o g a c i ł  s ię  za  s z y b k o
—  T a k  sz y b k o ,  żi; n ie  p o t r a f i  w k o o  ić r z u ­

tu  r a k i e t a  t e n i so w ą ,  m e  n a p l u w s z y  w g a rść .

„Przepisy" 
dla podróżnych

N a  Ii 11 j i  k o l e j o w e j  L u b e k a — B iieh en  z a p a n o ­
w a ł  n o w y  d u c h .  Z a im jd ,  .rotz.szerzając p o le  sw e j  
d z i a ł a ln o ś c i ,  z a b r a ł  si^' d o  z a d a ń  p e d a g o g i c z ­
n ych .  U ło ży ł  m i a n o w i c i e  , ,dekalo-g“  t r e śc i  nasti^- 
p u ju c e j :

1. Zflobłjdź .sobie j a k  n a j s z y b c i e j  p t is ly  pr/.<‘- 
d z łu ł ,  z a k ł a d a j a c  w s / y s l k i e  m ie j s c a  •Iwcmi w;i- 
l iz k a m i  i t a r a s u j ł j c  d r z w i ,  a b y  n ik ł  p o / a  lobij 
się tu  n ie  d o s ta ł .  In n i  p o d r ó ż n i  n ie c h  s o b ie  robił) 
co  chcii i  N iech  sloji) w k o r y L i r z a c h .

2. N ooj n a le ż y  z a w s z e  o p i e r a ć  n a  p r z e c i w ­
leg łe j  ła w c e ,  H ob isz  lak  p r z e c i e ż  w d o m u .  w ięc  
s ię  n i e  k r ę p u j  i w  w a g o n ie .  P o z a f e m  ci, c o  m o ż e  
j e d n a k  j a k o ś  us i iph i  p o  d r u g i e j  s t r o n ie ,  b ę d ą  ci 
n i e w y m o w n i e  w d z ię c z n i .

3. M ie j  za  z a s a d ę  n ig d y  n i e  s ł u c h a ć  g r z e c z n ie  
s f o r m u ł o w a n y c h  ż y c z e ń  ze  s t r o n y  lu n  kejom a.r ju 
s / ó w  k o le jo w y c h .  W i a d o m o  p rz e c ie ż ,  że  p r z e p i ­
sy .  w y d a n e  n a  m o c y  d o ś w ia d c z e n iu  p a r u  d z i e ­
s i ą t k ó w  la l ,  s.) ly lk o  p o  to, a b y  z ło ś c ić  i ,.krę- 
p o w a ć “ p a s a ż e r ó w .

4. Je ś l i  s ię  z n a j d u j e s z  w  p r z e d z i a l e  dla  n i e ­
p a l ą c y c h ,  sz c z e g ó ln ie ,  jeśli są lani osoby ,  nie- 
z n o s z ą c e  s a m e g o  z a p a c h u  ty to n iu ,  z a p a l  p r ę d k o  
c y g a r o ,  a  j e s z c z e  l e p ie j  f a jk ę ;  z o b a c z y sz ,  jak ci 
b ę d z ie  s m a k o w a ł a  1

*r>. Gdy c ię  k o i i d u k l o r  u p r z e j m i e  p o p r o s i  o 
p o k a z a n i e  b i l e tu ,  w t e d y  u s k a r ż a j  się , że  u r z ę d ­
n ic y  k o le jo w i  u p r z y k r z a j ą  p o d ró ż .  P rz e c ie ż  a n i  
w  k in ie ,  an i  w  ' t r a m w a j u  n ik t  n i e  p o k a z u j e  
b i le tu .

Ib Z a b i e r a j  j a k  n a j w i ę c e j  w ie lk ic h  w a l iz  i 
z a j m u j  w s z y s tk i e  m i e j s c a  n a  p ó ł k a c h .  W y m y ś  
litj, i l e  wle/.H*, g d y  p r z y p a d k i e m  j a k i  p o d r ó ż n y  
o śm ie l i  s ię  ż ą d a ć  m a ł e g o  k ą c i k a  d la  s w e g o  b a ­
g ażu .

?. Je ś l i  w  p o c ią g u  po.śpieszmym z a b a r y k a d u ­
j e s z  s w y m  b a g a ż e m  p r z e j śc ie ,  w ie d z ,  że  z r o b i ­
łeś  d o b r y  u c z y n e k .  Gzy d l a  ty c h .  co s o b ie  o  tw e  
k u f r y  b o b i n a  o b l ł u k u  ją, m o ż e  b y ć  c o ś  p r z y j e m ­
n ie j s z e g o ?

«S. J e ś l i  sie poc iąg  p rzy p ad k iem  spóźni o m i­
nutę,  n a rz e k a j  g łośno na k o le jow e  n ieporządki .  
P rz e c i e ż  to ifię nigdy  nie  zdarza ,  gdy  się  p o d r ó ­
żuje  Mimochodem l u b  o krę tem .

9. P o w in ie n e ś  z a w s z e  tw ie rd z ić ,  że k o le j e  
są  n i e s ły c h a n i e  d r o g i e  sz c z e g ó ln ie j ,  g d y  k o r z y ­
s ta s z  z b i l e t u  u lg o w e g o  a lb o  d a r n io w e g o .  /P rz y ­
p o m n i j  s o b i e  Wtedy, że  g dz ieś ,  k i e d j rś, k to ś  p r o ­
p o n o w a ł  ci g r a t i s o w ą  p r z e j a ż d ż k ę  s a m o c h o d e m .

10. P a m i ę t a j ,  że  ( twoje dz iec i  n i e  m a j ą  n ig d y  
w ięce j ,  n iż  c z t e r y  la la .  Z a s z c z e p is z  w  n ic h  ty m  
s p o s o b e m  z a m i ł o w a n i e  d o  p r a w d y ,  a im c z ę ś c ie j  
lo  u s ły s z ą  —  tein b ę d ą  p r a w d o m ó w n i e j s z e .

Harakir sierżanta policji
\V  r / a s i t '  p o w r o t u  c e s a r z a  j‘a p o i i s k i e s o  z  m a  

ncv.  r ó w ,  z o s t a ł  p o w ó z  ę c s i w s k i ,  p r z r z  n i e u w a g ę  
j e i l n i ‘f>o z  p i z n t l n w i i i k ó w  p o / i r j i ,  s k i e r o w a n y  n a  
i n n ą  u l i c ę ,  n i ż  p r z e w i d z i a n a  b y ł a  m a r s z r u t a .  
D o l i c j a n t ,  k t ó r y  s p o v .  „ d o w a l  o m y ł k ę  p o p e ł n i ł  
l i a r n k i r i .

I h d c z a s  t y c h  s a m y c h  m a n e w r ó w  p o p e ł n i ł  
t e ż  l i u r a k i r i  j c i l c n  7. ż o ł n i e r z y ,  k t ó r y  z ą n b i ł  Ka 
r a b i n ,  u w a ż a n y ,  j a k  k a ż d a  i n n a  b r o ń  w  J a p o n j i  
z a  o s o b i s t ą  w ł a s n o ś ć  p r y w a t n a  c e s a r z a .  (m )

Niespokojna Jest nasza 
ziemia

M ie s ią c  l i s lo p a d  z a z n a c z y ł  sie z a b u r z e n ia m i  
w d z iedz in ie  .seisiiioffrafji. Z a r e j e s t r o w a n o  z a ­
t e m  21 w y p a d k ó w  t r z ę s ie n ia  z iem i,  a  w ię c  2 w 
d n i u  4 l i s to p a d a ,  2 o d  5 d o  12, d la  o d  16 d o  17, 
I rzy  w  d n iu  18-go, d w a  od  21 d o  80. N a j s i ln i e j ­
sze b y ł y  trzę-s ienia z iem i w  d n i a c h  12 i 23 l i s to ­
p a d a  k t ó r e  rnnah  m ie j s c e  n a  w y b r z e ż a c h  O c e ­
a n u  .Spoko jnego .  O k o ło  30 l i s to p a d a  z a n o t o w a ­
n o  t r z ę s ie n ie  ziem i,  k t ó r e  d a ło  się -Odcziu w 
Ttalp i J u g o s l a w j i

Inowacja samochodowa

S zu kaj  jej  h-ż w szeregach  ja k o  pros ty  
żo łn ie rz i t am nie z a ła m a ł  się nigdy ,  nie 
Wszedł w żaden k on f l ik t  i  h o no rem .  
J 'o d  W a w r e m  i Os t r o ł ęk ą  ranny  s iedem 
razy,  od zn aczo n y  z łotym krzy / . i in  \ ir- 
t u Li Mili lar i ,  k r w i ą  / .ołnieiza z m y w a  hań  
i>ę po l i tyka .  Na  emi grac j i  chory .  Z ja da ­
n y  gruziicij ,  ro/pac/. ;!.  za t ruwany w y p o ­
m i n k a m i ,  Których  m u  oc /yw iście it>fla 
cy nie s /czydza,  bo w sz ak  t r ad yc ja  poJ- 
kk;j jt-sj ob rzu ca n ie  Oszczers twami na we t  
na jc zys t s zyc h  ludzi,  a  tu l a k t y  dawały  
la k  p o d a t n y  materja ł . . .  I m ie ra  w 
Auxer re ,  w itSi4 r. dn. .  18 grudn ia .  O- 
-statnie mie s iące  spędz iwszy  na  g o r ą c z ­
kowej.  wy czei ])ującej p ra c y  na d  doku 
m e n t i m ,  k tó ry  chc iał  po sobie zostaw ić. 
Zdot ił dok a i i t , .yc  dzieje  w oj ny  l&St r o ­
ku, pierwszjj k r o n i k ą  wv])aaków któ  
ryeli  byt  in ic ja lor em  jednym z tyeh.  t o  
I1;,jg'v;ił|()\\ niej  wst rząsa l i  po sady  Jni)-

te wszystkie  błiply za ła m a n ia  się i u pani 
ki / a s ł n g u j e  na  p o w n i t  do Ojczyzny  
\ a  n iwach  ])olskich j iozoslata k n w  li­
go żołnie rza,  w yl ana  za wolność,  w in y  
-we. [ ra g i e /u em  życ iem p r z edw czes ny m  
zgone m o k u p d  zupe łnie .  Dziwną  duszę 
jego. s k o m p l i k o w a n ą ,  s t r ą c a n ą  ze szczy­
tów do pr zepaśc i  i znów  wznoszącą  się 
wzwyż,- mie zb ad a ł  żaden p o d a  ani  ro- 
mansopisarz. .-.  g r a n o  o n im c z r j ą s  s / lu  
k r  w W arsza wi e ,  p rzec ię tną  k o m p i l a c ­
ję  h i s toryczną ,  nie da jąc a  pojęc ia  o t r a ­
g izmie tych chwil ,  ani  lego cz łowieka ,  w 
jego konf l ikc ie  z Lub cekim .  W ysp ia ń sk i  
w* Nocy L i d o p n d o w e j  nie ■Wymienia i“ 
go imienia. .  Szkoda .  j e d n ' t n  b łysk iem 
gen jus zn  p r ze j r za łby  lepiej  t a jemn icę  tcy 
go s t a rg aneg o  losem polsl  iego jakobina , 
niż d ługie  o n im s tiul ja

l l e l ,  R o m e r .
— o()o—

NiljnitulmVjs/.y  ly p  w o z u  S in n O ih o t lo w eg o  w-raz z przyc/ . i^ ik ;)  d w u k o ł o w ą  dlu  b a g a ż u ,  f n o w ą
o ję  t ę  w p r o w a d z o n o  o b e r n i u  w Ainuryct*.
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Z w ystaw y 
Przemysłu Ludowego
I s t n i e j ą c e  w  G r o d n u  T o  w. Po-  
pioram ia  P r z e m y s ł u  L u d o w e g o  
ą K r a j a n "  u r z ą d z i ł o  w y s ta w ę ,  n a  

itóre j z e b r a n o  w z o r y  t k a n i n  l u ­
d o w y c h  z G r o d z i e ń s z c z y z n y 1 i 
z h io ry  e t n o g r a f i c z n e  k o ł u  k r a ­
j o z n a w c z e g o  t r z e c h  s z k ó ł  m i e j ­
sc o w y c h .  N a  z d j ę c iu  —• z h io r y  
e t n o g r a f i c z n e  A-c li s z k ó ł  grlo- 
d z ień s k  ich. Krzyrże  ż e l a z n e  i 
d r e w n i a n e  z S o k o ls k ie g o  i G ro ­

d z i e ń s k ie g o .

Strzelało do Hitlera...roczne dziecko?
Sensacja wiedeńskiego pisma

Wileńska
Rodzice jego są r o b o tn ik a m i  ro l n y ­

mi. Szczęśl iwie się złożyło,  że zawsze  by 
li na ,,ob ow iązk u  . Gd\  m ia ł  dziewięć 
lat, mus ia ł  im p o m a g a ć  —  już s a m o d / b d  
nie. Z b a t e m  w ręku  od śwflu do zmro  
ku, z przerw;)  ob iadową ,  ugania ł  samol  
nie za s ta dki em  bydła po polach.  Coraz, 
więcej  mia ł  roboty w gospodar s twie .  Na 
naukę  w „zkole nie było czasu,  a ojcwc 
nie m i a ł  p ien iędzy  na książki .  Rósł In i 
żadne j  p r a w ie  opieki ,  bez dozo ru  — mać 
ka  i ojciec mieli  pe łne  ręce  pracy.  Syn 7 
Y niecli go — miech już pr ędze j  wy ro ś ­

nie, —  i tak p ięc ioro gęb...
Cały świat  by ł  z a m k n i ę t y  w czworo  

bok  .pańskich  bu dy nk ów  z wąską ,  nie- 
zawsze d os t ępną  z p o w o d u  b r a k u  czasu 
ścieżką,  p r o w a d z ą c ą  do pobl iskiego  mia  
s ieczka,  gdzie bvł kościół

P r a c o w a ł  bez wy nag ro dz en ia ,  aby oj 
cu dopomóc-  Miał lat szasmiśeae, Je.cz 
n ik t  n ie  erważal go za pracowmika,  k tó ry  
i)}' mógł  zarobi i  na  własn e  u t r z y m a n ie  
i odz i en ie1'. N ik o m u  nie był  po t r zeb  ny 
Star.M chodzii i  bez pracy ,  a cóż ch łopak .

Pe w n e g o  dnia  dow iedz ia ł  się w mia 
steczku.  że mo żna  znaiezć pracę .  Gdzie /  
A jest  t aka  organizac ja ,  k tóra  da je  p r a ­
cę dla młodzieży bezrobotne, ,  A co ro 
•bić t rz eba?  Na p r a c y ?  A tak.  No praco  
wać  -  tu drogę  re p e ro w a ć  ta m  w a ł  >•' - 
pać .  gdzie indz ie j  n a s y p  kolejow \

Szczegółowe in fo rm a c je  przekonały .  
Narodzi ł  się e n t uz j azm  Ojciec spocząt-  
ku  również  nie uwierzy ł ,  lecz porwany 
za pa łe m  syna, m a c h n ą ł  pobłaż l iwie  r ę ­
ką :  ,.a niecli.  idź .mbie gdzie chet sz. Na 
wet  d o  togo sw ego P a ń s t w a " .

W  p a m i ę t n y m  d n iu  w y je cha ł  z Osz- 
m i a n y  r azem  z s ie d e m n a s tu  inn ymi  b e z ­
ro b o tn y m i  c h łopcam i  —  dz iećmi  rodz in 
na jb iedni e j szych .

* * *

Dziś c h ło p a k  nasz od dziecięciu mie 
sięcy jest j u n a k ie m .  Należy  du  ■wileń- 
skioj ochotn icze j  d rużyny pracy młodz ie  
ży bezrobotne j .  Ma m u n d u r ,  bufy 
płaszcz i t r ochę  zad użą  czapkę ,  k tóra  
daszkiem przys łan ia  m u  oczy W kosza 
n ich  m a  w ła s n ą  mena żkę .  włas-ne łóżko 
—  czys tą  pościel. . .

—  No, obyyyatelu.  j a k  'ob ie  się p o ­
wodzi w,  dru /ymie?

Obyyyatel  s ta je  na  baczność  i uśmie  
chnię ty.  o d p o w i a d a .

-— Dobrze,  w d o m u  t r u d n o  liyło yvv 
t rzymać .  Bardzo  ciężkie  warunki .

—  Pozostaniesz  w iec w d rużyn ie  na  
d łuże j?

—  Tak n a  długo.
J u n a c y  m a j ą  pe łną  s w o b o d ę  decydo 

w a n ia  o swoim losie. Mogą  pozos tać  yv 
drużyn ie ,  m o g ą  wTracać  do  do mó w.  Każ 
dy  z n ich przed  wcie len iem do szeregów 
p r z e J u r h a ł  k ró tk i  ku r s  teore tycznego  
p rz j rgo tow an ia .  W y j a ś n i o n o  cel  za t r ud  
n ien ia .  po w ie d z ia n o  k to  ich za t rudnia .  
W y j a ś n i o n o  im pojęc ia  p a ń s tw a ,  społe 
czeństyva i w a r to ś ć  pr acy  dla spoieczen 
s twa .  Chłopcy  wiedzą,  że za t ru dn i ło  ich 
P a ń s t w o  i że p r a c u j ą  dla  społeczeńs twa.

v Chłopcy'  nie p r a c u ją  n a  pokaz .  Nie 
te a t r ahzuj ą .  Niem a e n tu z j a z m u  zeyynetrz 
nego —  nie u ż y w a j ą  p o m p a t y c z n y c h  ha 
•seł P r a c u j ą  w sk u p ie n iu  i powadze .

Mają  za sobą  p o k a ź n y  do ro be k .  W i ­
leńska  d ruż yna ,  sk ła d a j ą c a  się z 84 jtina 
łó w .  rozpoczę ła  p r a c ę  w Wiln ie  na ul. 
S t rycha rsk ie j .  D opro w a d z i ł a  tu do s t a ­
nu  mie szka lnego  du ży  p i ę t r o w y  b u d y ­
nek .  P o t e m  budowTała s t rze ln icę  na Pio 
r om onc ie  W k o ńcu  m a j a  yyyjechała do 
yyT|si Z aho ło dno gdzie w y k o n y w a ł a  do 
paźdz i e rn ik a  roboty z iemne  p r / y  budo-  
yvie bi tej  drogi  Wi ln o  —  Kobyln ik  W  
l i s topadzie  rozpoczę to  p ra ce  na  górze 
Bouffn łowej  w Wiln ie  Magis tra t  m  Wil 
na zam ie rz a  urządzi* yy tej  części m i a ­
sta p a r k  spor tow y.  W  bieżącym r o k u  
nie  m ia ł  na  to kredytów D ru ż y n a  junne  
ka pod ję ła  -sic p r a c y  bezinteresowmie.  
Z m o n to w a ła  t o r  d la  w ago n e te k  zasypa  
ła część ret w ów w yk o ń czy ła  to r  sanecz 
ko wy...

D r u ż y n a  p r a c o w a ł a  na  . .bufa łówce :‘ 
do wczora j .  Obecnie  szyk uj e  się do wy 
ja zdu  Ud a je  się do  Grodna ,  gdzie będą  
z im o w a ły  d r u ż y n y  ju n ak ó w  z Drusk ie  
n ik  ( sypała na sy p  kole jowy) .  R a jg ro du  
W i ln a  —  r a z e m  około 600 junaków'  W o  
góle w Polsce  p o w s ta ło  22 ośrodk i  z imo

drużyna
we druż yn  juna ck ich  —  przeszło 11 ty 
sięcy młodz ieży

W Grodnie  ju n acy  będą  ksz ta łceni  w 
rzemioś le  j zab iorą  się także do książki

d:

Nasz ju n a k  z.adoyyolony jest z puby 
tu w  dr u /y n ie .  J e g o  pogląd na ś w u |  ro? 
szerzył  się -  wybiegł  da leko  poza czwo 
robok . .pańsk i ch"  bu dynk ów  P r z e k o ­
nał  s ię  już,  żi jest  po t r zebn y  dla . .cze­
goś".  co s ię  okreś la  jako  P ańs tw o,  i że 
m o ż e  bvć pożyteczny

Dzień jego up ły w a  teraz .naczej  niż 
przed  leni O s iódmi  jj rozpoczyna  pracę.  
Przeyyażnie roboiy ziemne.  0  1-szej pe 
po łu dn iu  i. j. po sześciu godz inach  — 
koniec.  O dm arsz  do ko sz a r  yy kar  
nyan szeregu.  J u n a k  na uc zy ł  się już siu 
ciiać i w y k o n y w a ć  rozkazy ,  n ie  tak  jak 
yy do m u u ojca oc iąga jąc  się n i e c h ę t ­
nie T u t a j  robi  wszystko ••sprężyście, ściś 
1( i niezyyłocznie. Umie  być k a r n y m  i 
je^t grzeczny Zupełn ie  inny ci i łopak,  niż 
ten. k tó ry  wtedy jecha ł  z Oszmiany 

W  ko sza rach  w dużych  sa lach  słoi

B E R L IN . (Pat). N iem ieckie  B iu ro  In  
fo rm a c y jn e  donosi:  W ie d e ń sk a  gaze ta
„ T e le g ra f"  p o d a ła  \y iadom ośe , że có rk a  
byłego przyw ódcy p a r t j i  narodoyyo sin: 
ja l is tyezne j  lia  Ś ląsko  B ru c k n e ra  w y k o ­
na ła  z a m a c h  n a  k a n c le rza  H Itlera. P a n  
na  B ru c k n e r ,  k tó ra  jeenala  w  s a m o c h o ­
dzie za k an c le rzem , m ia ła  —  w edług  iii 
fo rm aey j  „ T e le g ra fu "  —  s trze lać  do Hit 
lera , i r an ie  go lekko. Żołn ierze  oddzia łu

B E R L I N ,  ( P A T ) .  —  O d b y ł  s ię  w  m i e j s c o w o ­
ś c i  S t a i l c  p o d  V er<len  u r o c z y s t y  p o g r z e b  o f i a r  
k a t a s t r o t y  p o d  L a n g w e d e /  k o ł o  V e r d e n .  N a  u r o  
c z y s t o ś ć  tę  k a n c / c r z .  H i t l e r  w y d e l e g o w a ł  s w e g o  
i s o b i s l e g o  a d j u t a n t a  p r z y w ó d c ę  n a d g r u p y  B r u e i  

k n e r a .  k t ó r y  w  i m i e n i u  k a n c l e r z a  z ł o ż y )  w i e ­
n i e c .  K o n d u k t  p o g r z e b o w y  p o p r z e d z a ł y  d e l e g a c

L O N D Y N , i P a t ) . Ż y d o w s k a  a g e n c ja  b ę d ą c a  
n a jw y ż s z ą  s t a tą  i n s t a n c j ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  u la  
s p r a w  p a l e s ty ń s k i c h ,  p r z e p r o w a d z i ł a  w L o n d y  
n i e  u w ie ń c z o n e  p o w o d z e n i e m  r o k o w a n i u  z L lo ­
y d  B a n k ie m  i B a n k ie m  A n g lo -P i r te s ty ń s k o n  w 
sprayyie u z y s k a n ia  p o ż y c z k i  w  w y s o k o ś c i  pól 
n i i l jo n a  fun tów ' n a  cele d a l s z e j  k o lo n i z a c j i  P a

sz ta fe t  o c h ro n n y c h ,  k tó rzy  tow arzyszy li  
kanc le rzow i H it le row i,  p a r u  s t rza łam i 
zabili sp ra w c z y n ię  za m a c h u .

W obec te j  w iadom ośc i .  -Niemieckie 
I t iu ro  in fo rm a c y jn e  donosi,  że có rk a  
B ru c k n e ra ,  k tó ry  ożen ił  s ię  p rzed  d w o ­
m a  la ty , liczy obecnie  ro k  życia , a więc 
oezyw istein  jest, że w iadom ość  gazi ty 
w iedeńsk ie j  jes t  od  p o czą tk u  do ko ń ca  
zm yślona .

j e  o d d z i a ł ó w  SA. i SS.
P o  p o g r z e b i e  B r u e e k n e r  p r z y j ą ł  k r e w u y e l i  

14 o f i a r  t r a g i c z n e g o  w y p a d k u ,  w y r a ż a j ą c  i m  w 
i m i e n i u  k a n c l e r z a  w s p ó ł c z u c i e ,  p o e z e m  z ło ż y ł  
n a  i c h  r e c e  w i ę k s z ą  s u m ę  p i e n i ę ż n ą  i o ś w ia t*  
e z j ł  p r z y t e i n ,  ż e  k a n c l e r z  z a m i e r z a  s t w o r z y ć  
t u n d a c j ę  d l a  r o d z i n  o f i a r  k a t a s t r o f y .

Ic s ly n y
P o ż y c z k a  z a c i ą g n ię t a  b ę d z ie  n a  lal 15 i o p ­

r o c e n t o w a n a  4 od  100 450.000 fu n tó w  p o ż y c z a  
u l o y d  B a n k .  a  50.000 —  B a n k  A n g lo - P a l e s ty ń s k i  
Je s t  to  p i e r w s z a  te g o  r o d z a j u  p o ż y c z k a  z a g ra m  
czna ,  z a c ią g n ię ta  p rzez  Ż y d o w k k ą  Agencję .

Pogrzeb ofiar katastrofy
z której cało wyszedł Hitler

Przeszło 13.000.000 złotych na kolonizację Palestyny
Pożyczka banków angielskich

Wzdłuż i wszerz Polski
—  K O N S E R W A C J A  Z A B Y T K Ó W  N A  T E  RE- 

N I E  W O J .  P O E l  D N I O W O - W S C H O D N I C H .  W  u
rz ę d z i e  w o j e w ó d z k i m  w e L w o w i e  o d b y ło  się 
p o s ie d z e n ie  o k r ę g o w e j  k o m is j i  k o n s e r w a t o r s k i e j  
na  w oj .  lw o w s k ie ,  s t a n i s ł a w o w s k i e  i ta /rnopol-  
skie .

P o  z a g a j e n iu  p o s i e d z e n ia  p r z e z  w-icewoj. S o ­
c h a ń s k i e g o  i r e f e r a c i e  k o n s e r w a t o r a  d r .  Zb 
H iw u u n g a  n a s t ą p i ł a  o b s z e rn a  d y s k u s j a .

l ’o  d y s k u s j i  u c l rw a lo n o ;  zwTÓcii u w a g ę  z a r z ą ­
du  m ie j s k i e g o  L w o w a  n a  k o n ie c z n o ś ć  z a b e z p ic  
czen-ia b a s z ty  p r o c h o w e j  n a  t. zw  W a ł a c h  Gu- 
baniait-orsk-ich; w y s tą p i ć  z p r o ś b ą  d o  m in .  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  o  a s y g n o w a n i e  k r e d y t u  ,ia o d n o ­
w ie n ie  z a m k u  w O lesk u ,  m ie j s c u  u r o d z e n i a  k r ó ­
la J a n a  .Sob iesk iego ;  z w r ó c ić  s ię  z p r o ś b ą  do 
m in .  s p r a w  w o j s k o w y c h  o  s t w o r z e n i e  f u n d u s z u ,  
p ó t r z o b n e g o  d o  ro z p o c z ę c i a  o d b u d o w y  z a m k u  
w  B r z c z a n a c h ;  z w r ó c ić  się z p r o ś b ą  d o  w o j e w o ­
dy  w  T a r n o p o l u  o  w y j e d n a n i e  k r e d y t ó w  z P u m ,  
d u s z u  P r a c y  n a  u p o r z ą d k o w a n i e  i z a b e z p ie c z e ­
n i e  ru in  z a m k u  w  ż b a r a ż u  i w r e s z c i e  z w ró c ić  
się z p r o ś b ą  d o  w o je w o d y  w  S t a n i s ł a w o w ie  o 
w y j e d n a n i e  f u n d u s z u  n a  o d b u d o w ę  b y te g o  k o ­
śc io ła  św  B a r b a r y  w R o h a ty n i e .

—  U  E I I I I  R O W O  P R Z Y S T Ę P U J Ę  I X )  B U ­
D O W Y  P O M N I K A  z a ło ż y c i e l a  m i a s t a  i K a lw a r j i  
K a s z u b s k ie j ,  s ły n n e j  m C c a t e  P o m o r z e ,  'a k ó l i a  
W e j h e r a .  M ia s to  z a ło ż o n e  z o s t a ło  w  r o k u  1 (>34 
p r z e z  r y c e r z a  J a k ó b a  W e j h e r a ,  k t ó r y  b y ł  sita- 
r o s l ą  k i s z p o r s k i m ,  c / łu c l io w slk im  by-towskimi, 
p u c k im ,  a w re sz c ie  w o j e w o d ą  m a lb o r .s k im  W e j ­
h e r  t o w a r z y s z y ł  w  l i r z n y c h  w y p r a w a c h  w o j e n ­
ny cli k r ó lo w i  W ła d y s ł a w o w i  IV. P o m n i k  m a  
silnnąć na  r y n k u ,  noszącym i n a z w ę  P la c u  W e j ­
h e ra .

B a d a  m i e j s k a  u z a le ż n i ła  b u d o w ę  pom ni.ka  
w len i  mioj-scu od  m o ż n o ś c i  p r z e s a d z e n i a  na  
in n e  m ie j s c e  r o s n ą c y c h  t a m  z g ó r ą  300 l a t  c isów . 
C isy  j a k  w ia d o m o ,  n a l e ż ą  w  E u r o p i e  d o  (rzad­
kośc i ,  a o k azy  w W e j h e r o w i e ,  s t a n o w i ą  j e d y n y  

•Zabytek p r z y r o d n i c z y  n a  w y b r z e ż u  p o łyk iem

—  R O Z P A C Z L I W Y  C Z Y N  Z R E D U K O W A N E ­
G O .  3 5 - I e tn ł  ż o n a t y  r o b o t n i k  n a f t o w y  W a s y l  
R i l a k  z  B o r y s ł a w i a ,  o s t a t n i o  z r e d u k o w a n y ,  w d r a  
p a ł  s i ę  o n c g d a j  w i e c z o r e m  n a  l a k  z w a n y  t r ó j k ą t ,  
s ł u ż ą c y  d o  w y c i ą g a n i a  r o p y ,  w y s o k o ś c i  o k o ł o  
25  m .  N a  s z c z y c i e  t e g o  t r ó j k ą t a  p r z c / c ż a ł  c a ł ą  
n o c .

R a n o  p r z e c h o d n i o  z a u w a ż y l i  n a  s z c z y c i e  t r ó j ­
k ą t a  c z ł o w i e k a ,  k l ó r y  n a  w o ł a n i e  p r z e c h o d n i ó w  
n i c  d a w a ł  z n a k u  ż y c i a .  P o n i e w a ż  n a  g ó r ę  t r u d  
lin b y ł o  s i ę  d o s t a ć ,  z a a l a r m o w a n o  p o l i c j ę  i s t r a i  
p o ż a r n ą .  P r z y  u ż y c i u  l i n  ś c i ą g n i ę t o  B i / a k a  n a  
z i e m i ę  c a ł k i e m  s k o s t n i a ł e g o  i n i e p r z y t n m n e g b  
m l w i e z i o n o  g o  d o  s z p i t a l a  w D r o h o b y c z u .  R i l a k  
w i d o c z n i e  c h c i a ł  w  l e n  s p o s ó b  z w r ó c i ć  n a  s i e b i e  
u w u g e  b y  u z y s k a ć  p r a c ę .

Ł A G O D N A  Z I M  V S P R Z Y J A  B I D O W  N IC - 
T W U .  W i ę k s z e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  b u d o w l a n o  w 
W a r s z a w i e ,  k t ó r e  z d n i e m  15 b  ni. przerw ać; 
m ia ły  ro b o ty ,  c o fn ę ty  z a p o w i a d a n e  e o m ó w i e ­
n i a  -s p o w o d u  ł a g o d n e j  z im y  R o b o ty  Gurtu w la n e  
w -stolicy k o n t y n u o w a n e  b ę d ą  d o  k o ń c a  miesią­
ca. S p rz y ja ją -ce  w a r u n k i  a i tm s ie ry o z n e  wyko-rzv 
s t a m  b ę d ą  r ó w n ie ż  d l a  r o b ó t  d r o g o w y c h .

—  K O N S K A  M A N I F E S T A C J A .  W ąg ro w iec  
ko to  G n ie z n a  m iai o s ta tn io  z je d n e j strom y w ee 
sołe, chociaż  z d ru g ie j -sm utne w idow isko . P rzed  
u rząd  sk a rb o w y  p rzy p ro w ad zo n o  8 k o m  z itabli 
cam i, n a  k tó ry ch  w idniały  tak ie  n a p i s y ;

„ Ż ą d a m y  p a s z y !  O d  t y g o d n i a  b e z  o b r o k u  

p r z e z  z a j ę c i e  u r z ę d u  s k a r b o w e g o " .  „ M y  k o n i e  
R e j o w i e c " .

K o n .e  r z e c z y w iś c i e  w y g l ą d a ł y  t a k .  jakby '  od  
tygodn  a  n i e  w idz-iały o b r o k u .  K o ń sk a  m a n i f e  
s t a c j a  ś c i ą g n ę ł a  t ł u m y  p u b l i c z n o ś c i .  S p r a w ą  z a ­

j ę ł a  s ię  n i e b a w e m  p o l i c j a  O d  w ła ś c i c i e l a  m a  
j ą l k u  d o w i e d z i a n o  się  że  za jęllo m u  c a ły  z a p a s  
/ b o ż a ,  p r z e z n a c z o n y  n a  d e p u t a t  p a s z ę  1 z a s i e ­
w y

|X> dwadzies  ia lozek w .szeregach. Gzy 
Jo.  W świetlicy po ohiedzie odbywaj:)  
się odczyty,  dysku:  je .

junaków
KsiężniczKa Japońska

* *  *

Ju n a c y  są w wieku  lat Ki 17, 18 Ki. 
R ekr u tu ją  -się ze wsi z miasta.  Miejski 
element sk łada  się z t e r m in a to r ó w  lub 
z fak zw a n y c h  ..dzieci ul icy",  nic posin 
du jących  an i  rodziców ani  op i ek unów 
By w iją \y ś ród n ich n iesforni  junacy,  
lecz i o.ii s to pn io w o  u lega ją  wp ły w o w i  
wychow an iu  obywate lskiego.

W druży na ch  jirmickich.  młody,  yy \ 
rzucony przedlem poza nayyias użytecz­
ności e lement  kształci  sii na p r a c o w i ­
tych obywate li  Państyya.

Każdy j u n a k  dosta je  pe łne  u t r zy m a  
nie. i i i imnduroyyaii ie i 50 groszy dzień- 
nie. Oprócz, lego co mies iąc  ko m e n d a  
d r u ż y n y  wpłaca  do KKO. na jego imię 
5 złotych.  Pien iędzy tych j u n a k  mie ino 
że pod ją ć  d o pók i  jest  \yr d rużynie .  D o ­
s tan ie  je wtedy,  gdy yvrócj do domu.

W łod.

K s ię ż n ic z k a  j a p o ń s k a  Y on ino  M iya A-tsuko, 
t r z e c ia  c ó r k a  c tssa rza  J a p n n j i .  k t ó r a  w tvch  

d n ia  cli u k o ń c z y ł a  3 la ta .
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Dostawa bagażu kolejo­
wego odbiorcom 

do mieszkań Środkami 
dowozowemi kolei

P o w o d o w a n e  trosk;} o w y g o d ę  p u b l i c z n o ś ­
ci p o d r ó ż u j ą c e j  k o l e j a m i ,  P o l s k i e  K o le je  P a ń ­
s tw o w e  w p r o w a d z i ł y  -do,stawę b a g a ż u  odbioir- 
t o m  d o  m i e s z k a ń  ś r o d k a m i  d o w o z o w e m i  kolei

P o d r ó ż n y  ż y c z ą c y  a b y  n a d a n y  p r z e z  n iego  
b a g a ż  b y t  d o s t a r c z o n y  p r z e z  k o le j  d o  m i e s z k a ­
n ia ,  zglaLSza o d p o w i e d n i e  ż ą d a n i e  j u ż  p r z y  na  
d a n i u  b a g a ż u  d o  p r z e w o z u ,  w y p i  łn ia  lu b  p o d p i ­
s u j e  w y p e ł n i o n e  p rz e z  p r a c o w n i k a  k o le jo w e g o  
z le c e n ie  n a  d o s t a w ę  b a g a ż u ,  a l b o  też w rę c z a  
p r z y g o t o w a n ą  ju ż  i p o d p i s a n ą  k a r t k ę ,  z a w i e r a ­
j ą c ą  a d r e s ,  p o d  jak im i b a g a ż  m a  b y ć  d o s t a r c z o ­
ny. P o d o b n e  ż ą d a n i e  m o ż e  p o d r ó ż n y  zg łos ić  r ó ­
w n ie ż  n a  .stacji o d b i o r u  b a g a ż u ,  p o s t ę p u ją c  w 
sp o s ó b  u s t a lo n y  d l a  z g ło s z e n ia  tego r o d z a j u  
p o le c e ń  n a  slacj-i n a d a n i a .

D o s t a r c z o n y  d o  m i e s z k a n i a  l>agaiż z o s ta je  
w y d a n y  o d b i o r c y  za  z w r o t e m  k w i tu  b a g a ż o w e g o  
i p o  u i s z c z e n iu  n i e w y s o k ie j  o p ł a t y  o d w ó z k o w e j

D o s t a w a  b a g a ż u  o d b i o r c o m  d o  m i e s z k a ń  
w p r o w a d z o n a  zo-slała ty tu łe m  p r ó b y  lutra.zśe na 
s t a c j a c h  n a s t ę p u j ą c y c h : '

1) W a r s z a w a ,  21 Ł ó d ź .  ii) Lubii it*  4) P o z n a ń ,  
5) I n o w r o c ł a w ,  6) G d y n ia ,  7) B y d g o szcz .  8 | K a to  
w ice ,  9i K r a k ó w ,  10 K ry n ic a ,  11) Z a k o p a n e ,  12)
1 w ó w  13) L w ó w  P o d z a m c z e .

W  m i a r ę  p o w o d z e n i a  w p r o w a d z o n e g o  p rz e z  
k o le j  u d o g o d n i e n i a  d o s t a w a  b a g a ż u  o d b io r c o m  
do  m i e s z k a ń  z o s t a n i e  r o z s z e r z o n a  na  i n n e  s t a  * 
e je

P o l s k i e  K o le je  P a ń s t w o w e  s p e c j a l n i e  lirosz 
c z ą  s ię  o to, a b y  d o s t a w a  b a g a ż u  o d b y w a ł a  sń-ę 
bez  n a j m n i e j s z e j  z w ło k i  n a t y c h m i a s t  p o  przy­
b y c i u  i a b y  o p l a t a  o d w ó z k o w a  k a l k u l o w a n a  hv- 
ła m o ż l i w i e  n a j t a n i e j .

K o r z y s t a n i e  z odw ózk.i k o l e jo w e  j b a g a ż u  jest 
w y g o d n e  i o s z c z ę d n e :  w y g o d n e  p r z e z  lo, ż.e po  
d r o ż n y  n i e  m a  k ł o p o t u  z o d b i o r e m  i p rzew ie-  
ziemiem b a g a ż u  d o  m i e s z k a n i a ,  o s z c z ę d n a  d z ięk i  
tem u ,  że  ko-szt o d w ó z k i  k o ł i jw w e j  j e s t  z n a c z n ie  
n iż s z y  o d  k o s z t o w  n a  j a k i e  n a r a ż o n y  z o s t a j e  
p o d r ó ż n y  s a m  o d b i e r a j ą c y  s w ó j  b a g a ż  l u b  k o ­
r z y s t a j ą c y  z o b c e g o  p o ś r e d n i c t w a .

Przechowalnie pociągo­
we bagażu ręcznego 

podróżnych
P o l s k i e  K u le je  P a ń s l w o w e  w p r o w a d z i ł y  o- 

s t a l n l o  n a  s w y c h  l i n j a c h  u d o g o d n i e n i e ,  k tó r e  
n i e w ą t p l i w i e  b ę d z ie  p r z y j ę t e  p r z e z  p o d r ó ż u j ą ­
c y c h  z u z n a n i e m  i z a d o w o lo n o  m.

P o d  h a s ł e m  p o d r ó ż n y  n ie  p o t r z e b u j e , być  
s i r ó ż e m  s w e g o  b a g a ż u  r ę c z n e g o "  P o l s k i e  k o le j e  
P a ń s tw o w o ,  p o w o d o w a n e  w z g lę d a m i  n a  w y g o d ę  
pub l icznośc i .  p o d r ó ż u j ą c e j  kuleja-mi i o d c z u w a ­
ją c e j  p o t r z e b ę  w i ę k s z e j  s w o b o d y  r u c h u ,  d o t ą d  
k r ę p o w a n e j  k o n i e c z n o ś c i ą  p i ln o w a n l ia  b a g a ż u  
rę c z n e g o ,  —■ u r u c h o m i ły  w d a l e k o b io ż ą e y c h  p o ­
c i ą g a c h  r u c h u  o s o b o w e g o  p r z e c h o w a l n i e  p o c i ą ­
g o w e  b a g a ż u  r ę c z n e g o  p o d r ó ż u j ą c y c h .  P r z e c h o ­
w a ln io  p o c i ą g o w e  z n a j d i i | ą  p o m ie s z c z e n ie  w w-a- 
g o n ac l i  b a g a ż o w y c h  i s ą  o b s ł u g i w a n e  p r z e z  ko n -  
dn  k-torów b a g a  ż o w y e h .

Z a  o p ł a t ą  .50 gr . o d  sz tu k i  p o d r ó ż n y  m o ż e  
p o w i e r z y ć  s w ó j  b a g a ż  r ę c z n y  p r z e c h o w a l n i  p o ­
c ią g o w e j ,  s k ą d  m o ż e  go o d e b r a ć  n a  k a ż d e j  s t a ­
cj i  p o ś r e d n i e j  lu b  n a  .s tac j i  k r a ń c o w e j  s a m e g o  
[•ociąga .

Z a  z a g u b i e n i e  luli  u s z k o d z e n i e  p r z e d m i o t u  
o d d a n e g o  d o  p r z e c h o w a n i a  w  p r z e c h o w a l n i  po  
c i ą g o w e j  k o te j  o d p o w i a d a  d o  100 zł, z a  sz tu k ę .

N a r a z i ć  u r u c h o m i o n o  p r z e c h o w a l n i e  w p o  
c i ą g a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :

1) W a r s z a w a — L w ó w  Nr.  003, o d c h o d z ą c y m  
z W a r s z a w y  o  godz.  15,10.

2) L w ó w —'W a r s z a w a  N r .  002 o d c h o d z ą c y m  
ze  L w o w a  o godz .  14.4.5.

3) Wair.s7.awa— iGd y n i a  Nr.  403, o d c h u d z ą c v m  
z W a r s z a w y  o godz.  15.35.

4> G d y n ia — W a r s z a w a  Nr.  404 o d c h o d z ą c y m  
z G dyn i  o godz. 14.50.

5) W a rs z a w a - —-Z e b rz y d o w ic e  p r z e z  K a t o w i ­
ce  N r  201/104 o d c h o d z ą c y m i  z W a r s z a w y  o 
godz.  7 30.

6) Z e b r z y d o w ic e — W a r s z a w a  p r z e z  K a to w ic e  
N r  103/202, o d c h o d ząc y m i  z Z e b r z y d o w ic  o 
g o d z  17

7) W a r s z a w a — K r a k ó w  Nr.  5, o d c h o d z ą c y m  
z W a r s z a w y  o  godz.  18.

8) K r a k ó w — W a r s z a w a  Nr.  0, o d c h o d z ą c y m  
z K r a k o w a  o  g o d z  17 20.

W  m i a r ę  p o w o d z e n i a  p r z e e h o w a l n i  p o c i ą g o ­
w y c h  i p o p a r c i a  p r z e z  p o d r ó ż n y c h ,  i lość  icli 
b ę d z i e  s to p n i o w o  p o w i ę k s z a n a ,  a b y  jak  n a j w i ę ­
ce j  p o d r ó ż n y c h  m o g ło  k o r z y s t a ć  z u d o g o d n i e n i a  
w  p o s ta c i  p r z e c h o w a l n i  r u c h o m y c h  b a g a ż u  r ę c z ­
n e g o  p o d r ó ż n y c h ,

Ważne dia płatników 
podatku dochodowego

W  z w ią z k u  z l i c z n e m i  zap y lan ia -m i  w ła d z e  
s k a r b o w e  w y j a ś n i ły :

O ile n a  u l rz y -m a n iu  g ło w y  i rodz iny ,  k l ó r e j  
d o c h ó d  ro c z n y  n ie  p r z e k r a c z a  7200 z ło ty c h ,  z n a j  
d u j e  się w ię c e j  n iż  j e d e n  c z ło n e k  ro d z in y ,  w ó w ­
czas  p r z y p a d a j ą c ą  s to p ę  p o d a t k o w ą  o b n i ż a  się 
o d w a  s t o p n ie  d la  k a ż d e g o  n a s t ę p n e g o  c z ło n k a  
ro d z in y .  G d y b y  n a  p o d s t a w i e  te j  ulgi w y p a d ło  
z m n ie j s z y ć  p o d a t k o w ą  s to p ę  p o n iż e j  p ie rw s z e g o  
s t o p n ia  —  n a s t ę p u j e  zu p e łn ie  z w o ln ie n ie  o d  p o ­
d a tk u .

U s ta w a  o p o d a t k u  d o c h o d o w y m  w- a r t ,  28 u- 
f  a ż a  za  c z ło n k ó w  r o d z i n y  m a łżonków - ,  dzieci 
ś luhne ,  dzieci n ie ś lu b n e ,  i p r z y s p o s o b io n e ,  krew 
n y c h  m ę ż a  łu b  żo n y  o r a z  dzieci  r o d z e ń s t w a ,  o ile 
są  i n e  n a  u t r z y m a n i u  o s o b y  p o d le g a j ą c e j  p o d a t  
k o w i

N ależy zw rócić uw agę że w ym ien iony  p rz e ­
pis ustawowy jes t często p rzez  p ła tn ik ó w  z icli 
szkodą zaniedbyw any.

W e  w t o r e k  S ą d  O k r ę g o w y  w- W a r s z a w i e  r o z ­
p a t r z y ł  s k a r g ę  m a g i s t r a t u  m .  s t .  W a r s z a w y  p r z e  
Ci w z a r z ą d e w i  S p ó ł k i  A k c y j n e j  T o w a r , ,  y d w u  
E l e k t r y c z n o ś c i  w  V\ a r s z a w i e " .

50  O D  100.

S k a r g a  z a r z u c a  z ł ą  w o l ę  i s y s t e m a t y c z n e  p o  
g w a ł c e n i e  o m o w y ,  z a w a r t e j  w  11)01 r „  a  z in i e  
i i i o n e j  w  1909  r .  S k a r g a  z a r z u c a  in .  iii.  ż e  In z 
w i e d z y  M a g i s t r a t u ,  a l  j e i u n w a n o  r u c h o m o ś c i  to  
w a r z y  s t w a  i f a k t y  te  u k r y w a n o  w l u b l i n a c h .  YV 
r.  11124 p r z e p r o w a d z o n o  n i e p r a w i d ł o w o  p r z e r a  
c h o w a n i e  w u / u l o w c .  l i o e z n e  o p r o c e n t o w a n i e  k a ­
p i t a ł u  d o c h o d z i ł o  d o  5 0  o d  s t a .  T a i i t j c i n y  i d y ­
w i d e n d y  w  c i ą g u  u s l a t o i e h  l a t  p r z e k r o c z y ł y  s u ­
m ę  100 m i l  j o n ó w  zł . ,  p o d c z a s  gdy- k a p i t a ł ,  z k t ó  
r y m  T o w a r z y s t w o  r o z p o c z y n a ł o  p e a r ę ,  ind  p r z e  
k r a e z a ł  5 m i / j o n ó w  zl.

O  S E K W E S T R .

S k a r g a  d o m a g a  s i c  u z n a n i a  u m o w y  z a  z e r w  a 
o ą  z  w in y  T o w a i  z y s l w a ,  p r z e k a z a n i a  ę a ł e g o  o m  
j ą t k u  r u c h o m e g o  i n i e r u c h o m e g o  T o w a r z y s t w a  
g m i n i e  m .  s t .  W a r s z a w y ,  e w e n t u a / n i e  d r o g ą  e k  
s m i ś j i ,  a  ty l o c z a s e m  z a b e z p i e c z e n i a  p r a w  p o  
w ó d z t w a  d r o g ą  u s t a n o w i e n i a  s e k w e s t r u .

P e ł n o m o c n i k  s t r o n y  p o z w a n e j ,  m c c .  K u r a  
lo w .sk i ,  p r o s i ł  o  o d ł o ż e n i e  s p r a w i  z e  w z g l ą d u  
n a  lo ,  ż e  p o z e w  z o s t a ł  d o r ę c z o n y  s t r u n i e  p o z w ą  
u c j  d o p i e r o  3 d n i  t e m u  i s t r o n a  n i e  m o g ł a  p e z y  
g o t o w a ć  o b r o n y .  S ą d  p o z o s t a w i ł  b e z  u w z g i ę d  
n i e n i a  w n i o s e k  p o z w a n y c h .

P n i tW ó JN E  OPŁATY
S k o l e i  p r z e w o d n i c z ą c y  s ę d z i a  L a u t e r  o d czy ­

t a !  p r o t o k u l  o g l ę d z i n  k s i ą g  i r a c h u n k ó w  t o w a ­
r z y s t w a .  P r o t o k u l  s t w i e r d z a  r u b r y k ę  w  p ł y w ó w  
z  t y t u ł u  p r z e j ś c i a  i n w e s t y c y j  T o w a r z y s t w a  n a  
w ł a s n o ś ć  M a g i s t r a t u  w . s u m ie  45  m i / j o n ó w  z ł 
z a  n i e u z a s a d n i o n ą  i n i e z g o d n ą  z  u m o w ą .  T ow -a  
r z y s t w o  u s i ł o w a ł o  w  t e n  s p o s ó b  d w u k r o t n i e  p o  
b r a ć  o p t a t ę  z a  t ę  s a m ą  r z e c z ,  p o n i e w a ż  r ó w n o ­
c z e ś n i e  f i g u r u j e  r u b r y k a  78  i n i l j o n ó w ,  j a k o  o d  
p i s ó w  n a  a m o r t y z a c j ę  ty e l i  s a m y c h  i n w e s l y c y j .

M1LJONY DO PARY/A.
P r o t o k u l  s t w i e r d z a  n a s t ę p n i e ,  ż e  b u d ż e t  T o  

w a r z y s t w a  w a r s z a w s k i e g o  z o s l a t  n i e s ł u s z n i - -  o b ­
c i ą ż o n y  p r z e z  s p ł a t ę  o b l i g a c y j  w y d a n y c h  p r z e z  
r e n t r a / ę  w  P a r y ż u .  T o w a r z y s t w o  w  s w o i m  b i ­
l a n s i e  n i c  u w z g l ę d n i a  z u ż y c i u  n m s z y i i  w s k u t e k  
c z e g o  w y k a z a n a  w a r t o ś ć  m a j ą t k u  j e s t  m n i e j  
w i ę c e j  d w u k r o t n i e  w i ę k s z a  o d  r z e c z y w i s t e j  T o ­
w a r z y s t w o  w y k a z u j e  w  a k t y w a c h  k w o t ę  !> m i / -  
j o n ó w .  p o d a t k ó w  n i e s ł u s z n i e  j a k o b y  n o  n  a 
n y c h .  p r z e z  I z b ę  . s k a r b o w ą ,  c h o c i a ż  s p r a  w a z o ­
s t a ł a  j u ż  d w u k r o t n i e  p r z e g r a n a  w N a j w y ż s z y m  
T r y b u n a l e  A d m i n i s t r a c y j n y m .

W Ł O Ż O N O  5  M I L .  W Z I Ę T O  70.
B i l a n s e  T o w a r z y s t w a  w y k a z u j ą ,  ż r  k a p i t a ł  

w ł o ż o n y  p r z e d  w o j n ą  w  z o r g a n i z o w a n i e  e ń ‘k 
t r n w u i  w a r s z a w s k i e j  w- s u m 4- n i e s p e ł n a  5  m il-  
j e n ó w  zł . ,  z o s t a ł  j u ż  w i e l o k r o t n i e  w y c o f a n y .  T o  
w a r z y s t w u  p o b r a ł o  d o t ą d  p r z e s z ł o  70  m i / j o n ó w  
zł.  c z y s t e g o  d o c h o d u .

Najkorzystniejsza i najlepsza lokata oszczędności
w

Centralk i Kasie
SPÓŁEK R0L IICZYZH

Oddział w  Wilnie, ul. Mickiewicza 28
Q procentowanie od z łożonych w kładów  liczone jes t  według 

najwyższej, ustawowo dopuszczalnej stopy (obecnie  do 572°/.).

Zwrot wkładów zagwarantowany j e s t  m e t y l k o  m a j ą t k i e m

< cs asy. lecz tak że  d o d a tk o w ą o d p o w ied z i  alnością  udziałowców .

entra lna  K a sa  is tnieje od  roku  1909; udziałow cam i jej są: Skarb  
1‘anstw a . p o n a d  3000 różnych  spółdzielń- rolniczych.

Z białoruskiego ryc.a i prasy
— PO G l& EB  S. I*. A L B I N A  STEP O 

W  K .Z .A .  ]5-nia 19 lun na c m c n l a r z u  Ros 
s a  odbył  s i ę  pogrzeb  ś .  p. A l b i n a  S t e p u -  
w i c z a  wekr, t arza Bia łoruskiego Insiy-iu 
tu Gcrsp-odarki Kullury.

W czasie l o n d u k t u  ongiś z o r g a n iz o ­
wał.iy przez  zmar łeg o  b i a łorusk i  chó r  
-śpiewał b ia łoru  kie rel ig i jne  pieśni.  Kon 
dukt  ża łobny  w  asyście  i n n y c h  księży 
p ro w ad z i ł  ks. W.  -Godlewski,  który wy­
głosił na d  mogi łą  pię-kn i m o w ę  p-ogrze 
bową.

S, p. Stepowiez  uro dz i ł  się w r. 1894. 
na W i leńszczyźnie,  mruki  po b ie ra ł  w 
Wrinie,  gdzie tez u k o n c / y ł  s/koh*’, mu-

Nowości wydawnicze
P i ł k a  Ni>żiia —  ( j r a h e r w s k i  J e r z y  i n ź .  ( i łó w  

nsi Ksii^yairnhi W o j s k o w a  —  W a r s z a w a  —  O n a  
zł. 1.80. S ia r a  mu* o p r a c o w a n i e  c a łe j  k s ią ż i  oz 
ki,  d o b r a  p o l s z c z y z n a ,  w r e s z c i e  s z e re g  c i e k ą  
w y e h  i l i i s l r a e y j  i ry c in  s p r a w i a j ą ,  że ,,P i łk a  no ż  
n a “  j e s t  jedne in  z i i ia j lep ir j  o p r a c o w a n y m  j) > 
p o l a r n y c h  w y  d a w n i e  Iw  s p o r t o w y c h  w  P o lsce  
P r a c a  l iczy  %  sl .ron d r u k u .  S i a n o w i  o n a  to m ik  
Jkj l»i'l)ijoleczki S p o r to w e j .

zyczjną. l^rzywiązanie  do swego n a r o d u  
pchnę ło  go do p ra c y  na n iw ie  n a r o d o ­
wej. Czas jńfkiś zn t i i i l j  b \ ł  pos łem na 
SejHt. Ze zgonem ś. ]). Stepów ic-za społe­
czeńs two b ia ło ru sk ie  u t rac i ło  1). cenn ą  
jedn-oslką. Albin Stepowiez  by ł  r o d z o ­
nym b ra łe m  ś. n. ks. Kaz imierza  Stojm 
wicza poe ty  b ia łorusk iego ,  p iszącego swe 
n lw o ry  p o d  p s e u d o n im e m  ,,-Swujak“ .

—  I t i a h . i ii.sk i  c h o i n k a .  G r u p a  '■maitek B ia ło -  
ru  l inek w r a z  -z w y d a w n i c t w e m  d z i e c in n e g o  p i ­
s e m k a  „ P r a l e s k t  o r g a n i z u j e  9 s ly c a n ia  p  ,r. 
d la  w i le ń s k ic h  dz iec i  b i a ł o r u s k i c h  c h o in k ę .

—  Z m i a n a  t y t u ł u  p k s m a .  M a ją c y  się u k a z a ć  
b i a ł o r u s k i  n a u k o w o - i i to ia ic k i  k w a - r la ln ik  „ P r a -  
m i e ń n i a "  u k a ż e  się  p o d  n a z w ą  „ K a ło ś s ie " .

P Ł A C I Ł  K O N S U M E N T .

N a w e t ,  g d y b y  p r z y j ą ć  b i l a n s e  t o w a r z y s t w a  
( e h n ć  w  w i e / u  m i e j s e a e l i  z a w i e j - a j ą  o n e  n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i ) ,  e o n y  p r ą d u  b y ł y  e o n a j m n i e j  o  ‘!(l 
p r o e e n t  z a d i i ż c ,  p r z y j m u j ą c - z a  n o r m a l n y  z y . h  
o d  k a p i t a ł u  1(> p r o c e n t ,  —  j a k  t o  b y ł o  u s t a l o  ie 
w  u m o w i e .  ' T o w a r z y s t w o  d z i a ł a ł o  r ó w n i e ż  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  ś w i a d o m i e  n a  n i e k o r z y ś ć  a b o n e i i  
l ó w  L i c z n i k i  b y ł y  u m i e s z c z o n e  p r z e d  t r a n s f e r  
m a t u r a m i  l a k ,  ż e  a b o n e n t  n a w e t  n i e u ż y w a j ą e y  
p r ą d u ,  m u s i a ł  p ł a c i e  z a  p r ą d  z u ż y w a n y  w  t r i m  
s f o r m a t o r z e .  T o w a r z y s t w o  n a d u ż y w a ł o  r ó w n i ‘ż 
n i e ś w i a d o m o ś c i  a b o n e n t ó w - ,  n ic  p r z y z n a j ą c  im  
n a / e ż n y c h  n a  p o d s t a w i e  u m o w y  r a b a l ó w .

S ą d  z a r z ą d z a  p r z e s ł u c h a n i e  b i e g ł y c h ,  k t ó r z y  
b r a / i  u d z i a ł  w  o g l ę d z i n a c h  k s i ą g  i b i l a n s ó w  t o ­
w a r z y s t w a .  Z e z n a n i a  i c h  c a ł k o w i c i e  i d ą  p o  / in  ji 
o s k a r ż e n i a .

B Z P s  W Y R O K .

S ą d  p o  w y s ł u c h a n i u  s t r o n  o g ł o s i ł ,  ż e  w y r o k  
z a p a d n i e  w e  c z w a r t e k  o  g o d z .  1 1 -e j .

M orze to  —  płuca narodu

Administrator apostol­
ski dla Łemkowszczyzny

D e k r e t e m  św K o n g r e g a c j i  K o ś c io ła  Wischo.l  
n ie g o  a d m i n i s t r a t o r e m  a p o s t o l s k i m  d la  w i e r ­
n y c h  o i r r z ą d k u  greko-kalto-l ickiego tu i  Ł e m k o w -  
s z c z y ż n ie  m i a n o w a n y  z o s t a ł  ks .  B a z y l i  Ma.śoiiwl'. 
)uxit>. p a  r a f  j-i IŁoieożanka W i c t k a .  N o m in a ł  u r o ­
dz i ł  s ic  w r. 1873, ś w ię c e n ia  k a p ł a ń s k i e  o t r z y ­
m a ł  w r, 1899.

Adminisi lraicja  A p o s h d s k a ,  u lw O r z o n a  d la  
Ł e m k o w s z c z y z n y  w  lu ty m  r. b., o lu  j n i u  je n i 
s t ę p u ją c e  d e k a n a t y :  B u k o w s k o ,  G orl ice ,  G ry b ó w ,  
D y n ó w ,  D u k la ,  K ro s n o ,  M u s z y n a ,  R y m a n ó w ,  S ) -  
no k .  (KAP).

W&rad pism
—  S a m o r z ą d  T e r y  t o r  j a / n y .  K w a r t a l n i k ,  p- 

św ię co n y  feorjii i ż y c iu  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e ­
go p o d  r e d a k c j ą  d r .  M. J a r o s z y ń s k i e g o  Z eszy t  ‘i 
i 3 za  r o k  1934 W y d a w n i o i w o  Z w ią z k u  P o w ć i  
ló w  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  W a r s z a w ą ,  id 
M a r s z a k t ó w s k a  Nr. 84. SUr. li mil), - f  2(M).

O s la tn i  z e s z y t  k w a r t a l n i k a  z a w i e r a  a r t y k u ł  
d r a  M J a r o s z y ń s k i e g o  p, t. „ P r z e m i a n y  s a m u  
r z ą d u  p r u s k i e g o " .  W  p r a c y  le j  o m a w i a  a u t i u  
refo irm ę sam rtr iządu  w  P r u s a c h .  J a k o  d r u g ą  sk  i 
lei p r a c ę  z a m ie s z c z o n o  a r t y k u ł  K a z im ie r z a  f t i  
m a i r iu k a  p. i. „ P o l i t y k a  k s z t a ł t o w a n i a  z y s k u  v. 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  k o m u n a l n y c h " ,  b ę d ą c y  ]ir i 
b ą  u s t a l e n i a  w- ,tym z a k re s ie -  zasad n - ic zy t l i  w y ­
ty c z n y c h .  D .z ia ła i r ly k u łó w  z a m y k a  I .e o n  W ł a d  
s ła w  B ie g e le is e n  p r a c ą  p. t. „ Z a g a d n i e n i a  b o t  
p y l n r g o  w y w o z u  i ntylizacj/ i  śm ie c i  w  mi i 
Stach p o l s k i c h  na  lii* w z o r ó w  z a c h o d n i r h ‘' W 
„ P r z e g l ą d z i e  u s t a w o d a w s i w a "  d r  M. J a r o s z y  i 
sk i (zmawia w s z y s tk i e  w a ż n ie j s z e  a k t y  u s t a w  i 
dawc.ze w  d z i e d z in i e  u s t r o j o w e j  ii fi jiatnsowo-g. 
s i j o d a r c z e j  siwmoirządu t e ry  to r  j a ln e g o ,  j a k i e  u l  a 
k a z y  się  w  r. 1934. Sko le i  n a s t ę p u j e  „ P r z e g lą d  
O r z e c z n i c t w a "  w o p r a c o w a n i u  S ę d z ie g o  N. T. A 
S t a n i s ł a w a  Okuli-czfl.

l ł o g a ty  m a t e r j a ł  u z u p e ł n i a  k r o n i k ę .

Walka z tyfusem
W  u h .  t y g o d n i u  n a  t e r e n i e  p o w i a t ó w :  b r a s -  

s ł a w s k i e g o ,  d z i s n i e i i . s k i e g o  i ś w i ę e i a ń s k i e g o  z i - 
n o l o u i i n o  19  n o w y c h  w y p a d k ó w  z a c h o r o w a ń  i a  
t y f u s .  W  o b a w i e  p r z e d  r o z s z e r z e n i e m  s i ę  ż a b i  *4 
g u  c h o r o b y  n a  m i e j s c a  n a s i l e n i a  t y f u s u  p r z  - 
b y ty  s p e c j a l n e  k o l u m n y  p r z e c i w t y f u s o w c ,  k t ó  e 
i i u ł y e b i n i a s l  I z o / o w a ł y  c h o r y c h  i p r z e d s i ę w z i ę ł y  
a k c j ę ,  z m i e r z a j ą c ą  d o  z l i k w i d o w a n i a  c h o r o b y .

Miliony polskie do Paryża
Sensacyjny proces magistratu W arszawy przeciwko elektrowni

Rozdanie dyplom ów szybowcowych

W  uli. p o n ie d z i a ł e k  o d b y ła  s ię  w- W tirszaw-ie  um czy.s toG- r o z d a n i a  d y p l o m ó w  s z y b o w c o w y c h  
a b s o i w e n i o m  p ie r w s z e g o  2-u  m ie s ię c ż j i e g o  k u r s u  s z y b o w c o w e g o ,  z o rg a n iz o w a -n o g o  [ irzcz Mię­
d z y s z k o l n e  K o ło  S z y b o w c o w a  Straży- P r z e d n i e j  O r g a n i z a c j i  P r a c y  O b y w a te l s k i e j  M łodz ieży .  
Na z d j ę c iu  ■— m o m e n t  w r ę c z a n i a  prz-oz tly-r. d e p .  lo tu .  Cyw. Min. K o m u m ik a c j i  płk .  inż.  T. T u r -  

bia/ka dy-plomu .szv 'bowcowego j e d n e m u  z alrso lw t-n iów .

—  P i ł k a  k o s z y k o w a  —  J .  B a r a n ,  V \ . S i k e r  
s k i ,  A. W ó j c i c k i .  P o d rę c z n ik  d la  k lu l ió w  sp( r 
low ycl i .  szkó ł ,  w o j s k a ,  . s to w a rzy s zeń  p. v „  
w s k a z ó w k i  d ta  ir i . s i ruk to rów .  sę d z ió w  : g r a c / y  
( d o w n a  K s ię g a rn i a  W io jsk o w a ,  W a r s z a w a  19?5 
G ena zł. 4,50.

P i ł k a  k o s z y k o w a  r o z w in ę ł a  się o-grom nh w 
1’o i s ro  w- o s la ln h - l i  l a t a c h  i z a l i c z a  się d i g i l i  
sportowy-cli ,  n a j c l i ę ln i e j  u-praw in n y c h  i roz.gr y 
w a n y c l i ,  z a r ó w n o  ze  w z g lę d u  n a  d u ż e  z a i n l e i e  
s o w a n ie  i e m o c je  g r a c z y  j a k  i z.e w z g lę d u  oa 
w a lo r y  le j  g ry  w  w y c h o w a m .u  f izyczm -m  T o  leż 
l i rak  n a l e ż y t e g o  p o d r ę c z n i k a  d a w a ł  się odezii  
w ać  d o l k l i w i ę  z a r ó w n o  ć w ic z ą c y m ,  j a k  n s te u k  
lo r o m  i organiziżlor-om.

O d d a j ą c  d o  u ż y t k u  w y m i e n i o n ą  w \ ż c j  ( p a  
eę.  klóra., -trzelia z a z n a o z y ć .  j e s t  p i e r w s z ą  z. tej  
d z i e d z in y  w j ę z y k u  p o lsk im ,  auto i-Kwie s ta r .  li 
się p o - l ra k lo w a ć  j ą  m o ż l iw ie  w y c z e rp u  ;ąeo.

P o d rę c z j i i l .  gry- w  k o s z y k ó w k ę  z a in h s re s u j i  
n a s z e  s z e r o k ie  sffery sp o d la w e ,  g r  i t a  baw  eni 
p r z y j ę ł a  się z a r ó w n o  w k l u b a c h  le tg ic l i  j a k  ; 
d n i o w y c h .
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DZ I AŁ  PRAWN ICZY
Kupiec według kodeksu handlowego0 kaucjach 

pracowniczych
Spraw;* ka u c y j  s k ł a d a n y c h  w - wiąz- 

ki i  z u m o w a  o pracę  jest o tyle a k t u a l ­
na .  że stasiow i ona zna czny  u d s e k k  
■wszelkich innyc h  s p r a w  rozj ia l rywanycl i  
przez w ik  oski  Sąd Pracy.

In sp e k c ja  P ra c y  rozpoczę ła  bez- 
\\ zgl< dn:* w a lk ę  z p ra c o d a w c am i,  którzy 
nic  słOsują sic  do przepisów u s taw y , rc 
g u lu ja e e j  kw est ję  k a u c y j  p ra c o w n i­
czych . Sa m o w o la  właścicieli  poszczegól 
nv ch  w ar sz ta tó w  pracy,  n i ezna jom ośe  
-o b a w i ą / u f a c y c b  rozporządzeń ,  b r a k  nale 
ży tego  z ro zum ie ni a  u n o r m o w a n e g o  z a ­
ga dn ie n ia  olo prz yc zyn y lał. często 
dziś  n a k ł a d a n y c h  k a r  przez Sad Pracy .  
Z  drugi e j  s t ron y  wys tę pu je  h d a j  r o b o t ­
nik,  k tó ry  z ty cli czy innych  względów 
wręcza kaucj i  bezpośrt  dnio pracodaw 
cy. zamies i  w m y d  j/rzejiUóiy u s t aw y  
złożyć ją  s a m o d z i . ln i e  w i m l i t u c j i  kre-  
<lytowej. g w a r a n t u j ą c e j  jej  n ie n a r u s z e ­
nie bez zgody p r acow nik a .

W rę c z a n i e  kauc j i  1>< /p o ś r e d n io  pra  
■codawcy*. k tóry  w myśl  nrt .  2 rozpOj.zy 
dzeiiia o k a u c j a c h  praeow oiczycti ,  w  i 
nicn ją  bezwzględnie  >łożvć na  imię  pra  
co w n ik a  w Is.iiiku Pols k im,  a lbo  w in­
s tytucj i  k r e d y to w e j  p a ń s t w o w e j  lub s a ­
mor ządow ej .  s p o ty k a n e  jest dzis n a j ­
częściej .

•tednakżi p r a c o d a w c a  nie zawsze po 
s l i p u  je zg o d m e  z w y m o g a m i  p r a w a  — 
u wiciu w y p a d k a c h  k a u c ja  pra**°wn:ka 
zam ias t  cło in s ty tu .  ji k re d y to w e j  w edru  
je do k ieszeni w łaścicie la  w a rsz ta tu  p ra  
cy  na jego pryw atny  użytek,  eo zuowóż 
nie j e s t .  zgodni;  z a r t  t •liniejszej u.-da 
wy. k tó ry  mówi ,  żo złożenie  k au c j i  jest 
liiczcm iiinem  ja k  zabezp ieczen iem  rzc 
czyw is tych  s t r a t  i szkód  p raco d aw cy ,  1110 
gącycli w y n ik n ą ć  z w iny  p ra c o w n ik a  
p rzy  w y k o n y w a n iu  p racy .  N ie s to sow a­
nie się p r a c o d a w c y  do a r t .  2 byłoby mii 
ż e  jeszcze osta tecznie  m e  t ak  wie lkiem 

n a b i e r a n i e m ' 1 władz  i .samego robotn i  
ka,  gdyby me łączyło się to ze s p r a w ą  
t e r m i n o w e g o  z w rot u  p rz y ję te j  kaucj i .

W  myśl  a rt .  4 „ p r a c o d a w c a  powi  
n ien w ciągu dni  14 od chwi l i  us t an ia  
s tos unku pracy d o k o n a ć  p o t r z e b n y c h  
czynnośc i  um o ż l iw ia ją cy ch  sk ł a d a j ą c e ­
m u  kauc ję  jej  po dn ies ien ie11.

S p r a w a  ta nie pr z e u s t a w ia  ża dny ch  
t r ud no śc i  przy za s to so wan iu  się p r a c o ­
d a w c y  do o b o w ią z u ją c y ch  tu ta j  norm.  
In acze j  jest  na to m ia s t  w w y p a d k u  o m i ­
nięcia  przez p r a c o d a w c ę  a rt .  2, a co za 
i e m  na jczęśc ie j  idzie zu ' e l k o w a n i a  ka u  
cji r o b o tn ik a  na własne  po t rzeby .  Usiło 
wan ia  rob.  zm ie rz a jące  w  p o d o b n y e h  
w y p a d k a c h  do odzys kani a  kauc j i  spoty 
ka ja  się na jczęśc ie j  z o d m o w ą  pracodaw 
cy —  po zos ta je  tylko wówczas  drog a  u- 
rzędowa .  N ie zaw s ie  je d n a k  Ins jieke ja  
P r a c y  mo że  z ln idowae  na leży te  oskarżę  
nie p rzec i w ko  n i e s u m i e n n e m u  pracodaw 
ey ze względu  na b r a k  dos ta teczny  cli 
*rodkówr d o w o do w yc h,  a co za tom dzie 
Sąd  P r a c y  w yda je  na oska rż on ego  wy 
rok  u n ie w in ni a ją cy .

\ \  in te res ie  więc samy cli r°l>otnikow 
w i u lu  A  być sam o d z ie ln e  sk ład an ie  w y  ma 
g an e j  k auc ji  w o k re ś lo n y m  b a n k u ,  k tóry  
zap ew ni  im jej  n ie na rus za lność ,  oraz 
zwrot  w o k re ś lo n y m  przez u s ta w y  tei- 
ni in ie  p r a w n e m u  właśc ic ie lowi

W  zw ią zk u  z podję tą  os ta tn io  przez 
Insj iekcję PracyT a k c ją  zyyalczania w.szel 
k i ch  wykro czeń  p rz ec iw ko  u s t a w o m  o 
o c h r o n i e  pracy ,  na leży  się spodziewać  
że ilość nadużyć ,  zw ią z a n y ch  ze s p r a w ą  
k a u c y j  robo tn ic zych  m ą c z n i c  zmaleje,  
a s u ro w e  kary k tó re  pr zew id u je  usta 
wa. w p ły w a ją  „ ła godą co"  n a  ,;n ickn-pu 
jącychA się n o r m a m i  p r a w n e m i  p r a c o ­
dawców lwu).

P r a w o  hand lo we  nie s tanowi  oddz i i l  
Hej zamknię t e j  w sobie całości,  jest ono 
jedynie  części)  p r a w a  pry wa tn ego  h> 
os tatnie jest j iodłożem. na k lórem opiera 
się n a d b u d o w a  komereja l i s tyezna.  Obi. 
te dz iedz im na wza jem  sie uzupełnia ją ,  
-zc/ególne n o rm y  p.r*wr,i handlowego są 
mo dyf ik ac ją  |>rawa jiry >\atnego. nwanaii  
ko w an ą  sj iecyticznemi j iotrzebam o b l o ­
tu handlowego.

P o h k i  kndfcks h a nd lo w y ojiarł  się na 
tak z w a n y m  systemie podni io lowym.  dla 
klór i“go ccn l ra lnem jiojęcieni jest pojęcie 
kuj i ra ,  I. /n .  nasze p raw o  handlowi* 1101* 
m u  je .stosunki j i  dnoslel,  k tórych  p raw o  
za k u pc ów  uważa .  Polskie p rawo h a n d lo ­
we jest zatem p r a w e m  ztunodti kup iec  
k ir y  o i w a ru n k ie m  jego .stosowania jest 
to. by |>rz\najmnie j  jio jedne j  stronie 
zawiera jące j  tę c>.\ inną czynność b an  
d lową wys tępow ał  kupiec.  Poniżej  po* 
' t a r a n i e  się dokładnie  określ ić pojęcie 
ku pc a  wedtug kodeksu  handlowego.

Art.  2 mówi,  że kupcem jest ten. kio  
we w fa s n e m  im ien iu  pru/juid i i  przeds ię ­
b iors two zarobkowe  Z lego wiec wynika,  
że k u p c e m  może być  każda osoba tizyćz 
na.  lub j irawna.  Jeśli  chodzi  o osoby p r a ­
wne,  to k u p c a m i  m ogą  być  jakże  i osoby

W Dzienn iku  Ustaw Nr. 95 ukazało  
sie R ozporządzen ie  P r e z \ d i n t a  R. 1' z 
dn ia  24 pa źdz ie rn ik a  o p o s t ę p o w a n i u  u- 
kł i idowem.

Kujiiec,  k . o r \  w sk u te k  w y ją tk o w y ch  
i n ieza leżnych  od niego okoliczności za 
przes ta ł  j i łacenia d ługów lub przi w i d u ­
je w na jbl iższe j  przy-sztorc i zaprzes ta  
nie ich p łacenia ,  niożi żądać o twarc ie  
j iostęj iowania.  ce lem zawa rc ia  uk ładu  z 
wierzyc ielami,  oc do regulac j i  różnych  
wierzyte lności .

Ten  k io  żąda  o twarc ie  jiostęjMiwania 
uk ładowego ,  mus i  być  k u p c e m  jirzynaj- 
mnie j  od t rzech Jat. Kupiec  rejestrow'y,  
który nt i  p ro wa dz i ł  księgowośc i  według  
zasad p r a w i d ł o w e j  r a c h u n k o w o ś c i  k u ­
pieckiej ,  a lbo nie będąc  re je s t r ow ym  nie 
p r o w a d z i ł  ra c h u n k ó w ,  z k tó rych  byłby 
widoczny  s tan jego m a j ą t k u  jak  i ku- 
])iec, k tóry  już  raz  z a w a r ł  uk ła d  w p o ­
s tę p o w a n iu  uk ład o w en i  Jul) uj iadłościo 
wem —  o ile od czasu zawarc ia  uk ł ad u  
nic up ły nę ło  jeszcze pięc iu lal  —- n i e  ma  
p ra w a  żąd ać  o tw a rc ia  p°stępow  an ia  ii- 
k ładow ego.

Z chwi lą  g d \  zos ta je  o t w a r t e  j ioslępo 
wanie  u k ł a d o w e  w s tosu nku  do spółki  
j awnej  luli k o m a n d y t o w e j  - to spólnik 
o d p o w ia d a ją c y  za zobowiązania  spółki  
be? ogran iczenia  m oż e  żądać o tw a r c i a  
j ios tępowania  uk ła d o w e g o  do swego ma 
ją łku ,  nawet  wtedy gdy nie zaszło ż a d ­
nych  w y j ą t k o w y c h  i od niego n iezależ­
nych okol icznośc i.  Sani t a k i  o twarc ia  
j jos topowania  u k ła d o w e g o  wobec  spół- 
k i  jest  w y s t a r c z a j ą c y m  j iowodem dla 
sj iółnika.  do żąd an ia  o twarc ia ,  wobec 
niego p o s tę p o w a n ia  uk ł adow ego .

Do pr ze j i row adzen ia  pos tę pow ani a  
u k ł a d o w e g o  jest  właśc iwy s ą d  O k r ę g o ­
wy. w* k tór ego  o k rę g u  zn a j duj e  się d a ­
ne j irzcds ięb iors two.  Sąd może  p.nzHpro 
wadzie dochodzenie ,  p r z e p r o w a d z a  do 
wody.  ])owołać b ieg łych do wyrażenia  o- 
Jiinji. co do s ta nu  m a ją tk o w e g o  d ł u ż n i  
ka.  Dłużnik jesi  zobowiązany  okazać  księ 
gi. r a c h u n k i ,  f a k t u i y .  k - r es j io ml en c j ą  i 
1. p Sąd m oże 7. u rzęd u  lub na  w niosek  
w ierzycie la  nak a z a ć  d łu żnikowi  złożenie 
przysięgi,  że ze swego m a j ą t k u  ijczego 
nio zataii .  i że wymieni ł  wierzyciel  i dłuż 
n ik ów  z całą dokł adnoś c i ą .  W r a z i e  n ie ­
z ło /o m a  przysięg i .sąd m oże  po da ni e  o 
o tw arc ie  po s t ępo w an ia  uk ła dow ego  o d ­
rzuc ić a gdv na s tą p i ł o  już ot warcie  p o ­
s t ępow an ia  uk ładow eg o ,  można  poslepo 
w an ie  umo rzyć

Dłużnik  sk ła d a j ą c y  j iodaiue o oiwar-  
cie j ioslęj iowania u k ł ado w ego  win ien  o d ­
raził  j iodać j i rop o/y c j e  uk ł adow e,  eo do 
odroczenia  spłaty d ł u g ó w , rozłożenia 
spła iy długów na raty,  zmnie jszania  su

gmina ,  kodeks nie w | ) rowadza  pod  tern 
względem żadnych  ogran iczeń.  Nie w y ­
m aga  się. by kupiec by] osobą m  t jącą 
| iełną zdolność do działali  p r aw nyc h ,  nie- 

óioleliii. jak i osoby  o ograniczane j  
zdolności te/, mogą  hyc kupcami ,  —  w 
jaki sjiosób wówczas  ma  być wykonane  
przedsiębiorstwo,  dcc s i łują  przepisy pra 
vva cywilnego.

Nieistolneni jest. b \  dany  kupiec bel 
właścicielem przeds ię b io rs tw a : k u p c e m
fest lak że  d - ie r ia w c a  lub uży tk owni k  <5u 
dzego jirzeilsięliiorstwa, jeżeli je prowa- 
dzą we  własi iem imieniu.  /. chwi lą  wy 
dzierżaw ieujti p rzedsięb iorstwa ,  w łaśei 
ciel przestaje b yć  knpeeni .  Ten  kto pro 
wadzi  j i rzcdsiębiorstwo we własi iem imię 
niu za (lewni-ni wy nagrodzeni i  ni na ra 
cl innek innej  osoby też jest kupcem 
istotną oceną kupca  Ji st bowiem prowa 
dzeiiic* j i rzosiębiorslwn we, w łasnem imie­
niu.

DaU/ą  Cechą k u p r a  jest to. by przed 
-.ięh.orstwo mia ło c h a ra k te r  zarobkowy.  
Kodeks nie u / a lc żm a pojęcia kujiea od 
| rowadzenia  pr /eds ięb iors lwa .  jakiegoś 
okre* lonego rodzaju ,  wy jątkiem są letko 
gospot lnrslwa rolne i wolne zawody 
Otp by  proiiHidrtice wiec gosj /odarstwa ro! 
ne w  celach zarohkowip-h nie su kupca-

my  długów lid) ro / i o / e n i a  na raty zumie j  
s / o m  j sumy.  Propozyc ję  p o w inny  być 
jednakow e  w s to su n k u  do w szystk ich
wie rzyc ie1 i, c h i b a .  ic j ioszczegóhii  wie 
r /yeieJ zgodził  .się na w a r u n k i  mnie j  ko 
rzystiie.  W p ro p o /y c ja c i i  może  jednak  
dłn ntk p r z y / n a ć  szczególne korzyści  
wierzyc ielom, m a j ą c y m  dr o b iu  w ie rzy ­
telności.

Pos lępow aniein l ikladow em nie m o ­
gą być ob ję te :  p o d a tk i  i d a n in y  publiez
ne  ze w s /y s lk i e m i  d o d a t k a m i  k a n io n u  
z;t . . \ tokę  i kosz tami  eg/ek iieyjnoni i ,  
naJezii°.śei z ty tu łu  ubezpieczeń  społecz 
nyeh , na leżnośc i z pniowy o p racę ,  na
tożnośiil /. umowy o r en lę  lub o d o ż y w o ­
cie oraz  a l i m en ty

Na ' k u l e k  p o d a n ia  d łużnika  sąd 
J i rzyjmuje  pos.tanow lenie, w s p ra w ie  ot 
ware ia  j ios lę jiowania  uk ładowego.  W jio 
tanowi i  niu tom sąd w yznacza  .sędziego 

kom  sarza ,  n a d z o rc ę  sądow ego  oraz  tęt­
n i my s p ra w d z e n ia  wierzyleh iośc i .  Sędzia 

k o m U a r z  k ie ru je  tokiem j ioslęj iowania,  
ma  naćtzór n ad  cz y n n o ść .a m i  nadzorcy ,  
nad to  pchaj ((. c/yn iio^c i  p os tę po w ani a ,  
k tó r e  nie J ia lc /ą  Jo sądu

Nadzorca sądowy sj irawuji-  pod  kon  
Irolą sędziego - k o m is a r z a  naib.ór  nad 
jJ izei ls ięi i iorstwem dłużnika .  Nadzorca-  
ca sa d o w y  sk łada  wobec sędziego - korni 
sarza j i rzyrzeczenie su m ie n n eg o  w y k o ­
ny wania  ob o w ią zk ó w  i jest  on odpow ie  
dziatwy za szko dę  w \ rządzoną ,  mięsu 
m ie n n e m  pe ł n i en iem obowiązkow Dłuż 
nik n ie  mo że  bez zgody nadzorcy rozjjo 
r ządząc  s w y m  m a j ą t k i e m  ani  zaciągać  
z oho w iązań,  o ile to j i rzekrt icza zakres 
zwykłego  za rządu .  Czynnośc i  jn n w n e  
wb iow leniu przepisowi  zaw ar ł e  są w 
sto*. Miku do \yierzycieli  bezskuteczne.

N adzo rca  s ą d o w i  winien n iezwłocz­
nie p zys tąpi i  do z am kn ięc i a  ks iąg dłuż 
nika.  do s j i rawdzenia  z łożonego przez 
d łu żn ika  bihmsii  s łaun  czyninego i b ie r ­
nego m a j ą t k u  d łuż nik a  oraz sp isu  wierzy 
cieli. Po do k o m in iu  tyc.li e/ynno.ści.  mul 
zorca sądów y sk ła da  sędz iemu konrisa- 
r /owd sjirawozd,-mię. W  w y n ik u  lego 
sp raw o zd an ia ,  sędzia k o m is a rz  sporzą  
dza listę w i v r/.i lelności.  N i  lisię wierz* 
telnuści  zostają  wciągnię te  tylko le, k to  
re są o p a r t e  l iądz na  w pi sach  w k s i ę ­
gach ha n d lo w y c h ,  dlużniczeel i .  ty tu ł ach  
b o / s p o r n y c h  i t. p.  Prócz  tego mogą  być 
wTcią gn iec : n a  listę w iorzel / lności  wier/y  
ciele, którzy* sami  się zgłoszą i j i rzedsta 
wią odj)ow*'cdnie dow ody.  Wciągnięc ie  
wTierzylelnośei  na listę u j i r awn ia  wierzy 
cielą do udz iału  w jmste j iowanin  i okres  
la sumę.  z k tó rą  może  on uczes ln iczyć  
w z g ro n i a d / c n i a c h  w lerzecicli .

>. Sosu.

mi,  kodeks wyraźnie  je wyłącza .  Pojią ie 
kujiea nie jest uza leżn ione  od wielkości  
przedsiębiors twa,  kuj ieem jest także  ten. 
kto j i rowad/i  p rzeds ięb iors two na mniej -  
v-o skalę niż r t em ie ś ln ik.  Rozmiar  j irzed 
siębiorslwa dcci  du je  tylko o tern do ja- 
ke.j kalegorj i  d a n y  kujiiec się zalicza,  czy 
do re jes trowych i zy do i> .erejestrow yeb 
.leiKnie gdy idzie o sjiółki j a w n e  i k o ­
m a n d y to w e  rozmia r  przeilsiębio.  stwa 
ma i* lotne znaczenie  także dla samej  kw > 
li fi 4 ae ji. gdt/.Ż Spółki  prowadzą ce  j>rze<l- 
xiid)iorstwa o ro. minrze  m n i e j s z y m  nie 
;ą wojfóJe l^njieaini, a l iietylko nia s*ą 
L n ocam i  re j rs l romymi .

R n p c y  się d/iela. na kupców rcjestro-  
nnjch i nirre jesti ornych.  Kupcem re jest­
rowym jest ton kto | irnwailzi  |irzed.się- 
l i iorslwo za rob kow e  w w i ę k s / i m  rozmia  
rzc. t zn. j i rzcdsiębiorstwa bandlowe,
I tore w* myśl u m o w y  o j iaństw. p o da tk u  
j . r / e im  slow em zostały zal iczone flo kąt .  
1-ej oraz te z p rzeds iębiors tw zarobko-  
w i i b. zafiTzonyCh w mysi  w spo mniane j  
us tawy  do kat.  l l -ej  ktoi*ycłi obfót ,  u 
s ta lom oslatnieni  j i rawoinoeneni  o rze 
e /enieni  władzy  skarbowej ,  j irzewwższa 
kwotę  100.000 zł. w s tos unku  rocznym  
Przedsięli iorstw a p rzem y s ło w e  od 1— V 
kat .  i j irzedsiębiorstwTa u b o e /n e  zw'i;!.zane 
z  g . isnodarstweni  ro lnem jeśli te p r z e d ­
siębiorstwa j i rzerabiają j ionad 50°/ii jiro- 
d u k tó w  nie j ioeliodząi ycli z go p o d a r s t w  
rolnych,  należący eli do właściciela p r z e d ­
siębiorstwa.  są przedsiębiorstw ami  w wię 
ksz '  m roz mi arze  i j i rowaitząey je są 
kujiea mi r s  jest rowy mi.

Kujiiec re jes t rowy m us i  być w p i s a n y  
i/o rejestru handlo we  r/o Ins t i luc j . i  r e j e ­
stru li.-indlowegi) jest tylko dos tępna  dla 
k u pców  rejestrineycli .  Posiadanie  i uż y f -  
howanic  f i r m y  jest tyjicó zast rzeżeniom 
dla ku p có w  reje.slrowycli. p r o k u r ę  lista 
howić może  tylko knjiiee re jes t rowy,  
oh owu ize k  p rowad zen ia  księgowości  k u -  
nieckiej  d o t y c z y  ty lko  k t ipcow rejestro-  
tniich. wreszcie tnieje cały szereg juze- 
jiisi w o zbycie j i rzeds iębiorstwa  i 1 u , 
lyeżącyeli  się tylko kujieów rejestrów ccii.

Kupcy,  którzy w chwili  wejścia ko 
dek su w życie już  byli w jiisani do roje- 
slru m og ą  jirzez niew i kre- lenie się zo­
stać zostać k u p c a m i  re je s t ro win i i  ale 
wleily będą musiel i  p rowadzić  księgi hau  
dlowe i p rzys to sować  się dn wszys tk ich 
przepisów o rejest rze h a n d l o w i m .  O ile 
nie chcą ksiąg  jirnw ailzie, to m u s z a  do  
dnia d l  grudnia h. r. z łożyć  /wdan ie  do 
Wydzn łu  Hand low ego Sądu Okręgowego 
o wykreś len ie  z rejestru. I les

Projekty nowych ustaw
Rzqr] w n i ó s ł  cło S e jm u  c a ły  s z e re g  pri>j<4rf<nv 

u s l a w .  K tóro zostMiij  w k r ó t c e  p r a w d o p o d o b n i i c  
u e t iw a la u e .  Pruniżej p o d a j e m y  n i e k t ó r e  z n i c h .

W n i e s i o n y  z o s t a ł  p r o j e k t  z m ia n y  u s t a w y  o  
praw-ie :uilo>rskiein. O d  e/ .asu w e jś c ia  w  ż y c ie  
l e j  u s t a w y  ra-łyfikowHJin z o s ta ła  k o n w e n c j a  B e r ­
n e ń s k a  o p r a w i e  f i u lo r s k ie m  j a k o  w y r a z  p e w ­
n e j  e w o lu c j i  p o jy e  o w ł a s n o ś c i  in<telektuabiej ,  
m ied zy  in n e in i  u s t a w a  la  d o k ł a d n i e  r e g u l u j e  
s p r a w ę  r a d j o l o n j i  otraz p o ję c ie  p r a w a  <aągło^ci  
k o r z y s t a n i a  z w a r to ś c i  dz ie ła .

R z ąd  w n ió s ł  do  S e jm u  p r o j e k l  u s t a w y  w 
s p r a w i e  m a j ą t k ó w ,  p o /o s t a ły c ł f  ].»o b. ziłSm- 
s tw a c h .  li. g u b e r n j a l n y c l i  k o m i t e t a c h  z a r z ą d z a -  
jąeyeł i ,  t>. s a m o r z ą d z i e  m ie j s k im  i h .  s<ta:iv(iwvc.h 
cyrga-nizaejaeti m ieszcząiW U ich.  M a ją t e k  t a n  i.s4- 
n i e j e  na  t e r e n i e  n a s z y c h  w o j e w ó d z t w .  S p r a w a  
w ła s n o ś c i  ty-cli m a j ą t k ó w  n ie  z o s t a ł a  <lotveh- 
c z a s  j e s z c z e  u r e g u l o w a n a .  P r o j e k f  u s t a w y  p r z e ­
k a z u j e  m a j ą t e k  p o zo s ta ły  p o  b. z i e in s tw a e ł i  po -  
wiattowyeii, b. z iemsitwacli  g u b e r a j a l n y c i i  i b. 
g u l> e m ja h iy e h  k a n i  iH (.starli z a r z ą d z a j ą c y c h  n a  
w ła s n o ś ć  ty c h  p o w i a t o w y  t l i  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą ­
d o w y c h .  n a  kilóryoh o b sz . i rze  z n a j d u j e  się lu b  
,któn* inaji{t(‘k ten  p o s i a d a j ą .  M a j ą t e k  zaś p o ­
z o s ta ły  !»<> !>• sanio-rzadzie  h ą d ź  z a r z ą d z i e  .m iej­
s k i m  p r z e c h o d z i  n a  w ła s n o ść  m ia s t  z t a k a ż  s a ­
m ą  k l a u z u lą .  U s ta w a  o b o w i ą z u j e  n a  t e r e n i e  
w o j e w ó d z t w :  n o w o g r ó d z k ie g o ,  p o l e s k ie g o ,  w i ­
l e ń s k ie g o  i w o ły ń s k i e g o  o r a z  p o w i a t ó w  b i a ł o ­
s to c k ie g o .  b ie lsk ieg o ,  g r o d z ie ń s k i e g o ,  s o k o l s k i e ­
go  i w o łk o w y s k ie g o  w  w o j .  b i a lo s to c k ie m .  (es)

K 0R E P E T Y C Y J , l e k c y j
w  zakresie oo I -VIII Klasy ilm nazjunn.
_e v j s z y s t k ‘ c h  D r z e d m i o t ó w .
( s p e c j a l n o ś ć :  p ' U k t ,  m ate ir .a ty lca  i f iz y k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel gfm n a zju ir.
W a r u n k i  a k .o n m e  *oi-tępy w  n a u c e  i w y n i ­

ki p o d  g w a r a n c j ą .  Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia :
V'llno. ul. K.-6lewska 7/2, m I I.

pjiaw.i j)nblic’znc'go. jak pa/islwo.  lub

Postępowanie układowe
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gospodarczeWiadomości
Rolnicy miasta \ lina I

l)o Wie lk iego  Mias ta  W i l na  należy 
obecnie- k i lkanaśc ie  w o. skupia  jącycli  
oko ło  10 lys. głów. k t ó ry ch  g ło w nem  i 
j e d y n y m  ź ródłe m u t r z y m a n i a  jest ro ln i ­
c tw o Wsie te nie różnią  się n iezem od 
i n n y c h  wsi na Wi leńsczyźnie.  nie p o ­
s i a d a j ą  ani  eh-ktryczno.ści.  an i  b r u k ó w  
(chyba  lezą przy p a d k i e m  przy  w a ż n y m  
t rakc ie ) ,  an i  ż a d n y c h  m n y c h  ud ogodn ień  
W  połowie  Misko nie p o s ia d a j ą  sdudzien 
i j eżdżą po w o d ę  o par .  k i lo m e t ró w ,  krl 
kase t  zaś go.spodai Mw dzit rżaw n \c i i  
(czynszowych)  mieśc i się na  znani  miej  
sk ii j .  w sk u te k  czego je os ta tn i ch  latacli  
m a  h. dużo k ł op o tó w  P oda tk i  rulnicv 
m ie jsc y  p ła cą  zwiększone ,  np. po da t ek  
od konia ,  który wy-nosi rocznie  20 zł , i 
m ne

Sąsiedzi  r o ln ik ó w  m ie js k i c h  z. powia  
tu  wił. - t rock iego  p o m i m o  m nie j szych  
p o d a t k ó w  o t r z y m u j ą  od swego samorz.ą 
d u  dość znaczni- świadczenia .  W eźmy  
cho c ia żby  tylko świadczenia  na  cele roi 
nicze W yd z ia ł  P o w ia to w y  Se jm ik u  w  i «» 
lensko  - t rock iego  pr zeznac zył  i oczywiś 
cie wyda  w obecny m ro k u  b u d ż e to w y m  
na  p o p ie r a n i e  ro ln ic twa ,  jak to: pom oc  
f a c h o w ą  w K ó łk ach  Rolniczych,  k o ł a c h  
GospoiiMi W ie jsk ich ,  p rzysposob ien ie  
rolnicze i inne  przesz ło HO tys. złotych.
■\ d rugi e  tyle  na w et e ryna r ję .  V i  j ' d n a  
więc  z 15-tu gmin  w y p a d a  około 4 000  
zł.. a bez we fe ry nar j i  przesz ło 2 tys.' zło 
tych W y d a tk i  le pe w n o  wzro sn ą  jeszcze 
w r o k u  p rzysz łym  kosz t em  innyc h  osz­
czędnośc i .  Dzięki  temta iż w r a d a c h  
g m i n n y c h  zas iad ło b. dużo  członkow 116 
łek Rolniczych ,  k t ó r z y  z o rgan iz ow an i  zo 
stali w Sekcję S a m o r z ą d o w ą  przy Okręg.  
T  w ie Org. i Kołek Rodu., w obecnie  u- 
c h w a I o n v c b  pre l im in a rz ac l i  budżt-to 
wycli  na  p o p ie r a n ie  ro ln ic iwa  zna lazło 
sii r a zem  bl i sko 10 tys. zł.

Mias to  W i l n o  liczy tvlu rolników co 
jedna,  dość  duz  i. g m in a  wiejska,  m a  
Kółka Rolnicze już  w n a s t ę p u j ą c y c h  mie j  
scowo.ściach:  Góry, Kalwarjfi, '  k u p r j a  
niszki  oraz. Pośpieszka  i Po ru b a n e k  w 
organizac j i .  Koła Gospodyń W i e j s k ic h  w 
Góracłi ,  Kalwar j i  i K upr j a n is z k a c h ,  a 
n a  po p a rc ie  rolnictw a w od ró żni en i u  od 
s a m o r z ą d ó w ,  o b e j m u j ą c y c h  t e r e n y  wie j  
skie,  nic n j e  łożyło. Słysza łem naw.-t  k o n  
cepcję  jednego  s ta rszego  re fe ren ta ,  by 
od K ółk a  Rolniczego  pob ie ra ć  op ła t ę  za

to. iż o d b y w a  ono w szkole zebran ia .
Okrę go w e  T o w a r z y s tw o  O rganiz acyj  

i Kołek Rolniczych na pow ia t  w i l e ń s k o -  
Irooki. n a  zebran iu  Z a r z ą d u  w dn.  1.5-go 
b. m. pos ta nów  iłu w myśl  dezy d e ra tu  
W ahi ego  Zjazdu  zwróci ,  się do Magist ra 
tu m. W i l n a  o tirli walenie pew-nej suany 
na  p op ie ran i e  ro ln ic tw a  na terenie mi a 
sta. na rowi l i  z pow.  wił. - t rock im.  Gmi 
ny wiejskie po k i lkase t  złotych na cele 
ro ln i c twa  ucl iwal i ły,  w s k u te k  czego o- 
gólne świadczenia  sa mo rządów  jirzekra 
czaią 3.000 zł na  gmi nę  (prócz wetery 
narj i) .  T a k a  też p r z y n a j m n i e j  sum a nie 
Iiędzie za duża an i  na po t r z e b y  popi er a  
nia ro ln ic tw a  na  te ren ie m Wilna ,  an i  w 
s t o s u n k u  do b ud że tu  mias ta .  Niechby roi 
n icy w mieśc ie  W . lnu miel i  tylko tak ie

ich bolączki
p o d a tk i i t ak ie  rów-nież świadczenia  jak  
ich sąsiedzi  w powiec ie .

Rardzo  dużą  również  bo l ączką  jest 
s p r a w a  n ie u r e g u lo w a n y c h  dotychczas  
s t o s u n k ó w  pomiędzy Ma g is t ra te m a 
dz ie rż aw ca m i  (czynszów . l ikami) działek 
miejsk ich .  P r y w a t n i  wdasciciele są s iada  
ja r y c h  dz iałek odda li  je swoim dzierżaw 
Com do  w y k u p u  na  p rzy s t ęp n y ch  wuni i i  
kacli  p r zed  10-ciu fety a ruszt ki odda j ą  
teraz  za | )oś rednic twem Pa ń s tw o w eg o  
B a n k u  Rolnego,  Kłopoty,  ssądy i n i e p o ­
t r zebne  wyda tk i  ma  Magis t ra t  ze .wy 
m i  dz ie rż aw ca m i ,  a dz ie rżaw cy z n im 
v , w e  władze  mii j.->kie m a j ą  i w ty m wy­

p a d k u  może t rudne ,  a le  b a rd z o  w d / i ę  z 
no pole do dz ia łan ia .

J a r z y n a  Tadeusz .

Wyniki polsko- 
niemiecko-sowieckej 

konferencji żytniej
M ię d zy  10 a  H  b, m . o d b y ł o  się  w  M o s k w ie  

.spotkaj)ic* p r z c d s b a w i r i e l i  p o l s k ie j ,  l u c m i r a k ie , !  
i s o w ie c k ie j  i t i s ly lu c y j ,  w  k t ó r y c h  s k o n c e n t r o  
w a n y  jes t  e k s p o r t  z b o ż a  k a ż d e g o  z lycrli k r a jó w .  
S p o t k a n i e  to  o d b y t o  się  na  z a .p ro sz e n ie  s t r o n y  
s o w ie c k ie j  i w  m y ś l  ] ło L s k o -n ie i in e c k o - s o w ie c k ie |  
u m o w y  ż y tn i e j ,  p a  r a t o w a n e j  w  d n iu  ‘2t» w r z e ś n ia  
r  b.

K o n f e r e n c j a  m ia ł a  n a  e e ln  u s t a l e n i e  s p ra w  
t e r l m i c / n y c h ,  z w i j j z a n y c h  z w e j ś c i e m  w  życic-  
p o r o z u m i e n i a  ż y t m e g o  jKJlfńŁO-.iłiciiTiecko-so w i e l ­
k i e g o  o r a z  wspóln i* r o z p a t r z e n i e  s y tu a c j i  z b o ż o ­
wi? j  n a  r y n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h  i w  z w i ą z k u  
z lam  u s t a l e n i e  p l a n u  eksportow ego- .

•lak s ię  d o w i a d u j e  A je n c ja  „ I s k r a 1’, w r o z ­
m o w a c h  ty c h  u s t a lo n o ,  że  z d n ie m  1 s t y c z n i a  
r 1925 r o z p o c z ę t a  z o s t a n i e  w s p ó łp r a c a  p a ń s t w o ­
w y c h  i n s t y t u e y j  z b o ż o w y c h  P o lsk i ,  N ie m ie c  i

Zobowiązania i należności
naszych banków zagranicą

W e d ł u g  d o k r m a i m - h  o s ta tn io ,  o b l i .  7111 , z o b o ­
w i ą z a n i a  n a s z y c h  in .,ty ,hicyj f i n a n s o w y c h  w o ­
bec  z a g r a n i c y  w y n o s i ły  n a  l-sz> li.stoipa.la r. I). 
o g ó łe m  230.998 ly s .  z tn lyc l i .  W kw ocie  te j  s u m a  
z o b o w i ą z a ń  l .cz le rnw  iow ycl i  n a l y .  b n i ia s l  pb.l  
n \ e b  w y n o s i  4JJ.615 ty s  zl , a p ł a t n y c h  za  w y p o ­
w ie d z e n ie m  22.0(14 lys. zl.

N a j w i ę k s z ą  p o z y c ję  w  o g ó ln e j  s in n i e  z o b o ­
w ią z a ń  n a s z y c h  b a n k ó w  w o b e c  z a g r a n i a y  s t a n o ­
w ią  N ie m c y  —  >7.0144 lys.  zł. n a  d r ą g i e m  m ie  j­
scu  z s i a jd u je  się F r a n c j a  —  45.009 lys zł., n a  
t r z e c i  om  z a ś  A u g l ja  —- U -300. l y s - zł- Z o b o w i ą ­
z a n ia  w o b e .  \ u s t r j i  w y n o s z ą  11.2118 lys. zl., 
Bietgji —■ tf.b S k  lys.  z l . . '  C z e c h o s ło w a c j i  .‘l.lliO 
tyś .  zt.. w. u). G d a ń s k a  15.915 tys.  zł.. H o l a n d i i  
',1.1)40 ty s  zt. .S zw a jca r j i  10.094 lys.  zł., S z w e c j i  
. 631 lys.  zł., I t a l j i  1.756 lys. zł.. Z SI! R 4.l)0.'l 
tys. zł. i i n n y c h  k r a jó w  (5.783 tys.  zt.

W e k s l .  d o  3 m ie s ię c y  w  z o b o w i ą z a n ia c h  n a ­
s z y c h  in s t j - tu e y j  f i n a n s o w y c h  w o b e c  z a g r a n i c y  
w y n o s z ą  s u m ę  29.508 lys. z ł ,  z l e n m in e m  od 
t r z e c h  d o  s z e ś c iu  m ie s ię c y  —  14.709 tys.  zt., 
z t e r m in o m  -od 6 -c iu  d o  12 -tu m ie s ię c y  —- 
0.809 tys.  zł., a  z t e r m in e m  p o w y ż e j  12 tn  mii 
ięcy  —  19.010 tys. zł S u m a  3.819 ly s  zł. p r z y ­
p a d a  n a  r e d y s k o n k )  Ui wiz a 88.298 tys zl tna

W y d z i a ł  h a n d l u  z a g r a n i c z n e g o  m i n i s t e r s t w a  
p r z e m y s ł u  i h a n d l u  u r u c h o m i ł  k o n  I vn g t  nty 
p r z y w o z o w  e d la  t o w a r o w  f r a n c u s k i c h  n a  c z w a r ­
ty k w a r t a ł  b  r .  W  p o r ó w n a n i u  z k w a r t a ł e m  
u b ie g ły m ,  p r a w i e  w s z y s tk i e  p o z y c j e  n o w e g o  k o n  
ly n g e n i u  .o s t a ły  p o d w y ż s z o n e  p r z e c i ę tn i e  o 

i ' - ' ' "
W  z w ią z k u  z len. n a  o . t a l n i e m  z e b r a n iu  

r . e n l - a l n e j  K o m is j i  P r z y w o z o w e j  / d o k o n a n o  ju ż  
p r z y d z i a ł u  z e z w o le ń  z a i n t e r e s o w a n y m  i m p o r t . ’ 
ro n i  to w aró w -  f r a n c u s k i c h  w e d łu g  n o w e j  p o d ­
w y ż s z o n e j  u m o w y .  W ś r ó d  to w a r ó w ,  k t ó r e  s p r o

s a ld a  k r e d y t o w e  r a c h u n k ó w  w ła s n y c h  nd.lzia  
łów n a s z y c h  b a n k ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  się  z a g r a ­
n icą

Z a g r a n i c z n e  n a le ż n o ś c i  n a s z y c h  b a n k ó w  w . 
n io s ły  n a  1 l i s t o p a d a  r. b.  o g ó łe m  82.058.d00 zł, 
/  s a m y ’- te j  k w o4a  inijw ę k s / a ,  a m ia n o w ic i e
18.980.000 p r z y p a d a  n a  Z SI l l i ,  11.1 d r u g i .  111 niie.j- 
; . u  s t o ją  N ie m c y ,  g d z ie  n a s z e  i n s t y t u c j e  f i n a n ­
s o w e  posia .lMją 10.073.000 z ł  n a l e ż n o ś c i ,  na  
t r z o c ie m  zaś  w. 111 G d a ń s k  11.221.000 zł.

Z i n n y c h  p a ń s tw ,  w k t ó r y c h  b a n k i  p o l s k i .
I o s i a d a j ą  m ile /m ości  n a le ż y  w > m ie n ie  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  A. 1*. — '7 ł214 .000  zt-- in g l j . i
6.933.000 zł  F r a n c j a  —  0.998.000 zł.. Szw a  jearj!.
3.990.0000 zł, A i is f r ja  27070000 z ł .  H o l a n d i i
2.Ó72.000 zł. i Czecliosłowa-eju  l.030.0(!0 zt.

Z o g ó ln e j  s u m y  k a n t .  p o s i a d a n y c h  p r z e z  n a ­
sz e  in s l j  tu c  je f i n a n s o w e  z a g r a n i c ą  w d n iu  t
li.-doipad.i J}. r. 27 .18r,.000 zł. p r z y p a d a  n a  na-  
leżnoiśei b p / t e n n u i u w  e n a ty . - h m ia s .  p ła tn e
5.145.000 zł. n a  ptalhu za  wy p o w ie d z e n ie m
7.076.000 zl. n a  zobow  i ą z a n ia  z t. m i i i i a m i  p o ­
w y ż e j  12 m ies ięc y ,  21.052.000 / . .  w ek s l i  p ł a l - 
nyeli  z a g r a n i c ą ,  4.775.000 zt. b a n k . i n l o w  i pie- 
n ię . lzy  z a g r a n i c z n y c h  i t p

w a d z a m y  o b e c n ie  z F r a n c j i  g łó w n e  p ó z y e j e  s t a ­
n o w i ą :  o l iw a  sk o ry  m ię k k ie ,  s k o r y  k ró t ic z .  i 
f n l r a ,  o r z e c h y  w ło sk ie ,  c h e m i k a l j a  i ż e la ty n a .

ZSR R w  z a k r e s i e  u r e g u l o w a n i a  e k s p o r t u  ż y b t  
i m ą k i  ż y tn i e j  w y m i e n i o n y c h  k r a j ó w .  In s ty tu  
c j a m l  tem i  są :  d la  P o l s k i  P o l s k i e  I3ii.ro Kks 
p o r l n  Z b o ża  w  G d a ń s k u ,  d la  N ie m ie c  —  R e ic h  
s le l le  f i ir  G e t re id .  w B e i l in ie ,  a d la  ZSKR —- 
P r z e d s t a w i c i e l s t w o  H a n d l o w e  Sow i et ó w  ,v H an .  
Im rg u .

W c i ą g u  ] ) ie rw szyc l .  c z t e r e c h  m ie s ię c y  w sze l  
k ie  s p r a w y ,  z w i ą z a n e  ze  v., p ó łp r a o ą  w y m i e n i o -  
nylili in s ty tu e y  | b ę d ą  się  k o n c e n t r o w a ł y  w  B e r ­
l in ie ,  w  c ią g u  n a s t ę p n y c h  c z t e r e c h  m ie s i ę c y  w 
P o lsK iem  R iurz t)  F ks])O rlu  Z b o ż a  w  G d a ń s k u  
a  o ile u m o w a  z o s t a n i e  p r z e d ł u ż o n a  n a  o k r e s  
d a l s z y ,  to w n a s t ę p n y c h  c z t e r e c h  m i e s i ą c a c h  w  
l i n o  ze Z S lt l l  w  H a m b u r g u .

W  to k u  o b r a d  k o n f e r e n c j i  m o s k i e w s k i e j  o- 
m ó w i n n o  s z c z e g ó ło w o  s y t u a c j ę  zbożow-ą n a  m ię -  
d z y t i a r o d o w y c h  r y n k a e l i  i p o  p rze -p ro w ad z .-n i i r  
a n a l i z y  w  z a k r e s i e  w s z y s tk i c h  a r t y k u ł ó w  zbo  
żow yel i  w y r a ż o n o  o g ó ln ą  o p in ję ,  że  sy tuac jn .  
z b o ż o w a  na  ■ .w iecie  1111 w s-z . lk ie  s z a n s e  u z d ro  
w ie n ia  w c.iągn k a m p a n j i  bieżącej-, t

Giełda warszawska
W A R S Z A W A . (Pa l .)  Dewizy-: B e r l i n  212.90—

2 13.90—<211.90. I .n n d )  11 23.16— 26.29—A26.03. NTo- 
W'y 3 o rk  ó .2 8  i pó ł-—531 i p ń — 5.2.) i pół .  K u b e l  
5.28*/h— .3.31r’/s— 5 ,255/y. I>aryż 34.94- -3,5.03

D o la ry  >.273/ł. D o la ry  z ło le  8 . 9 l ' / ł .  R.nMl 
z to te  4.58'/y>— 1.59. G / .e rw o n iec  1.30. P o z y e z k a  
l i i id o w la i i a  4:4.2.5, d o l a r o w k a  .53,25.

DZIECKO Ni E Z N O S I  MIĘTY
cnęinie natomiast czyści ząbki smacznq, idealnie 
o d ś w ie ia iq c q . pom a rań czow q pastq do zębów

DLA DZIECI B t B E D O N T  S Z O F M A N A
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Trenu m im o w o l i  przetJDłn oczy je.k.łiy p ró b u ją c  
odpędz ić  złe przeczuciu.  T a m  wysoko*, może  tuż /:i 
ska ła  a w k a ż d y m  razie gełzieś n ieda leko ,  z n a j d o w a ­
ła się u s t r o n n a  p laców ka  n a u k o w a ,  gdzie w i a ł a  s p ę ­
dzić. całe lato, / d a l a  od ro u / i n y .  od przy jae ió l  od 
w s z y s t k i c h  ludzi naycet. T eraz, nagle jakoś, .może 
przez in s t ynk t  s a m o z a e h o w a w o zy  zrodzona ,  p r z e m ­
knęła  ję j  myśl .  nie n a s u w a j ą c a  się, do tą d  n igd y  p o m i ­
mo wsze lk ich  ost rzeżeń  Mysi la m e m . a ł a  żad nyc h  
określony cli kszlattóyy ho była raczej  tylko mgli- 
stetn.  n i e ja s n e m  'przeczul .em nicbezpieczeńslyya.  M 
syyictle tego ])rzł ie/ueia C.zeryyona 1'rzełęez yyydjiła jej 
się d/iyytne n iego śc inna  i y\ roga n a w e t  Była jakby 
for tecą,  do* k tó re j  dos tępu  bronił  zwarty wał  ska ły  i 
jeszcze groźnie j szy  mi t r  puszczy .  O d w r ó t  z lo r lccu  
m i a ł  być  ró wni e  t rudny ,  a może  nayyęt j es/cz .  t r u d ­
nie j s z \ .

W r  lżenie to zn iknę ło  równie, t iagle jak  sic z j a ­
wiło. W cltwlię po ł c iu  I rena  nie p am ię ta ła  już o niem 
i. r o z g lą d a ja r  się c iekawie  po  okolicy,  zastanawia ła  
iię. co za k a ta k l iz m  m ó g ł  wy dźwi gnąć  zgłębi ziemi 
tę po tężną ,  s a m o t n ą  skałę.  I nagle us łyszała  e i t s  jak 
b y  c iche  syknięcie,  ednoczesn ie  yygórze rozległo stę 
u rywa ne ,  ałosin- k r a k a n ie .  Załopotiiły skr zydła  i j a ­
kiś ptak,  p rzesz y ty  nawylo t  s t rzałą,  s p a d ł  z d rzewa 
o kilka k ro ków  dalej .

Zdumion a ,  poszukiw ała  oczami  zagadko wego

myśl iwego,  sądząc,  że m u s i a ł  u k r y w a ć  się gdzieś w 
gęstwinie.  T y m ezase  st rzelec z jawi ł  s i ę  z. zupełnie  i n ­
ne j  strony,  a  nadbieg ł  l ak  bezszeles tnie,  że Irena nie 
słysza ła  Odgłosu jego krokóyy Gdy s i ę  odwróci ła ,  stał 
,)UŻ przy kami en iu ,  sp og ląd a j ąc  na nią naw pó ł  do 
niyślnie,  'nawpół  nieufnie.

Był rudy'  i oczy m ią ł  m e r o  dzikie.  I rena  yvięc d o ­
myśl iła  się na ty chm ia s t ,  że ma  jirzed sobą Ołeksę,  
g łu cho ni em ego  pos ługacza  d o k to ra  .\< t reby.  Był o- 
dziany ty lko  yv ]>ortki z gł‘u(bęgO, szarego  sam odz ia łu  
oraz \y koszulę  płócie.ną, na  ko łn ie rzu  i rękawael t  
ozdobi oną  jaskrayvemi  wy.szvwaniami .  W  ręce trzy 
m a ł  łuk.  a przy bok u  m i a ł  p rzy troczony rzemien iem 
kołczan  z kory brzozowoj,  w k t ó r y m  tkwiły’ strzały

I r i n a  uśm ie chn ę ła  sio z zadowolon a  ni (kiły wv 
gląil Oleksy h a r m o n i z o w a ł  w sposób  do sk o n a ły  z. o- 
loczeniom.  Rudy ch ło pak  był  rów nie  p i e r w o t n y  jak 
puszcza,  w k tó re j  wyró s ł  i żył.

Skinęła mu  głową j i rzy jaźnic  ale w oilpoyy ieilz i 
o t r z y m a ła  spojrzt-nn* spodołba . w k l ó r e m  nie licło an i  
d a d u  w z a je m n e j  przychylno śc i .  \ j ednak n i e m o w a  
mus ia ł  być uprzedzony '  o jej  p rz ybyciu ,  bo p r z y t r o ­
czywszy us t rze lonego  g a w r o n a  do syyego ko łczana  z 
brzozoyy-cj kory,  j i o rw a ł  s to jące na k a m ie n iu  wali /Ki 
i ruszył  z n iemi  pod gorę.  da jąc  jej znak,  aby  szła 
za nim.

W y b o r u  me było.  yvin us łucha ła ,  choć poczucie  
h u m o ru  poyviedziało jej niebayvem że wy glą da  y\ lej 
c ln\ i l i  raczej  11 i l i rankę,  p royyadzoną przez, dzikiego 
slrzeica do n am io tu  yyodza jak iegoś  n ieznanego,  liar- 
łrarzyi.  .kiego ph  mii nia.  Ołeksa  boyyiem, idąc. nic 
>puszczał  jej  z. oka .  (idy z.awalrała się w pe w n e m  
mie jscu ,  nie m a jąc  pewnośc i  czv zdoła przeskoczyć

dość szeroki  rów pe łny  grząskiego  b ło ta  n i e n u w a  
zawróc i ł  n .dyc luni as t  i d o p o m ó g ł  do przebycia  tej  
p r ze szkody Uczyni ł  to  jednak  t a k  n iezdarnie ,  c z y  
może  7łośliyvie, że I rena  s traci ła  r ó w now agi  i u p a d ła  
jak  d ługa  t łukąc  sofcie boleśnie kołano.

Podni os ł a  się z t ru dn oś c ią  i yy pieryyszej oliwili,  
rozgnieyyana.  chciała  m u  n a  wymyślać  po rz ądn ie .  
P rz y p o m n i a ł a  wszakże  w porę,  że nie zda się to n a  
n u ’ Pogrozi ła  m u  yyięc tylko ręką.  na  co  n i e m o w a  za- 
reagoyyał . - , /karadnem w yk rz yw ie n ie m ,  m u g ą c e m  
z n a m i o n o w a ć  r ó w n ie  dob rze  wesoły u ś m ie c h  jak za 
powiedź  dalszycii  szykan

Ode tc hnę ła  z ulgą,  gdy  obszedłszy  dokoła  stre 
m ą  s ka łę  znaleźli  się wresz c ie  n a  sk r a j u  Czerwonej- 
Przełęczy Ale tu I r e n a  dozna ł a  r ozcza ro w an ia ,  wi ­
dząc zwwkły i n i em a l  .sielankowy kr a jo br az .

Pr z e d  je j  o czam i  roz tacza ła  .się s / e r u k a  ró wn i  
nu zag ł ęb ia jąca  się łagodnie  ku  ś rodko wi ,  gdzie b ły­
szcza ła  w s łońcu  zw ie rc ia d l an a  pow lerzchnia yyydłu- 
z.onego, p odob ne go do  s t rugi  s tawu Za tą wodą .  z a ­
si laną p r a w d o p o d o b n i e  przez  te s am e  źródła  pod  
ziemne,  k tó re  t ryska ły  spod Wielkiej skały,  tyyorzą- 
cej  Czeryyony P o lo k  pas ło  się starło owiec,  szczypiąc  
soczys tą  t r a w ę  i pobekując ' ; ,zcieha Niceo bl iżej  yyid- 
nial  nieyy ielli i do m ek,  zbuiloyyany z meo brobi onyrch  
bali,  a le  pos i ad a j ący  nayvel p ię te rk o  z m a ł y m  ba łko- 
niKiem, i i r z y p o m i n a j ą c y m  / .daleka gn iaz do  jaskółcze  
|iod]).irte t rzema  b e lk a m i  przymocoycanemi  do ścia 
ny tuż ponad  drzwiam i .  Z jedne  j . s t rony d o m k u  zna j 
d a w a ł  się mały ogróde k ,  otoczony gęs tym  p ło tem z 
c h r o Ktu z drugi e j  n i s ka  przv lmdóyvka,  b ę d ą e a  z a ­
pew ne  oborą  dla owiec.

(D c. n.)
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Poczta i urzędy 
państwowe I samorzą^ 
dowe w okresie świąt

J a k  się d o w i a d u j e m y ,  w wigil ję świ ą t  
Bożego Narodzenia ,  t. j. w pon ied z i ah  k 
24 i) ni u r zędy  poc z to we  czynne  będą  
d o  godz.  5-cj p. p. W e  w torek 25 b. ni. 
u r z ę d o w a n ie  będz ie  ca łkowic ie  zawieszo 
ne. We ś rodę  1). m. odbędz ie  się jed 
i lo razowe doręczenie koresponde nc j i ,  
j ak  rówaiież umoż l iwion y  liędzie od b ió r  
p a c z e k  żywnośc iowy ch ,  ł a tw o  psujący cli 
się.

* * *

U r zędo w an ie  we wszystk ich b i u ra c h  
p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  24 gruti  
nia r. i), będzie się od by wało  do godz, 12 
yy południe.

Wzn owie ni e  u r z ę d o w a n i a  n a s t ą p i  we 
c z w a r t e k  27 M i .  w godz inach  n o r m a l ­
nych.

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w ■ ilnie

z  d n i a  18 .X1I 1 9 3 4  c.

C e n y  z a  t o w a r  ś r e d n i e j  h a n d l o w e j  
p a r y t e t  W i l n o ,  z i e i u i « p l » d >
w a g o n o w y c h ,  m n k a  i o t r ę b y  

ilo.śeiaeli —  w  zl. z a  1
Ż y to  1 sU nu tn r l  700 g/l 
Ż y to  11 s t a n d a n t  070 g/l 
P s z e n i c ą  I - . tandar l  745 g 
P s z e n ic a  II . s ta n d a r t  720 g-'l 
O w ie s  I s t a n d a r t  400 g;g 
O w i e s  11 s t a n d a r t  470 g/l 
. J ę c z m ie ń  1 jrt. 055 g 1 (kasz  my) 
J ę c z m ie ń  U st. 025 g t ( k a s / a n y )  
M ą k a  p s z e n n a  g a t  I-C 
M ą k a  p s z e n n a  ga t .  II E 
M ą k a  p s z e n n a  gat .  II-(
M ą k a  p s z e n n a  ga,t. II t A 
M ą k a  p s z e n n a  gat  III-K 
M ą k a  ż y t n i a  d o  55!'/o 
M ą k a  ż y t n i a  d o  6 5 %
M ą k a  ż y t n i a  s i t k o w a  
M ą k a  ż y t n i a  r a z o w a  
M ą k a  ż y t n i a  d o  8 2 %  ( typ  w o jsk  
O t r ę b y  ż y t  vie p r z e m  s ta n d .  
O t r ę l iy  p s z e n n e  n n a t k i e  p r z e m  
Z ie m n ia k i  j a d a l n e  
S i a n o  
S łon ia
S ie m ię  l n i a n e  90°/«g 1i>co wag.

s ta c .  zał. 
f .en  t r z e p a n y  YY"ołożyn b a s i s  1 
h e n  t r z e p a n y  M ia ry  sk. 21 (i.50 
!.<*n t r z e p a n y  T r a b y  z a  1000 kg. 
Gen t r z e p .  I k » ro d z i t j  l-cn s ta c  
■Kądziel H o r o d z i e j s k a  zała-d 
h e n  c z e s a n y  H o r o d z i e j  1). 1

sk .  30 3.10

JH.25 
1 7.25 
13.2Ó 
12.25
15.75
14.75

17.50
12.50

18.75
17.75
13.75
12.75
16.25
15.25

18.00
13.00

0.00
3.50

45.25
1440.00
1340.00
1480.00
1500.00

5.50 
4.00

45.50 
1 470.00
1380.00
1520.00 
1000.óo

2300 0(1 2340 00

| Teatr muzyczny .L U T NIA*
W y s t ę p y  J a n i n y  K u l c z y c k i e j .

Z E M S T A  N I E T O P E R Z A
Ju tro  —  M A D A M E  P O M P A D O U R

Strzały w Rafcowie
P n d c z a s  a w a n t u r y  w  m i e s z k a n i u  A l e k s a n d r a  

S z a t e m i k u ,  m i e s z k a ń c a  R a k o w a ,  p o w .  m o l o d e  
e z a n s k i e g o  z o s t a ł  p o s l r z e / o i i >  w  g ł o w ę  2 7 - / e tn i  
m i e s z k a n i e c  R a k o w a  K a z i m i e r z  S l u p k i e w i c z .  P o  
u p ł y w i e  d w ó c h  g o d z i n  r a n n y  z m a r ł .  S p r a w i ę  
z r a n i e n i a  K a z i m i e r z u  M o j s k o  z a t r z y m a n o  i o d e ­
b r a n o  m u  b r o ń .

Na gwiazdkę 
dla biednych dzieci

SI. s ie rż .  D r e w n o w s k i  B o le s ła w  n a  w e z w a n i e  
w p ł a c a  k w o tę  3 zł. 50 g r  w  im ie n iu  zw o jo m  
i od  o f ic e ró w  1). O. W a r .  i k o m p .  łącz .  O. W a r .  
W i l n o  i w z y w a  d o  p o j e d y n k u  ł a ń c u c h o w e g o  
w s z y s tk i c h  p o d o f i c e r ó w  g a r n i z o n u  W i ln o ,  Nowo- 
W i ło jk i  i p o d g a m iz o u u i  P o r u b a n e k  -  k tó rz y  
z j a k i c h w o l w i e k b ą d ź  p o w i a l o w  n ie  w zię l i  du- 
l ą d  u d z i a łu  w  s k ł a d a n i u  o f i a r  n a  t a k  w zn io s ły  
<ari.

Z a m ia s t  życze ń  ś w ią l e e z r  eh i n  w o r o c z n j c b  
z ło ży ł  K o rp u s  O f ic e ró w  G a r n i z o n u  N ow o - YY 
l e jk a ,  t. j 85 p u łk  s t r z e l c ó w  W i le ń s k ic h  10 p u łk  
A r ty łe r j i  L e k k ie j  i 13 p u łk  l  łanów  YY i lensk ich  
r a z e m  zł 150 n a  g w ia z d k ę  d la  b ie d n y c h  dzieci  
z N o w e j  - W ilo jk i .

Bilans akcji przeciw żebraninie 
i włóczęgostwu

Z in i c ja ty wy  Wileńsk iego  S ta ros twa  
Grodzkiego p r o w a d z o n a  jest  —  j a k  wia 
d o m o  —  energ iczna  a kc j a  zwalczania  że 
b ra c tw a  i włóczęgostwa.  Akcja ta, rozpo 
czętu w ubieg łym tygodniu,  t r w a  i zbli 
ża się obecnie  ku  ko ńc owi  W ciągu te­
go tygodnia  za trz j  m a n o  na te ren ie  W ii 
n a  oko ło  290 ż eb rak ó w  i yy ióezęgow, p o ­
chod zących  n i e t j l k o  z same go Wilna ,  
ale i z da lszych  okolic . « na we t  z innych  
województw,  jak np.  z k r ako w sk ie go  
k ie leckiego i warszawskiego .

Ż e b r a c y  i yyłóczędzy. poc hodzący  z 
inny ch  terenów są w ysied lan i  do m iejsc  
u rad zen ia ,  m ie jscow i z a ś , .po w y k ą p a n iu  
um ieszczan i  sa w p rz y tu łk a c h ,  lub od
d a w a n i  pod  opiekę  rodzin.

Recydywiśc i  za z u chw a łą  żebraninę,  
a  zwłaszcza  za pos ługiwanie  się dziećmi,  
k a r a n i  są a reszem.

Akcja  ta spo tka ła  się z pows/.ecli- 
iiem u z n a n ie m  społeczeńs twa wileńskie  
go-

Piękności parysKie

j a k o ś c i ,
—  w ł a d u n k a c h

—  w m n i e j s z y c h  
q  ( I W  k g .) .

14.50 15.00

T rzy  g łóyvne ; k a n d y d a t k i  z  p o ś r o d  u b ie g a j ą c y c h  się w Ir;
n io i s c łh  P a r i s

o r o c z n y n i  k o n k u r s i e  o ty tu ł  Madc-

16.(KI —

18 00 18.25

st. 10.00 10.50 K R O N I K A
CzwarieK

20
G rud z l b A

Dziś: T e o t . l z  i Z e n o n a  

J u t r o :  T o m a s z a

W  s c h ó d  i l o ń c i  —  | o a x .  7 m .  42  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  2  l_> 51

S p o ( t r z « ł « n ł a  Z a k ł a d u  M e te o r o l o g i i  U S B  
w W i n i e  z d n i a  , 9 / X l l  —  19 5 4  r o k u .

C iś n ie n ie  762 
T e m u -ra tu ra  - r o d n ia  —  3 
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  —  1 
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  —  6 
O p a d  —
W i a t r  p o łd  w s c h o d n i  
T e u d . :  leikki w z r o s t  
t w a g i :  m g l is to ,  p o c h m u r n o .

—  P r z e p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d ł u g  I*. 1. \L :
W  d a l s z y m  c i ą g u  p o c h m u r n o ,  m g l i s to  i m u  j se a -  
n i i  d r o b n y  o p a d  N a  w s r l io i i / . iv ,!1 r k k , m r ó z  Po  
z a t e m  p-» l i-ocnych p r z y m r o z k a c h  d m e m  t e m ­
p e r a t u r a  n ie o o  p o w y ż e j  z e ra .  S łab e  lut) u m i a r  
k o w a n e  w i a t r y  z południo-yy s c h o d u

OSOBISTA
—  D Y R E K T O R  K O L E I  P A Ń S T W O W Y  CH W  

W t L N l F  m ż.  K a z im ie r z  I-alkoy ki w y j e c h a ł  w
"Uprawach s ł u ż b o w y c h  do  yY arszaw y. P o w r o t  na  
s tą p i  w s o b o tę  d n ia  22 g ru d n i : '  b r .

GOSPODARCZA
—  OBRADY P L E N U M  /YVI \ Z K U  IZB B Z E  

M IE SL N IC Z Y G H . YY n a jb l i ż s z y  p ią tek  o b r a d o ­
w a ć  l iędz ie  w YY a r s z a w ie  p h  nu u i  Z w ią z k u  lxb 
R z e m ie ś ln ic z y c h .  YY i ln o  reprt izen toyyane bi dz ie 
jirzoz d w ó e l i  p r z e d s ta w i ł  ieli. N a j p r a w d o p o d o b ­
n ie j  n a  z jazd  w-yjedzie prezes, S z u m a ń s k i  i dv 
r e k to r ,  w z g l id n i e  jego  z a s tę p c a .  Z ja zd  m a  z a ją ć  
s ię  o m ó w i e n i e m  sz e re g u  a k tu a ln y e l i  z a g a d n ie ń  
i bo lączek  rz e m io s ła  m. in. o m a w . a n a  m a  by t  
spraye;! u r u c h o m i e n i a  o g ó ń ęo -p o lsk ieg o  b a n k u  
rz e m ie ś ln ic z e g o  z -oddz ia łam i w w lęk szy ch  min 
s l a c h  P o lsk i .  ,

—  KO.YFI RENC.IA YY" SRAYY IK NOYVYT.lt 
PRZKITSÓYY O SPRZI: DAŹY MLEKA. Dziś, wc

Nieudane oszustwo
Sensacyjne aresztowanie w  urzędzie pocztowym

W u z u r a j  w i e c z o r e m  w  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  
YYi/uo  2 ,  m i e s z c z ą c y  m  Się  o b o k  d w o r c a  k o l e j o ­
w e g o ,  z d e m a s k o w a n y  z o s t a ł  s n r y t n y  o s z u s t ,  k l ó  
f y ,  j a k  t o  w y n i k a  z  ( l u t y c h c z a s o w y c h  d a n y c h ,  
j e s t  u c z n i e m  j e d n e j  z e  s z k ó ł  w i l e ń s k i c h

l  c z c i i - o s z u s t  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  w  n a s t ę p u  
j ą e y e h  o k o / i c z n n ś e i a c l i :

Yy i e e z - o re m  (In o k i e n k a  I*. K.  O .  z g ł o s i ł  s i ę  
. j a k i ś  c z ł o w i e k  w  c z a p c e  u c z n i o w s k i e j  i o k a z a w ­
s z y  k s i a ż e e z k ę  o s z c z ę d n o ś c i o w ą  n a  n a z w i s k o  
B r o n i s ł a w a  M a l e w i e z a  z a ż ą d a ł  w y d a n i a  25  z ł .  
4V r u b r y c e  w k ł a d ó w  M a l e w i e z a  f i g u r o w a ł a  s u m a  
2 2 0  zl.

- U r z ę d n i k  z w r ó c i ł  j e d n a k  u w a g ę  n a  n e r w o w e  
z a c h o w a n i e  s i ę  k l i j e i i ł a .  W y d a ł o  m u  s i ę  t o  p o

d e j r z a n e m .  B a c z n i e j  p r z y j r z a ł  s i ę  k s i ą ż e c z c e  i 
s p o . s T z t g ł  p e w n e  n i e d o k ł a d n o ś c i .

U r z ę d n i k  p o p r o s i ł  k / i j e n t a .  b y  c h w i l e c z k ę  
a e z e k a ł ,  s a m  z a ś  p o ł ą c z y ł  s i ę  t e / e f o n i e z n i e  ' 

c e n t r a / ą .  Y Y k ró le e  w y j a ś n i ł o  s ię .  ż e  n a  k s i ą ­
ż e c z c e  - o s z c z ę d n o ś c i o w e j  ( l a b  w i e ż a  f i g u r u j e  
w k ł a d  w k w o c i e  j e d n e g o  z ł o l e g o .

D n  u r z ę d u  n i e z w ł o c z n i e  w e z w a n o  p o l ic ja m -" ' .  
k t ó r y  o s z u s t a  z u t r z y i n a ł .  J a k  s i ę  u k a z a ł o ,  i s t o t ­
n i e  c y f r a  w k ł a d u  b y ł a  p o d r o n i o n a .

YY c z a s i e  r e w i z j i  w k i e s z e n i a c h  z a t r z y  m a n e g o  
z n a l e z i o n o  p r a w d o p o d o b n i e  f a ł s z y w y  p a s z p o r t  
n a  n a z w i s k o  W n r o w s k i e g o .

M a / e w i e z a  v e ł  YYro r o v s k i e g o  o s a d z o n o  w a -  
r e s z e i e  c e n t r a l n y  m .  f *')

c z w a r te k  m:ł s ię  o d l iyć  w  lo k a lu  U rzęd u  YVoje 
w ó d z k ie g o  k o n f e r e n c j a  p r z e d s ta w ic ie l i  w tad z  sa 
n i t a r n y c h  i o r g a n iz a c y j  z a in t e r e s o w a n y c h  poś  
w ię c o n a  s p r a w ie  s p r z e d a ż y  m le k a  G liod / i  tu o  
to, że u d  s-tyczina r. p rz .  m a  yyejsć w  życie  roz 
p o rz ą d z e n ie ,  p o le c a j ą e e  sp rz e d a ż  m le k a  w n a ­
c z y n ia c h  z a m k n ię ty c h .

J a k  w i a d o m o  ro z p o rz ą d z e n ie  to  lu ia to  w e jść  
w życ ie  zn a c z n ie  w cze śn ie j ,  n a s k u t e k  j e d n a k  sta  
r a ń  p r o d u c e n t ó w  i s p r z e d a w c ó w  t e r m in  ten  o d  
r o c z o n n  d o  n o w e g o  ro k u

Zl Z W IĄ Z K Ó W  I STOW ARZYSZEŃ
—  C H Ó R  „DRUKARZY1 D n ia  19 go g r u d ­

n i a  , r .  b. w - lokalu 7.yy. Z iw D r u k a r z y  p rzy  ul. 
U n iw e r s y te c k ie j  4, o d b y ło  się YYhilne Z e b ra n ie  
c z ło n k ó w  G h ó ru  „ D r u k a r z y " ,  n a  k l ó r e m  yyybra- 
n o  n o w y  Z a rz ą d ,  za.-, yv n ied z ie lę  d n ia  23 b. m  
<- godz.  18 - t j  yy lo k a lu  w ła s n y m ,  yyzorem lat  
u b ie g ły c h  odbęd/.H się ,  .ojiłali k c /1 > > 11 k< > w C liu ru  
„ D r u k a r z y " .

SPRAWA ŻYDOW SKI U
- I M I G R A C J A  ŻYDÓYY DO P A L E S T Y N Y  I 

l i tR D B ID Ż A Ń U . J a k  o b l ic z a ją ,  w  c iąg u  b ież .  r o ­
lni d.) F a t e s ty n y  z t e r e n u  YYMtna i YY^iteńs/czyzny 
w \em ig ro \y -a ło  p rz e sz ło  300 osob .  yy te m sto  kil 
k a n a ś c i e  ko b ie t ,  mi u w a g ę  z a s łu g u je ,  że  yy-sród 
emigrantóyy- p r z e w a ż a l i  f a c h o w c y ,  yy te in s p o r e  
p ro c e n l  tee t in ik ń w .

Procent  emigrantóyy- do Birobidżnnu jest bar 
dzo znikomy, gdyż yy ladze sowieckie prayy-ie że 
nie udzie lają  zezyyoteń na wjazd

-—  DR. J YYYGUD/K1 yyystąpij  yye yyczoraj  
szvm  n u m e r z e  , ,C a j l ‘ -4 o s t r y m  a t a k i e m  p rz e ­
c iw s jo n i s ty c z n o j  g r u p ie  „Al b a  m is z in a r " ,  k ie r a  
w m e j  p rzez  zyyolennikóyy ( i r y n b a u m a .  YY" arty 
„ u le  „ y u o u s t j i f e  l a n d e m " '  n a w o ł u j e  o g ó ln y c h  
s jonislóyy d o  odyyrócen ia  s ię  "od  lyeli p r /yyyód-  
coyy, k tó r z y  ich  .p row adza ;  n a  fa łszywy to r  i 
w s tą p ie n ia  d o  O g ó łn o .y y ia lo w eg o  Zyyiązku ogól 
n ic h  sjonistóyy. D r  YY'ygoo/kl zyyalcza leż o s tro  
is tn ien ie  dyyii lok a łn y e l i  k o m i t e t ó w  o g ó ln y c h  sjo  
nistów yy YY'itnic.

-— DI: LEGAC.IA d ż ia ł  iczy  spo fecznyc l i  u d a  
ła "się do  p. K u r a t o r a  O k r ę g u  S z k o ln e g o  YY iteń 
sk iego  7. jiijp.śbą o  /.ezyyolenie lia olyyarcie p rzy  
Toyy. ,.Ort ‘ kursóyy yyodociągnyyyeli i kainiiliza- 
c y jn y e h .

—  JO N  A.s H  RKOYY I DIAN a  Bt.U MF.NFF.I.D 
p rzy  jecha l i  znpyyn d o  W i ln a ,  g dz ie  m a j ą  z a m ia r  
yy-yslayvic yv t e a t r z e  n a  Liidyyosarskiej  sze reg  sz tuk  
\ n  j,ic-ryv.szy og ień  idzrn 41-s/-  Ławrienieyy-a.  k ló  
ra  c ies7vta sie o g r o m n e n i  po y y o d /en ien i  yy> YY'ar 
szayyie. L odz i  i Krakoyy-ie. Turkoyy- m a  z a m ia r  
yy-ys.layy-ie k e im ed j-  Jo im o n n  .Y 'o lpone" oRiwi 
„ K a p e a n  i • G ło d o m ó r"  G o ld fad e i ia  w  zm o d ern i -  
z o w i n e j  p o s ta c i .  P a r a  śyy-ielnyeli a r ly s łóyy  s c e . . 
iiy żydoyy-.skiej będ z ie  sic w  YY'itnie napeyyno  eje 
szyła  z a s łu ż o n e m  iiow odz , :n icm .

z JTE A T R  n a  p o h u l a n c e
— Bis o  g o d z .  8 - e j  Wlecz.

KWIECISTA DROGA ,
Jutro  —  MECZ MAŁŻEŃSKI *

Teatr i muzyka
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A " .

—  W y s t ę p y  J .  K u l c z y c k i e j .  „ Z e m - s t a  n i e i o  
p e r « a “ . Di.Łś p o  r a z  2-gi y w p a n m ł ę  w y s t a w i o n a ,  
m e to d y  jira o p e r e t k a  .1. S l ra i i s s a  . .Z e m s ta  n ie ł c  
Irtsrza", k t ó r a  z y s k a ł a  o g ó ln e  u z n a n i e  P r z e p i ę k ­
na m u z y k a  tego  ulyyumi, j a k  róyy-nież i n t e r e s u ­
j ą c a  t r e ść  s k ł a d a j ą  się n a  i m p o n u j ą c ą  c a ło ś ć .  
Głóyyną notę l i o z a l io d y  k r e u j e  J. K u lc z y c k a ,  w- 
o to c z e n iu :  I l a l m i r s k u  j, Lasloyy.skie j,  I łc m b o w  
sk ie go .  Dmnostayyskiy go. Szezayy iń sk ie g o .  Tal-  
r z a / i s k ie g o  i i n n y c h .

— - J u t r z e j s z e  w i d m y i s k o  p r o p a g a n d o w e  w 
. . L u t n i " .  Ju trze j-sze  w i d o w i s k o  z, c y k lu  p r o p a  
gandnyyyc-Ii. w y p e łn i  haiyy-na, M ylo w a  cvp. F a l l a  

U a d n im  P o m p a ,d o u r "  /. .1. K u lc z y c k ą  w  ro l i  
ly jo toyyej .  F r o z n i a i c e n i e m  yyidow iska  b ę d z i e  
eleklnyy-iia s c e n a  lialelnyya Ylark iza  i R e w o l u ­
c j o n i s t a "  yy \y y k o n a n iu  zesiio-łu b id e to w e g o  z 
M arlóyyna  i U .ies ielsk 'm  n a  cze le

T E A T 15  M I E J S K I  P O H U L A N K A .
-  Dziś, w iz.yyar tek  dn. 20 b. m .  o g odz .  8 -e j  

wiccz. o s i : t ln ic  p r zed s tay y ien ie  d o s k o n a ł e j  w sp ó ł-  
eze- ,nej k o n ie d j i  YY". K a ta j e w a  p. t. „ K w i e c i s t a  
d r a g a " ,  yy yy-Ykonaniu d o s k o n a le  z g r a n e g o  z e s n o  
to, z p. SI Maz.irekóyy n ą  i M YY’ę g r z v n e m  w  r o  
lach  głóyynycli . Ri .,vser .1. B T ie e k i .  Dekotra 
ejt- —- YY". M a k o jn ik  ( 5-,ny  ] iropagm K lo \ye

—  J u t r z e j s z a  p r e m j e r n  — „ M  -ez m a ł ż e ń s k i " .  
•Tulro yy p i ą t e k  d n .  2t 12. o godz.  8 yv. o d t i ę d z i e  
s ię  p m n j e r a  l i -kk ie j  k o n ie d j i  yy iedeńsk ie j  p .  t.

Mecz m a ł ż e ń s k i "  w  k t ó r e j  yv s p o s ó b  yyiolce -in- 
l e r e s u j ą c y ,  p o r u s z o n y  jes t  zasysze a k t u a l n y  i 
p o r u s z a j ą c y  ])ut)Iic/iu>.ść t e m a t .  YY’ roli  głóyvno] 
miły gośe —  p. S t a n i s ł a w a  Y la z a r e k o w n a  Re 
ży se rjn  —  YY’ Seilio-ra D e k o r a c j e  —  YY". M a k o j  
n i l .a .

Kina i Fifmy
„ N O C N Y  E O T “ .

( K i n o  H e l i o s ) .

Fiłln  ten z o s ta ł  f o r m a l n i e  lia - . / .p ikow any n a z  
yyiskami yyietkieti gyy-iazd, p rz y c z e m ,  rzećz c h a -  
i-ak te rys lyezna  —  żadi n z a r ty s tó w  a b s o lu tn i e  
n ie  m a  n a j s k ro n i i i i e j s z e g o  nayyel p o la  d o  w y g r a  
nia  się. R o le  te s p r o w a d z a j ą  się yyyłącznie  d o  
n ik ły c h  opi/.odóyy. J e d y n i e  J o h n a  B a r r y i n o o r e  a 
w id z im y  dhiż.ej n a  e k ra n ie ,  -ale i jego  r o l a  je s t  
m a ło  c ie k a w a ,  s t reszcza  się d o  c i ą g ł e j  i czczej  
g a d a n i n y  i p r a w ie n i a  m o r a łó w .

Jes t  fo  f i lm  z -serji t. zyy. lo tn ic z y c h .  Y\TaIka  
r7hiyvieka z żyyyiołem o f i a r n a  p r a c a  p i lo tó w  
k tó r z y  g iną ,  b v  in n y m  u m o ż l iw ić  życie .  N a  ten  
t e m a t  n a k r  ocino już  n ie  j e d e n  tuz in  . . tu z .n k o  
wyeli olirazóyy".  ,N o e n v  to !"  —  to n i e u d a n a  p ró  
b a  piązi yy-ałkowania po  r a z  n ie  yyiem k-tóry —  fe  
go o k le p a n e g o  te m a tu .  R e ż y se r  i o p e r a t o r  n ie  d a  
Ii tu  j a k ie g o ś  n o w s z e g o ,  c i e k a w s z e g o  u ję c ia .  
YYYszys-lkie te z d jęc ia  samololóyy- yy- ru c h u ,  a t rn o s  
fe ra  g ro ż ą c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  —  p o z o s t a w ia  
w idza  o b o ję tm -m ,  n ie  b ie r z e  go. A r ty śc i  r ó w n ie ż  
g r ą j a  b la d o ,  n ie  p r z e k o n y y y u ją c o .  S c e n a r ju s z  —  
jest b lady  i j a k o ś  —  n iepow  lązany .  C a ło ść  —  
sł-ałia.

J a k o  n a d p r o g r a m  —  \y y-świellany jes t  d o d a  
tek P A T -a  \ \  ie lk im  mimi.-ein  tego p r o g r a m u  są  
nieyyątpliyyie d łu g ie ,  n u d n e  r e k l a m y  i n ie m o ż l i -  
yyt p o p r o s tu .  . f o r s z p a n y  O ile r e k l a m y ,  p r z y ­
n o sz ą c e  k inu .  b ą d ź  eo b ą d ź  —- peyy-ien d o c h ó d —  
inogą  jeszcze  b y ć  lo le royyane  j a k o  „ m a l u m  ne-  
ces-sarinm". to  b ezcz e lne ,  p o p r o s tu .  yy syvej d h i  
gości  f o r s z j i a n y  —  m u s z ą  hyc- p rzez  p u b l ic z n o ś ć  
slanoyy-ezo zyy-atczane. S t a n o w i ą  o n e  o s t a tn i ą  k ro  
ple, k l o r a  m o ż e  p r z e b r a ć  m i a r k ę  c.ierpliyyo.ści yyi 
dza .  .4 Siil

R A D J 0
W I I . N O

CZYY" łó T F .K  d n i a  20 g r u d n i a  1934 r.
6.15: P ie ś ń .  M u z y k a .  G i m n a s ty k a .  D z i e n n i k  

p o r .  Ctiyyilka p a ń  d o m u .  7.40 P r o g r a m  t iz ie n n y  
7 50: K o n c e r t  rek lan inyyy  7.55: G ie łda  ro łn .
11.57 Czas.  12.00 H e jn a ł .  12.03: Y\"ind. m e te o r .  
12.0.4: P r z e g lą d  p r a s y .  12.10: „ B o ż e  N a r o d z e n i e  
w  k - a j n  kayyy". 19 30: P o r a n e k  s z k o ln y .  13.00 
D z ie n n ik  poł . 13.04: Z r y n k u  p r a c y .  13.10 D. 
e p o r a n k u  s z k o ln e g o .  T5/!0 : W ś a d .  ó  ek s j io rc ie .  
15,35: C o d z ie n n y  ode.  iioyy. 1.4.45: M u z y k a  le k k a .  
16,35: 1 e k c j a  f r a n e n s k ie g o .  16,50: Shw h o y y isk o :  
T r a g e d j a  S o k ra t e s a  oz. H, P l a t o n a  „O brom a S o ­
k r a t e s a " .  17.50 S k r z y n k a  póc/.toyya. 18.00. Kon 
eer.t r e k i .  18.05: JJ te\y .sk i  o d c z y t .  18.15: K o n e e r  
d la  m łodzieży-  18.45: ..Go c z y t a ć " ?  19.00 Kom- 
i c r t  niąiididiniis-tóyy 19.20: Pog .  a k t u a l n a ,  19. HI: 
M o z . k n  popil i .  19 45: P r o g r a m  n a  p ią te k .  19.50: 
\YNad. spoiiloyy-e. 20.00:  M u z y k a  e k k n .  20.45: 
D z ie n n ik  yyiiecz. 20.55:  J a k  p r a c u j e m y  yy P o lsce .  
21.00 M u z y k a  p o l s k a  utyy K. Szyn ian o y y sk ie g o .  
21.4.4: „ D y p l o m a c j a  i p i o ł o k u ł  n a  dyy-oracb k r ó -  
lóyy p o l s k i c h " . 122.00: YY" .śyyiette n i m i y "  22 15- 
1 o k e ja  t a ń c a  22.35: M u z y k a  t a n e c z n a .  22.45: 
K onc .  rek i ,  23.00 YY'i»d. m e te o r .  23,05: M u z y k a  
fanftfczna.

PI  YTFJy. d n ia  21 g r u d n i a  1934  r a k u .
6.45: P ie śń .  G im n n s ly k a .  D / i e n .  |>or. M u / y k a .  

r . l iw il l .a  p a ń  d o m u  7 40: P r n g r .  d z i e n n y .  < 50 
K onc .  rek i .  7552 G iełda  roili . 11.57: C z as .  12.00 
H-ejimt. 12,03- WaMl. metlen- . 12.05: P r z e g l ą d  
f . r a s y .  12..10: Yłuzyka le k k a ,  12.45: „Gzeii i  są  
utiezpieea'.! n ia  społeczne d la  k o b i e t "  —  odczy-t. 
U!.00: D z ien .  pot.  18.06: D e. m u z y k i  l e k k ie j  
15.30. YYTad. e k s p o r t  15.35. C o d /  ode .  poyy. 
15.45- Y lu /y k a  le k k a .  16.14: A u d y c ja  d la  c h o ­
ry c h .  17,15. Kmię-eil k a m e r a n i y  17.50: Reze-rwa. 
18.00: A u d y c ja  dla  dz iec i :  .. Ogyyiazdkoyyym in 
d e k u  opo-w. 18 .15: KonoCrt.  18,4.5: „YY" s to l icy  
S z a c h ó w "  yy-ygł. k p i .  Ył I e p e e k i .  1900: M u z y k a  
le k k a .  19.20: Pogwd. a k l u a l n a .  19,30: ]). r. n u , 
zyki l ek k ie j .  I9.i,>: P r o g r a n i  na  so lió tę .  19,50; 
■'YY -, yviad sj iortoyyy. 20.00 \Y ii yviad. -poutoyy-e 
20x06: P o g a d .  m u -yc /nn .  SO.l.Y: K o n c e r t  s y m lo -  
n i e / n v  z Filii.  YY'arsz. l ) / i e n  .yyiecz. J a k  p r a c u ­
j e m y  yy Po lsce .  D. c. k o n e o r l u  syn if .  22,30- B g  ̂
cyl iK-je j ioezyi .  22.40:  YY"i) yy-iad. kolejoyy-e. 
22,4.4. n g ie tsk i  p a r la m e m t  —  1/1,a G m in "  ez. I 
23 00 YY ła d .  m e t e o r  23.05: M u z - k a  t a n e c z n a
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Dajmy dowód 
humanitarności!

J u ż  t y ł k u  k i l k a  d n i  d z ie l i  n a s  od  Ś w ią t  B o­
ż e g o  \ ’a r o d z e n i a .  R a d o s n y  n a s t r ó j  o c z e k i w a n ia  
i p r z y g o t o w a ń ,  l»y g o d n ie  u c zc ić  c m i  N a r o d z u n ia  
H o ż e g o  D ziec i i j lk a  i t r a d y c j e ,  z w i ą z a n e  z o b ­
r z ę d a m i  św ią tecz ,nen i i ,  u d z i e l a j ą  się w s z y s tk im ,  
k t ó r z y  w z n io s łą  n a u k ę  C h r y s t u s a  p r z y j ę l i  i s e r ­
c e m  j ą  o p r o b o w a h

N asze  z w y c z a j e  ś w ią t e c z n e ,  w ie k o w ą  t r a d y ­
c j ą  u ś w ię c o n e  i p r z e k a z y w a n e  w  r o d z i n a c h  z 
p o k o l e n i a  n a  p o k o l e n i e  o p r ó c z  c z y s to  z e w n ę t r z ­
n y c h  s y m b o l i ,  j a k  d z i e l e n i e  się o p ła tk i e m ,  w i e ­
c z e r z a  w ig i l i jn a ,  p o d e s ł a n i e  o b r u s a  s i a n e m ,  c h o ­
in k a ,  ś p i e w a n i e  kole-iid. s k ł a d a n i e  p irezen tó w  
g w i a z d k o w y c h  i t. d. i t. d. s p r a w i a j ą  t a k ż e  ó w  
s p e c y f i c z n y  n a s t r ó j  r a d o ś c i  i tk l iw o śc i ,  s z c z e ­
rośc i  i w s p ó łc z u c ia .

K adość  w y p ły w a  z po-dśw indun iego  ź ró d ła  
o tu c h y ,  że  n ie  j e s t e ś m y  sa m i  i o p u s z c z e n i ,  że 
b o s k i  p i e r w i a s t e k  d o b r a  p o w s t a j e  d o  w a lk i  ze  
z łe m .  I n n e  c z y n n ik i  e m o c j o n a l n e  j a k  tk l iw o ść ,  
s z c z e ro ść ,  w s p ó łc z u c ie ,  w t y m  o k r e s i e  w z r a s t a j ą  
w  n a s  s i ln ie j ,  d o e h o d z ą  n i e j a k o  s w o ic h  p r a w  
i d o m a g a j ą  s ię  p o p a r c i a  c z y n e m .

T e  w s k a z a n i a  e ty c z n e  .m n ie j s z a  o to  czy  
n a z w i e m y  j e  e / .y n n e m  w s p ó łc z u c i e m ,  czy  też 
h u  m a n i ł a m  o ś c ią  w s ią k ły  n a m  j u ż  w  k r e w  i d o ­
m a g a j ą  s ię  u r z e c z y w is tn ie n ia .  T a k .  jak  w i a r a  
b e z  u e / M ik o w  je s t  m a r t w a ,  tak  s a m o  h im u in i -  
t a r n o ś ć  bez  o f i a r n o ś c i  j e s t  ty lk o  m d ł y m  o w o ­
c e m  w y o b r a ź n i .

M a m y  t e r a z  w s p a n i a ł ą  o k a z j ę ,  a b y  z a d o k u ­
m e n to w a ć ,  źe  n a s z e  p o c z u c ie  luMiian i t a n i o ś c i  n ic  
je s t  t y lk o  tw o r e m  w y o b r a ź n i ,  a łe  c z y n n ą  w n a s  
r z e c z y w is to ś c i ą .  Je s t  w  W i l n i e  k i l k a  tys ięcy  
b i e d n y c h  dz iec i  w  w ie k u  p r z e d s z k o ln y m ,  p o z b a ­
w i o n y c h  n a j p r y m i t y w n i e j s z y c h  portrzeb i r a d o ­

ści. O b y w a te l s k i  K o m i te t  p r a g n i e  u r z ą d z ić  dla  
n ic h  ,.Gwiazdkę.*.

D a j c i e  d o w ó d  s w e g o  p o c z u c i a  h u m a n i t a r n o ś c i !
S k ła d u jc i e  o f i a r y  n a  . .G w ia z d k ę '4 d la  n a j b i e d ­
n ie j s z y c h  dz iec i  m. W i ln a .

D ziś  w d a l s z y m  c iągu  p o d a j e m y  Jis tę  o f i a r o ­
d a w c ó w  :

K o m i te t  D zie ln icow y ,  Nr. .‘1 -— zł. 100.05. 
Z rz e s z e n ie  K o m i te t .  R odz ic .  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h  
zł. 4,50. S low. K u p c ó w  i P r z e m y s ł .  C h r z e ś c i j a n  
zł. 15. Zw. Z a w ó d  P r a c o w n .  M ie js k ic h  zł. 10. 
/ w .  S p ó łd z ie ln i  Ja jc z a r sk i -c h  i M le c z a r s k i c h  2 
g łó w k i  se ra .  P. S z y s z k o  1 p a r  p a n to f l i .  V  m a  
P l ih a l  Ir) k o m p le tó w '  c i e p łe j  b ie l izn y .  B ezp  Zw. 
M a s z y n i s tó w  K o le jo w .  zł. 10.15. K o l e k t u r a  . .D ro ­
ga d o  szczęścia*1 zł. 10. B a n k  P o l s k i  zł. 50. T -\vo  
B ł o c k - B n in  zł. 10. P r a c o w n i c y  F -m y  B lork  
B n in  zł. 12. P. C z y ż  zł. 5. P. S u m o r o k  1 s w e te r  
i p a r ę  b u c ik ó w .  F u n d u s z  P i a e y  i 50 m t r  p łó tn a  
i 140 m t r  r ian e l i .  R .T a ra s e w ic z  zł. .5. H o te l  
„ G e o r g e s 4* zł. 10. P. G o d le w s k i  W i n c e n t y  zł.  3. 
W ił .  Zw. C y k l i s tó w  i M o to c y k l i s tó w  zł. 5. tV. 
A jz e n s z ta t  zł. 5. K om . D z ie ln ic o w y  Nr.  t zł. 
(-0,35. Z w ią z e k  L e g io n is tó w  P o l s k i c h  zł. 2. C u ­
k ie r n i a  T u  r a n  zł. 20.

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  nie  zdąży l i  z ło ży ć  o f i a ry  
na  g w ia z d k ę  d la  n a j b i e d n i e j s z y c h  dz iec i ,  p ros i  
m y i' s k ł a d a n i e  o f i a r  w  lo k a lu  O b y w .  K o m i te tu  
ul. św . A n n y  2— 2 lu b  w  r e d a k c j i  n a sz e g o  p i s m a .

L I T O Ś C I  C Z Y T E L N I K Ó W  N A S Z Y C H  p o l e ­
c a m y  z n a j d u j ą c e g o  się w  s k r a j n e j  n ę d z y  b e z ­
r o b o tn e g o  SI m u s  Li w a G o n c / a r c n k o  i F i l a r e c k a  
47), w d o w c a ,  m a j ą c e g o  n a  o p ie c e  d w u le tn i e g o  
sy . tka .  G o n c z a re i ik i )  p ro s i  s z c z e g ó ln ie  o u b r a n k o  
(ila d z i e c k a  i o  h u ty  d l a  s iebie .  Ł a s k a w e  o f i a r y  
p r o s i m y  s k ł a d a ć  b e z p o ś r e d n io  u p r o s z ą c e g o  lu b  
w  r e d a k c j i .

Ceny rynkowe
w g  d a n y c h  ('." n t r a / n r g n  B i u r a  S l a t y . s t y ę e n ę g o  

/ .A t t m l  U Mi e | *k4 i - g„  in.  W i l n a .

( Ii W i ż y t n i  p r z e m i a ł  — zn t  0.27
i p ó ł  -  0 ,30 .  ż j l n i  7 .>0/ t r I—* 0 ,2 2  i p ń t  —  0,27>, 
r a t f d w y  9 80 /o  -—„ 0 , 1 7  i p ń t  —  0.20 ,  p s z e n n y  05° / ,  

—  0 7)0 M ;t k ;i p . s z e n n a  0,27) —  0  10, ż y ł n i a  
r a z o w a  0 .1 6  —  0 ,18 .  ż y t n i a  p y t l o w a  0 ,24  -  0,27).
M i ę s o  w o l o w i -  0 70  1,00 c i e l ą c e  0 ,80  1,00.
b a r a n i e  0 ,80  —  1,00, w i e p r z o w e  0.9,) —  1,30 
( w s z y s t k i e  p o w y ż s z e  a r l y k u ł y  w  r l e la J u ) .

K a r p i e  ż y w e  w h u r e i e  1...0 — 1.60 z.a 1 Ug. 
w  d e t a l u  1,60 1.80 z a  1 k ip  d r o b n e  w  d e t a l u
1,70 -—  1,70 S z c z u p a k i  ż y w e  w  l o n c i e  1 ,60  —
I 80 z a  I k g . ,  w  d o t a l i i  2,27) —  2,,50 za  1 k g .  
ś n i ę t e  w  h u r c i e  1,50 16.'), w  d e t a l u  1.00
2.00 . O k o n ś e  w  h u r e i e  0 .8 0  —  1,20 z a  I k g . ,  w 
d e t a l u  t ,00 —  i , 80  za  1 kg . ,  p i o t k i  w h u r c i e  0,60 

0,67), w d e t a l u  0 ,60  0 ,8 0 ,  s t y n k a  w h u r e i e
0 ,80  —  0,07),

K a r l n i l c  fza  1 k g .  w  d e l i r t n  j a k  i p o z o s t a ł e  
1-i‘n y l  —■ 0 ,0 2  i p tf ł  0 .05  K a p u s i a  k w a s z o n a  
0.10 ,  ś w i e ż a  0 . 0 1 i p o t  0.07). d a r r h e w  0.07)
0 10 K u r a k i  0.fl‘! 0 ,07 .  ł i r u k i t w  0 .03  i p ó ł  —
0 07). ( ' .chinin 0 10 —• 0.17). M a s ł o  ś w i e ż e  2 ,30  —■
3 10 s o l o m  2.20.

.Mleko 0 . 2 0  0,27) z a  j e d e n  li.tr. Ś m i e t a n a
0 ,70  —  1.(10 za  j e d e n  l i t r .  . ł a j a  0 .07  ------0 ,12  za
i e d n a  . , / t n k e

P a p i o c ó w k n  w l i u r e i e  0 .0 0  k u  ni.  p.  O s i k a  
z a p a ł .  12 .00  z.a I ni. sz< śc.  O l s z a  d y k t .  67).00 za
1 u ie .l r  s z e ś e .  S l i p r y  6.7)0 z a  j e d n ą  s z t u k ę  S o s n o  
w e m i  i s w i i  r k o w e m i  m a t e r j n t a m i  e k s p o r l o w o  
m i  t r a n z a k c y j  n i e  d o k o n y w a n o

O l e j  i l n i a n y  170.00 za  100 kg .  M a k u c h y  l i l ia  
l i r  17 .00 z a  1(10 kg .

Na wileńskim bruku
1 t t Ę C r e :  P O S Z U K I W A N E G O

W c z o r a j  w i e c z o r e m  f u n k c j o n a r i u s z e  W y d a .  
. ś l e d c ze g o  p r z e p r o w a d z i / i  r e w i z j e  w  s z e r  •■gu p o  
d c j r z a n j c h  s p e l u n e k  z ł o d z i e j s k i c h .

W'  c z a s i e  r e w i z j i  z a t r z y m a n o  m  in.  p o s z u ­
k i w a n e g o  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r z e z  S a d  ( i r n d z k i  
z a w o d o w e g o  z ł o d z i e j u  i w ł a m y w a c z a  J a n a  N e j ­
m a n a .  J a k  s i ę  o k a / u l u .  N e j m a n  u k r y w a ł  s i c  o- 
s t a t u i  o  p r z e d  w ł a d z a m i  s p r a w i  d / i w o ś e i .  gdyż.  
i n a  o d b y ć  k a r ę  r o k u  w i ę z i e n i a .  (e j

„ I M t O E E S O K *  Ul b WAi N Z N O W  1 ZA K R A T K A M I  
P r z e d  k i / k u  d n i a m i  d o n o s i l i ś m y  o  z w o / n i e n i a  

z a r e s z t u  z n a n e g o  w ł a m y w a e z a  i b.  „ p r o f e s o r a * *  
z l i k w i d o w a n e j  w  s w o i m  c z a s i e  „ szko ł y**  d l a  
m a ł o l e t n i c h  p r z e s t ę p c ó w ,  l . i p m a n a  S o l e e z n i k a .

W e z o r u j .  I i p i n a i i ,  p o  k r ó t k o t r w a ł y m  p o b y c i e  
n a  w o l n o ś c i  z n o w u  „ w p a d ł " .  Z o s t a ł  m i a n o w i c i e  
z a t r z y m a n y  p r z e z  f u i i k c j n n n r l u . s z ń w  W e d z i a ł n  
Ś l e d c z e g o  w r a z  ze  s w o i m  s y n e m  Ge d u l j i ) .  w  
chw, i / i ,  k i e d y  o b a j  iiiij-.fi 61 p a r ę  w o j ł o k ó w .  
Z a c h o d z i  c a ł k i e m  u z a s a d n i o n e  p r z y p u s z c z e n i e ,  
ż e  w o j ł o k i  t e  p o c h o d z ą  z  k r a d z i e ż y .

O s t a t n i o  I ‘. p i n a m i  s u l c c z n i k a  z a c z ą ł  p r z e ś l a ­
d o w a ć  p  li. T o  j u ż  d r u g i  w y p a d e k ,  w e i ą g u  
p a r u  m i e s i ę c y ,  k i e d y  T i p i n a n  „ w p a d a "  w a z  z  
d o w o d a m i  r z e c z o w e m u  (c)

U M Y S E O W O  ( H O R A  l  S I Ł O W A Ł A  
W Y S K O C Z Y Ć  Z  POC IĄGI ! .

\V j e d n y m  z  p o d m i e i s k i c l i  p u c i ą g ó w ,  z u ą z a -  
•yel i  d o  W i / r r a  z a u w a ż o n o  j a k ą ś  n i e u o r m a / n i c  

z a c h o w u j ą c ą  s i ę  k o b i e t ę .  W  p e w n e j  c h w i l i  u s i ­
ł o w a ł a  o n a  wy sk o c z . )  e  z  p ę d z ą c e g o  p o c i ą g u .  
K o n d u k t o r  d< p i c r u  w o s t a t n i e j  c h w i l i  p o w s t r z y  
nt . i l  j ą  oi l  t e go .  B y t u  t o  n i e j a k a  M a r j a  A l n / e e k a .

P r z e k a z a n a  j ą  W y d z i a ł o w i  O p i e k i  S p o ł e c z n e j  
m a g i s t r a t u  W i / na ,  k t ó r y  u l o k o w u i  j ą  w  s z p i t a l u  
p s y c h i a t r y c z n y m .  (c )

C A S I H O I D z i ś  p o  c e n a c h  p r o p n g .  n *  w s z y s t k i e  * e » n , ;  B a l k o n  2 5  g r .  P a r t e r  5 4  g r .

m j I  w  d r a m a c i e  s a l o n o w o  9 e n « a c v i n y m
J u a n  U r d W I U r U  p* t. POŻEGNANIE z  GRZECHEM

Wszyscy ludzie są wrogami dodatki, Ślub ks. M aryny
i ks. Kentu, tradycyjna listopadowa z<nhna warty w  Belwederze i i n  P o c z ą t e k  o  4 -e j

P „ d w ó ’ny  p r o g r a m :  

2 )

P C H I  I M  I DZIŚ nowozaangażowany zespor a n ys to w  scen warszawskich « p re -

,  — — . . .  | rewjom ontaż : ? " ' S  D R Z W IA M I i OKNAM I
Udział biorą; Serafina Talarico, W .  MorawsKa, duet Gastan, Grzybow ska, kwartet 
taneczny Luzińskiej, Iris Irhora, Czermanskl, Janowski, Borskl, E lw k k i  i Z. Winter

C o d z ie n n ie  2 p r z e d s t a w ie n i a .  P o c z ą t e k  o g o d z .  5.30 j 8 ej w ie c z .

-g-Ą i i - i  Siuby ułańskie na Święta
O o s a d a :  Modzeiewska, Brodniewicz, Mankiewiczówna, Conti, Walter.

t ł ł J N T O W N I K  iKrnwe postanienarodOMj
N a d p r o g r a m  n i e b y w  Janet Gaynor. Lew  Ayres, Will Rogers w f . im .e  JA R M A R K  M IŁO iC I

H E L I O S N O C N Y  L O TArcydzieło 6-clu
gw iazd. W y s o c e  a r t y s t y c z n y  
f i lm,  k t ó r y  n i e m a  s o b i e  r ó w n y c h

P r z e c u d n y  d r a m a t  m i ł o s n y .  John i Lionel BARR YM OR E, Helena HAYES,.  Clark G A B LE ( 
Rob. M ON TGO M ERY . Myrna L0 Y .  N a d  p r o g r a m :  ŚLUB ks. M aryn y  I ks. Kentu i i n n e .

P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .  4 — 6 — 8 — 10.15

R O X  Y  |
Dziś Po rocznem oczekiwaniu juź ocenzurowany

s y m f o n j a  m i ł o ś c i  U ś w i ę ć .  Ich osia tnie spotkanie...
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  u r o c z a  b o h a t e r k a  f i l m u  , L u d z i e  w  b i e l i "  E l ż b i e t a  A l l a n  i J o h n  S t u a r t .
F i l m  p r z e w y ż s z a  „ B i a ł ą  s i o s t r ę * .  B o g s t y  n a d p r o g r a m .  U p r a s z a  s i ę  o p r z y b y c i e  p u n k t u a l n i e  n a  

p o c z ą t k i  s e a n s ó w :  4 — 6 — 8 — 10,15.  W  s o b o t ę  i  n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  2 - e j .

D Z I Ś !  D r a m a t  m i ł o s n y ,  p o r u s z a j ą c y  n a j b a r d z i e j  d r a ż l i w e  z a g a d n i e n i a

?G N IS K 0  | 1 ivc,a now°cz':- Miłostki baietnicyn y c h  m a ł ż e ń s t w

W  r o t . c h  g ł ó w n y c h :  W arner Baxter. Eilssa Landi, Victor Jory  i Mirlam Jordan.
N A D  P R O G R A M :  D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z i e n n i e  o  g o d z .  4 p .  p.

Uwadze
pp. wojskowych'
Mieszkanie

blisko koszar, ś w i e ż o
o d r e m o n t o w . ,  z e  w s z e l -  
k i e r n i  w y g o d a m i ,  s u r h e ,  
s ł o n e c z n e ,  z o g r ó d k i e m  
d o  w y n a j ę c i a  o d  z a r a z  
A r t y l e r y j s k a  8. D o z o r c a  

w s k a ż e .

n5AiU  g u m ..?

0]L1<A
k 1 q j  n o BUyiUdbl

N A  Ś W I Ę T A !  WIELKI WYBÓR!
P ERFUM Y, W ó d y  K O lO Ń SK IE , PUD RY K R E M t,  P U M A T -  

Kl i rCJ K O S M ETYK I,  Sw.eży TR A N  RYBI
Ż A R Ó W K I  E L E T R Y C Z N E  C E N Y  N I S K I E

S K Ł A D  (  7  A  L R  MICKIEWICZA 42
APTECZNY J s  L M i D  Telefon 20-81

Z a m ó w i e n i a  t e l e f o n i c z n e  d o s t a r c z a m y  n a t y c h m i a s t

R Y B Y ż y w e  i ś n i ę t e  z  z r z e s z o n y c h  
g o s p o d a r s t w  j e z i o r n y c h  i s t a ­

w o w y c h  s p r z e d a j e  S p ó ł d z i e l n i a  P r o d u c e n t ó w  
R y b  w  W i l n i e  z e  s k l e p ó w :  R y n e k  Df c z e wn y  —  
S t i a g a n  M a g i s t r a c k i ,  R y n e k  Ł u k i s k i  —  S t r a g a n  
M a g i s t r a c k i .  R y n e k  Z a r z e c k i  —  ul .  Z a r z e c z e  19

Litewskiego
n a u c z a m .  W y m a g a n i a  
s k r o m n e ,  ł a s k a w e  z g ł o ­
s z e n i a  p r z y  ul  S w .  M i k o ­
ł a j a  9 —  8,  o d  2 d o  5 p p .

I NDYKI
KURY i KACZKI

t u c z o n e  —  p o l e c a

d/h A. Januszewicz
Z a m k o w a  2Q-a,  t e l  8 7 2

Mleczarnia
W i l e ń s k a  8 

p o l e c a :  ś n i a d a n i a ,  o b i a ­
dy ,  k o l a c j e  z  p r o d u k  t ó  w 
s t a l e  ś w i e ż y c h  p o  c e ­

n a c h  n i s k i c h .

M a  m o c  

p i e n i ę d z y

— lecz  
nó puder 

w y d a je  
g ro szo ­

w e  su ntj

r t o / e  o n a  
sob ie  p o z w o -  
,ć na  n a j ­
k o s z to w n ie j  - 

s z e  z b v t k i, 
!ecz s w ą  w y ­

p ie s z c z o n ą  c e r ę  p o w ie r z a  ie d v n ,e  p u d ro w i  
p r e p a i  o w an em ii  na  P i a n c e  Kremowe.; .  W ie  
or.a ,  że  p u d e r  ten  u s u a .j r o z s z e r z o n e  p o r  t 
p o t y s k  s k ( j r v ; n a d a i e  s k ó r z e  a k s a m i tn ą  m a -  
to w o ść ,  u w y d a t n i a j ą c ą  t i a tn r a in ą  p i ę k n o ś ć  ce ­
ry .  Z n a k o m i t y  p a r y s k i  P u d e r  i o k a i o n  j e s t  j e ­
d y n y m  p j J r t r r i ,  p r e p a r o w a n y m  na  P . a n c e  K r e ­
m o w e j .  FJ i a n k a  o w u je s t  z n u e s z ś i r a  z p u d re m  
-spec ja lnym , t a j e m n i c z y m  . .posobem , zapew  m a ­
jący  m n a t .y c l im ła t to \ \y . i ' , s k u te k .  P u d e r  ten 
p r z y l e g a  c z t e r o k r o tn i e  m o c n ie j  niż  każd.\  in­
n y  p u d e r ,  p o m im o  p o e e r r a  sie n ie z a le ż n ie  
° d  p o g o d y ,  oo rv  d n ia  i z a j ę c i a  P a n i .  W  ten 

p o só b .  dz idki  P u d r o w i  T o k a lo n .  ina P a n ,  m i­
ii: ,nu nyii i  k o s z t e m  g w a r a n c j ę  przeipiękne.i c e ­
ry .  v. p r z e c i w n y m  z a ś  r a z i e  p ie n i ą d z e  z o s t a j a  
t a n i  z w ró c o n e .

ąuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!

I  JUŻ CZAS
=  p o m y ś l e ć  o| ogłorai świglpongtl
g  O g ł o s z e n i ,  d o  „Kurjera W iieAsk.u
=  i i n n y c h  p i s m  —  p r z y j m u j e
1  na barazo dogodnych warunkach

1 Biuro Reklamowe
|  STEFANA GRABOWSKIEGO
E VI W il  NIE, G A R B A R S K A  1, tel. 82

IM

Reklamą podstawą 
handlu i przemysłu!

C S Y C I N A L N t  P R 0 3 2 KI 
K . . . H I 6 R E N 0 -N E R K O  SM
M l .  ■ d i  i .  n m i i )  :

x K 0 £ V 7 K ! E MŁRODjl lEH „
K O J Ą C Y M  S A L E  i

IA2IOSOWA N fL;

BĆśE CtOKY
: KtGP-EWA, KEWRAIGJA

BÓLE ZĘBÓW.
G R Y P A , K R Z C Z I Ę S I C N I A

B Ó i e r A f t T f t C T Y C Z N i r

pY7ł-łf i i i ł  i r i T i r m  f Yl')|

D O K  rói:
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r o b y  w e n e r , ,  s y f i l i s ,  
s l c ó r ne  i m o c z o p ł c i o w e
Zam kowa 15 ,  tel. 1960
R r z y j m .  o d  8 — 1 i 3 — 8

A K U S Z E R K A

Marla umrą
P r z y j m u j e  o d  9  —  7 w .  
ul .  J. Jasińskiego 5-20
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  S ą d u )

A K U S Z E R K A

smiaiowska
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

n a  Orzeszkowej 3— 17
( r ó g  M i c k i e w i c z a )  

t « m ż e  g a b i n e t  I r osmet . ,  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i ,  J t u rz a j k i  i w ą g r y

D O K T Ó R

ZELD0WICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5— 8

D O K T Ó R

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  n a r z ą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w.  
Wileńska 28, tel. 2-77

A K U S Z E R K A

M. Brzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z a n a  
n a  l e w o  G e d y m i n o w s k ą

ul. Grodzka 27D O K T Ó R

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3. tel. 20-74
P r z y j m u j e  o d  8 —  1 i 4 — 3

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e  
w y r o b ó w  F a b r y k i  C u k ­

r ó w  i C z e k o l a d y

„FORTUNA*4
O z d o b y  c h o i n k o w e  —  

w y ś m i e n i t e  p i e r n i k iD R .  M E D .

C Y M B L E R
C b o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c i o p l c i o w e  

Mickiewicza 12 róg
T a t a r s k i e j ,  t e l e f .  15-64  
p r z y j m .  o d  9 —■2 i 5 — 7 1/2

L E K C Y J
w z a k r e s i e  a z k o ł y  p o ­
w s z e c h n e j  i g i m n a z j u m  
u d z i e l a m .  P r z y g o t o w u j ę  
d o  m a t u r y .  —  R y d z a -  

Ś m i g ł e g o  5— 15

L E K .  D E N T Y S T A

Rozenberg-
Ajzensztadl

Wielka 30 —  12
p r z y j ę c i a  10 —  6

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y
j a k  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  
a n g a ż o w a n a  d o  b i u r a  n a  
t e r m i n o w ą  p r a c ę ,  w y k o ­
n u j ę  r ó ż n e  p r a c e  w  d o ­
m u  p o  b .  n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  o f e r t y  d o  a  dna .  
. K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o * *  

p o d  „ M a s z y n i s t k a *

S U K N I E
p o d ł u g  o c t a t n i c h  m o d e l i  
Z w i e r z y n i e c ,  S o s n o w a  

!l-A ni  4.
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